
N igd y nie byliśm y sam i”
To, że w  ubiegłą sobotę 18 stu

dentów Uniw ersytetu W ileńskie
go otrzymało dyplom y bakałarzy, 
nie byłoby w ydarzeniem  szcze
gólnym na szerszą  skalę, gdyby 
n ie je d e n  is to tn y  fak t: j e s t  to  
pierwsza w  pow ojennej h isto rii 
wileńskiej Alm a M ater prom ocja 
polonistów. Początki polonistyki 

UW nie były łatw e, odzywały 
się nawet głosy sprzeciw u: „Prze
cież polonistyka istn ie je  na U ni
wersytecie Pedagogicznym ” . Po 
wielu staraniach katedra poloni
styki jed n ak  p o w sta ła , p ierw si 
studenci - 21 dziew cząt i jeden  
chłopak -  zaczęli zgłębiać tajem 
nice języka M ickiewicza, Słowac
kiego i M iłosza. Byli w śród nich 
absolwenci szkół po lsk ich , byli 
też tacy, k tórzy ani słow a po  pol
sku nieznal i. Praw ie w szyscy do
tarli, co praw da n ie  do m ety jesz 
cze, bowiem, ja k  podczas uroczy
stości wręczenia dyplom ów  pod
kreślali wykładowcy, bakałarz - to 
najniższy stopień akadem icki, a le 
ten pierwszy próg ju ż  m ają  poza 

Fsobą^|f|
(Dokończenie na str. 5) NA ZDJĘCIU: kiedyś chodzi! tu Mickiewicz, teraz - do wspólnego zdjęcia ustawili się absolwenci i wykładowcy filologii polskiej.

Fot. Tadeusz Waźniewicz

Prezydent 
nie wycofuje się z polityki
Wczorajszą konferencję prasową 

prezydenta Algirdasa Brazauskasa zdo
minował temat jego kandydowania lub 
nie w zbliżających się wyborach prezy
denckich. Zainteresowanie dziennikarzy 
tĄ kwestią wzbudziła jedna z wypowie
dzi prezydenta w wywiadzie dla polskie
go dziennika „Rzeczpospolita” ( prze
druk wywiadu ukazał się w „KW” 20 
czerwca br.). Wypowiedź Algirdasa Bra
zauskasa brzmiała: „Oczywiście, kiedy 
m k  o/przyszłości, a nawet terażniej- 
szô ci, to dochodzę do wniosku, że czas 
•akich polityków jak ja  mija. Tym har
dziejcie mam już swoje lata”. Niektóre 

media wypowiedź tę potraktowały 
zapowiedź wycofania się Algirdasa 

Brazauskasa zpolityki. Tym bardziej, że 
^minionym tygodniu, poproszony przez 
''tewskich dziennikarzy o potwierdzenie 
tych słów, prezydent powiedział: „Czyż- 

i inni politycy mego pokolenia

musimy jeszcze koniecznie rządzić i za
mykać drogę przed młodzieżą?”.

Po powrocie z Polski, podczas 
wczorajszej konferencji prasowej, pre
zydent jeszcze raz powtórzył, że, jego 
zdaniem, Litwie potrzebni są wolni, 
nie skażeni marksistowską ideologią 
ludzie. Marksistowski sposób myśle
nia Algirdas Brazauskas dostrzega we 
wszystkich, nie tylko lewicowych, li
tewskich partiach.

- Tacy ludzie jak ja, a takich jest 
dużo we wszystkich partiach, zostali 
wychowani na ideach historycznego 
dialektycznego materializmu, wysłu
chali kursu historii partii i innych „bar
dzo poważnych” nauk - mówił prezy
dent podkreślając jednocześnie, że 
czasy się zmieniają i Litwa potrzebuje 
nowych, pozbawionych komunistycz
nych rudymentów ludzi.

(Dokończenie na str. 2)

W związku z upadłością banku?

Samobójstwo
Genadijusa

Konopliovasa
W poniedziałek w swym gabine

cie roboczym zastrzelił się były pre
zydent banku komercyjnego „Tauras” 
Genadijus Konopiiovas (pozostawił 
list, którego treść nie jest na razie ujaw
niona - dop.red.).

Rzecznik prasowy Prokuratury 
Okręgowej m. Wilna Gintautas Stal- 
nionis powiedział agencji ELTA, że 
wersję samobójstwa potwierdza zna
leziony na biurku pistolet CZ-83 i rana 
w skroni denata.

Motywy samobójstwa na razie są 
nieznane. Prawdopodobnie jednak 
powodem tragedii jest upadłość zało

żonego przez G.Konopliovasa Banku 
„Tauras”. Od 12 czerwca Zarząd Ban
ku Litewskiego (BL) usunął G.Kono- 
pliovasa i cały zarząd banku oraz na 
miesiąc zawiesił działalność banku 
„Tauras”.

Doktor ekonomii, prezydent kor
poracji ,JLietuvos verslas” oraz prezes 
Litewskiego Kongresu Ochrony Wła
sności 52-letni G.Konop!iovas kiero
wał bankiem „Tauras”, który powstał 
na podstawie kapitału prywatnego, od 
jego założenia w 1991 roku.

(Dokończenie na str. 2)
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^Ludziom dobrego serca!
\ Zakończyła się prenum erata 
P* drugie półrocze 1997 r. .Kurier 
Piński" wdzięczny jest, jak zśa- 

tym, którzy zechcieli zostać  
do końca roku oraz tym, co 

iBjSH w prenum eracie osobom, 
^8  sam e nie s ą  w stanie zapre- 
.^ęrować naszego pisma i nie 
pjflążyć bez  „K.W.". Serdeczne 
P ^ ę k o w a n ie  w yrażam y pań-

stwu: Wandzie Gaworskiej, Micha
łowi Runiewiczowl, Czesławowi 
Harasimowiczowi, Januszowi Ma
linowskiemu, Irenie Barwainiene i 
innym.

Niech im się to opłaci dziesię
ciokrotnie, żeby mogli pom agać 
innym również nadal.

Irena LIPSKA 
(dział reklamy „K. W.")

S E N T E N C J A  D N I A  
Każdy je s t synem swoich czynów.

'CEjWKNTES

Dogodne połączenia 
Z Wilna 

przez Warszawę do: 
Aten,

New Yorku, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu, 
Tel Awiwu. 

Wilno, tel.26-08-19.

P R Z E D SIĘ B IO R ST W O
BU D O W N IC TW A

ROGBUD”
Firma „R O G BUD " zatrudni na korzystnych warun 

kach Inżyniera budownictwa z branży drogowej z 
uprawnieniami budowlanymi. Wymagania: doświad■ 
czenie w pracach drogowych, umiejętność współpra
cy z załogą. Gwarantujemy pozwolenie na pracę w Pol
sce, zakwaterowanie, wynagrodzenie 600 USD mie
sięcznie.

Kontakt: Polska 41-300 Dąbrowa Górnicza ul. Rejtana 20. 
tel. 8-104832-262-34-16 ^ s43,

KURIER WILEŃSKI
DZIENNIK NIEZALEŻNY
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Tydzień: jaki był poprzedni, 
jaki będzie bieżący

Polska- adwokatem Litwy. 
I Prezydent zapewnił, że jeszcze 

w tym roku rozstrzygnie się 
sprawę pisowni nazwisk

Przeżyliśmy tydzień, bogaty w wydarzenia zarówno polityczne, jak też 
bankowo - ekonomiczne, zwycięsko - sportowe i kryminalno - kulturalne. Ol 
ile większość z wydarzeń napawa nas nadzieją na lepsze perspektywy, d o i 
daje otuchy i wiary, że coś się zaczyna dziać nowego w tym skomplikowa] 
Inym organizmie, zwanym państwem, o tyle to ostatnie, nazwijmy je umow-l 

[nie kryminalnó - kulturalnym, dobiło niejednego uczciwego obywatela na-| 
szego kraju. Zaiste, pomysły rodzimych aferzystów są niewyczerpane. Nie 
wiadomo, czym jeszcze mogą „zadziwić” świat i w jaki sposób „rozsławić’!  
Litwę na arenie międzynarodowej.

W stosunkach polsko - litewskich, tak ważnych dla sąsiadujących państw,I 
I dla każdego Polaka mieszkającego na Litwie, poczyniono jeszcze jeden do-l 
niosły krok kuTićh polepszeniu, choć i tak na szczeblach państwowych nie 
[były one złe.Prezydent Litwy Algirdas Brazauskas podczas spotkania z Pre-j 
zydentem RP Aleksandrem Kwaśniewskim, uważającym się za prezydenta 

[wszystkich Polaków usłyszał zapewnienie bardzo ważne a wyrażone obra
zowo „Polska będzie adwokatem Litwy, dążącym do przekonania swych] 
zachodnich partnerów, iż Europa nie może być podzielona”. Z kolei Algir
das Brazauskas zapewnił kierownictwo Rzeczypospolitej Polskiej^że w spra
wach oświaty mniejszości narodowych na Litwie nie może być problemów 
■że jednak w tym roku zostaną rozstrzygnięte problemy pisowni polskich 

[nazwisk w dokumentach litewskich. Bez wątpienia te zapewnienia obu pre
zydentów powinny nas cieszyć. A jednak...Odnosi się wrażenie, że być może 
na najwyższym szczeblu nie mówiono o wszystkim, co nas boli. Może jed
nak w białym saloniku Pałacu Prezydenckiego w Warszawie mówiono o 

[tym, co zasygnalizowali na łamach „Kuriera” posłowie z AWPL Jan Sien
kiewicz i Jan Mincewicz. Problemy są znane, ale zapewnień na temat cho
ciażby szybszego zwrotu ziemi na'Wileńszczyźnie nie było słychać. Być. 
może i te problemy muszą dojrzeć, by mogły być przedmiotem pertraktacji 
|obu prezydentów, albo, co byłoby jeszcze lepiej, przedmiotem decyzji na
szych, litewskich władz.

Największych komentarzy w Polsce, a i na Litwie doczekały słowa Al- 
girdasa Brazauskasa powiedziane w wywiadzie gazecie „Rzeczpospolita”, 
który był też przedrukowany wJ(Kurierze”. Słowa te dotyczyły rozważań, 
że czas polityków pokolenia prezydenta Brazauskasa już mija, co przez dzien
nikarzy polskich było przyjęte, iż prezydent Litwy dał do zrozumienia, że 
zapewne, nie będzie kandydować w wyborach prezydenckich. Nie, Algir
das Brazauskas nic podjął decyzji, podejmie wtedy, jak rozpocznie się ofi
cjalna kampania wyborcza. Dziennikarze jednak, jako naród uparty i docie
kliwy, chcieliby wiedzieć już teraz, czy kandydat, który w sondażach zdo
bywa bodaj najwięcej punktów, jako ewentualny pretendent na stanowisko 
szefa państwa, będzie kandydować czy nie. Nie zdążył prezydent wrócićna 
rodzinne łono, jak litewscy dziennikarze zasypali go też pytaniami: będzie 
czy nie będzie.

A prezydent trzyma wszystkich w napięciu i konkretnej odpowiedzi jesz
cze nie daje, bo ma na to czas i wcale nie neguje swoich słów, wypowiedzia
nych dla „Rzeczpospolitej”:tak, ani on, ani inni politycy jego pokolenia nie 
muszą nadal rządzić i zamykać drogę przed młodzieżą.

Bardziej zdecydowani pretendenci do fotela prezydenckiego już wyje-1 
chali za ocean w poszukiwaniu poparcia wśród amerykańskich Litwinów, i 
Artur Paulauskas przed wyjazdem oficjalnie oświadczył to dziennikarzom. 
W tym samym dniu, ale innym samolotem wyruszył do USA przewodniczą
cy Sejmu Vytautas Landsbergis z całkiem innym zamiarem. Spotkania z 
wpływowymi politykami Ameryki, prezentowanie interesujących nowych 
wydań litewskich - to jeszcze jeden krok w poszukiwania poparcia Litwy do 
przyjęcia jej do NATO.

Go prawda,poseł na Sejm Kazys Bobelis, uważa, że kandydaci na pre
zydenta jeżdżą do Stanów w poszukiwaniu nie tylko moralnego czy poli
tycznego poparcia, ale też finansowego. O tym jednak „historia milczy”, a 
przypuszczeń snuć nie będziemy. . /

Wielką satysfakcję odczuwamy wszyscy z powodu pięknego zwycię
stwa naszych koszykarek. Zdobywczynie złota w mistrzostwach europej
skich były tu, na Litwie podejmowane z wielkimi honorami, na które, bez 
wątpienia, zasłużyły.

Ze sprawami natomiast kultury coś u nas jednak nie sztymuje. W rezul
tacie zmian personalnych w Ministerstwie Kultury, kiedy to na ich własne 
życzenia zostali zwolnieni trzej wiceministrowie i mianowani nowi, potwier
dziło się nasze przypuszczenie, wypowiedziane w komentarzu przed dwo
ma tygodniami: wszyscy szli nie w nogę, tylko minister szedł w nogę. A tu 
jeszcze niejaka Żitkevicziene, jak się okazało, aferzystka wyższej klasy, której 
dotąd wszystkie afery szły gładko, potrafiła oszukać prawie 50 osób, przy 
tym nie w ciemię bitych, a słynnych artystów filmu rosyjskiego. Ci uwierzy
li w jakiś wyimaginowany festiwal, duże honoraria, odpoczynek w Połądze. 
Na sło^ya uwierzyli, bo umowa na piśmie z punktu widzenia prawa była 
bełkotem.Zaćmienie czy sprytna gra? Okazało się, że jakieś tam niewielkie 
pieniądze były, dla jednego z „Trzech grubasów” Morgunowa, co spowodo
wało konflikt wśród poszkodowanych. Stary to chwyt, żeby rozbić jedność. 
Przewodniczący Sejmu Vytautas Landsbergis ratował sytuację, jak mógł, 
zrobił wszystko, aby artyści rosyjscy nie mieli żalu do Litwy. Zostały nie 
opłacone rachunki za transport, za hotel, wyżywienie. Kto je  pokryje? Co 
można wziąć od „organizatorki festiwalu’7  A nic! Dookoła niej same długi, 
afery, oświadczenia niezdrowego człowieka.

Krystyna ADAMOWICZ

Prezydent nie wycofuje się z polityki
(Dokończenie ze str. 1) 

Algirdas Brazauskas nie odpo
wiedział na pytanie, kogo z ewentual
nych kandydatów na urząd prezyden
ta uważa za takich „nowych ludzi”.

Jednocześnie Algirdas Brazauskas 
podkreślił, że jego wypowiedzi wwy^ 
wiadzie dla „Rzeczpospolitej” nie na
leży łączyć ze zbliżającymi się prezy
denckimi wyborami. Prezydent po raz 
kolejny oświadczył, że o swojej decy
zji dotyczącej kandydowania w tych 
wyborach póinforpauje jesienią, w 
ustawowym terminie wysuwania kan
dydatów.'

Podczas konferencji prasowej pre

zydent narzekał, że ciągle ktoś mu 
przykleja etykietkę marksistowskiego 
sposobu myślenia, chociaż tak nie jest. 
„Gdy jako prezydent podejmuję jakąś 
decyzję, natychmiast rozlegają się gło
sy, że tak mi kazał Czesiovas.Jursze- 
nas lub ktoś inny” - mówił A. Brazau
skas nawiązując widocznie do niedaw
nej wypowiedzi wicemarszałka Sejmu 
Andriusa Kubiliusa, który po zaweto
waniu przez prezydenta ustawy o 
zwrocie mienia, oświadczył, że w jego 
wypowiedziach słyszy argumenty Cze- 
slovasa Jurszenasa ozdobionewstaw
kami Aloyzasa Sakalasa. .

Inf. wl.

Samobójstwo 
Genadijusa Konopliovasa

(Dokończenie ze str. 1)
W ostatnich miesiącach bank bo

rykał się z głębokim kryzysem. Na od-^ 
budowanie jago wypłacalności Bank 
Litewski pózyczył 14,3 min litów.. 
Bank „Tauras” potrafił zwrócić tylko- 
600 tys. litów.

BL na rozwiązanie problemów 
banku „Tauras” po raz pierwszy udzie
lił 10 min litów pożyczki w końcu mar
ca. 22 maja zarząd BL pożyczył ban
kowi „Tauras” jeszcze 4,3 min litów. 
O te pożyczki do BL mieli pretensje 
politycy, jednak zarząd banku udowad
niał, że BL, udzielając krótkotermino
wej pożyczki bankowi „Tauras” w celu 
rozwiązania problemów z wypłacalno
ścią, nie przekroczył pełnomocnictw i 
nie złamał ustaw. Za pożyczki bank 
„Tauras” zastawił mienie.

Jednak pożyczek tych było za 
mało. Dlatego 27 maja G.Konoplio- 
vas pisemnie zwrócił się do prezyden
ta Litwy, przewodniczącego Sejmu i 
premiera, prosząc jeszcze 20 min li
tów pomocy finansowej do przywró
cenia normalnego funkcjonowania 
banku.

28 maja G.Konopliovas rozpo
wszechnił oświadczenie, w którym 
twierdził, że rozpoczęto nową kam
panię przeciwko bankowi „Tauras”. ' 

W oświadczeniu mówiło się, że 
w ciągu 6 lat bank przeszedł prawie 
30 różnych kontroli. Obecnie „w ga
binetach wysokich dostojników pod
jęto decyzję o zamknięciu banku,.... a 
jeżeli kazano to i sprawa kama bę-~~ 
dzie”.

W oświadczeniu G.Konopliovas 
twierdził, że bank „Tauras” ma kon
takty z inwestorami i może się rozwi
jać. Zapewniał, że nowa emisja akcji 
bankowych o wartości 40 min litów 
zostanie rozpowszechniona w najbliż
szym czasie.

Jednak bank „Tauras” nie przed
stawił BL we wskazanym terminie uza
sadnionych dowodów, że emisję tę uda 
się rozpowszechnić. Dowody te były 
potrzebne, by BL mógł przedłużyć ter
min zwrotu 13,7 litów pożyczki do 19 
czerwca.

Do 12 lipca BL zabronił bankowi

„Tauras” przyjmowania wkładów i in
nych podlegających zwrotowi środ-l 
ków, załatwianiajachunków klientów,] 
udzielania pożyczek, poręczeń i gwa
rancji finansowych, wykonywania 
operacji z papierami wartościowymi 
oraz walutą obcą, kupowania i sprze
dawania szlachetnych metali, wydawa
nia dokumentów płatniczych, wyda
wania i załatwiania indywidualnych 
kredytowych środków pieniężnych.

BL ograniczył także korzystanie 
z rachunku banku „Tauras” w  Banku 
Litewskim.

Poza tym, Komisja Papierów 
W artościowych zaw iesiła rozpofl 
wszechnianie akcji banku „Tauras” 
zobowiązując bank do przyjmowania 
zwracanych akcji i zwrócenia otrzyma* 
nych za nie pieniędzy.

Bank „Tauras” informował, że w 
ubiegłym roku miał 10,6 min litów zy
sku. Jednak firma auditingowa „Price 
Waterhouse” w sprawozdaniu nie po
dała swej opinii o finansach banku w 
roku 1996, motywując to „omówiony
mi nieścisłościami, związanymi z port
felem pożycżek i innymi sprawami”.

G.Konopliovas jest autorem 7 
wynalazków z dziedziny techniki 
spawania, 3 - z zakresu meteorolo
gii, 9 - doskonalenia organizacji pra
cy i badań społecznych. Zdobył dy
plomy 11 wystaw, 5 towarzystw na
ukowo-technicznych. Opublikowano 
jego 792 artykuły, wśród których 128 
- na temat ekonomii, 23 - badań so
cjalnych. Jeśt autorem 29 książek na 
temat ekonomii rynkowej, własności 
prywatnej.

(ELTA)

27 min USD pożyczki

Transport litewski 
i Unia Europejska

W Helsinkach na III Ogólnoeuro
pejskiej Konferencji w sprawie trans-j 
portu będzie mowa również o możli
wościach systemu transportu litew
skiego w ramach rozwoju europejskie
go potencjału transportowego. Refe
rat na ten temat wygłosi minister ko
munikacji Algis Żvaliauskas. W po
niedziałek na tę konferencję udała 
się delegacja pod jego kierownictwem.

Organizatorami konferencji są 
Parlament Europejski i Komisja Eu
ropejska. Ma ona na celu krytyczną 
ocenę zmian po II Ogólnoeuropejskiej 
Konferencji w sprawie transportu, któ
ra się odbyła na Krecie, planowanie 
rozwoju sieci transportu transeuropej
skiego, zwrócenie uwagi na te proble
my.

Jak twierdzi wiceminister* komu

nikacji Algirdas Szakalys, główne ar
terie transportu litewskiego uznane 
zostały za priorytetowe w rozwijaniu 
sieci transportu środkowoeuropejskie
go.

Swoją drogą dla państw europej
skich bardzo aktualna jest rozbudowa 
międzynarodowych korytarzy trans
portowych Zachód - Wschód, przewóz 
ładunków przez region bałtycki.

Do roku 2000 mają być zrekon
struowane odcinki Kłajpeda - Szumsk 
i Koszedary - Kibarty IX międzynaro
dowego korytarza transportowego. 
Przewidziana jest rekonstrukcja kolei 
portu morskiego. Europejski Bank 
Odbudowy i Rozwoju udzielił 27 min 
USD pożyczki na rekonstrukcję kolei 
na najgorszych odcinkach od Kłajpe
dy w kierunku granicy z Białorusią.

Kurierem
• W  poniedziałek wręczono dy

plomy pierwszym bakałarzom Insty-■ 
tutu Stosunków Międzynarodowych , 
i;Nauk Politycznych Uniwersytetu 
Wileńskiego. Składając gratulacje 
dyplomantom, prezydent Litwy Al
girdas Brazauskas życzy! im, by w 
pracy odgraniczyli się od interesów ; 
partyjnych. Zdaniem szefa państwa, 
dyplomaci i politycy nowej genera
cji taką zasadę urzeczywistniają ła
twiej niż wieloletni 'działacze poli
tyczni Litwy, ' maj ący doświadcze
nie z czasów sowieckich.

•  Według danych Departamen
tu Statystyki,-głównym inwestorem 
do gospodarki Lit\ty są Stany Zjed
noczone AiherykŁ Bezpośredniein-; 

• weśtyćje podmiotów tego kraju na 
dzień 1 kwietnia wyniosly747 min 
lit£\?> (26,9 proc. ogółu bezpośred-1 
nich inwestyęJiVzagranicznychy.na 
Litwie). Od początku roku wzrosły 
one o 84 min Jitóŵ -.-..
., Druga pod względem inwesty
cji jes t Szwecja^ wyprzedzająca ty - ' 
lego lidera - Niemcy (341,5 min li-

•  W środę, 25 czerwca doobie^ 
gu wyemituje się nowy litewski zna
czek poczto wy,poświęcony II Ig n$r; 
skom Spprtóvyym Krajów M orzą 
Bałtyckiego./

N om inalna wartość.znaczka, 
wynosi 90 centów, nakład - 0,5 mi
liona. Został wydrukowany na Li
twie, w drukarni „Spindulys” .

25 czerwca, »a  Poczcie Głównej 
korespondencja będzie'znaczona 
specjalnym steińpiem pierwszego 
d n ia/ j

JeżeU nie znajdą się inne oso- 
iby, które w jednyhf miejsęu pracy 
odpracowały ponad 66 lat 8 miesię- 
cy i 4 dni, Jonąs Karitonas zostanie 
wpisany do trżeciej Księgi Rekor
dów Litwy.

• Ocl i  m arca 1926 r. d a  5 listo- 
pada 1992 n J*Karitonaś pracował 
jako dezynfekcjonistaw centralnym 
szpitalu rejonu birżańśkiego. -,- <

2 v  •  Od 1 lipca, na życzenie, pasa
żerów, pociąg spalinowy ń r  3<»7:Vll- 
n i us-Valcziunai będzie wyrusza] z 
Wilna wcześniej -  o godz.1530. -

•  Najbardziejuczęśzczanym i 
placówkami kultury na Litwie :są  
muzea; Obliczono, że w  1996 roku 
zwiedziło je  aż 1,8 min osób, czyli 
4 9 że  100 mieszkańców krajiuD o-' 
tąd zmniejszająca się frekwencja od 
trzeci; lat stale wzrasta. W  roku 

.1994 muzeum zwiedzało przeciętnie 
%4 ze 100* w 1995- już  41 ze 100 
mieszkańców.'
..i;„ ^ a  drugim  miejscu są bibUoter 

ki.
| m  W  Wileńskim Szpitalu Uni

wersyteckim „Santariszkiu klin i- 
kos”  zaprezentowano nowe labora
torium ultradźwiękowego badania 
krw iobiegu serca. M inisterstw o 
Ochrony Zdrowia kupiło,tę apara
turę komputerową wartości około 1 
min 100 tys. litów od znanej firmy^ 
USA „Hewlet Packard” . ;

- Jest to nie tylko pierwsza taka 
aparatura  najL itw ie,Ieczrównież 
jedna z najdoskonalszych na świe
cie -  twierdzi kierownik kliniki Mas
sachusetts Uniwersytetu w Harvar- .• 
dzie doktor medycyny Robert AJVo-_', 
yelline.

Kardiolodzy Harvardu ju ż  od 
pewnego cżasu współpracują z Wy
działem Medyćyny Uniwersytetu 
Wileńskiego i doktor R.A.Nbvelline 
uczestniczył w prezentacji nowego 
laboratorium. -

W  nowym laboratorium można 
ńie tylko bardzo wyraźnie zobaczyć, 
co się dzieje,w sercu chorego, lecz 
także automatycznie przeprowadzić 
pomiary krwiobiegu, według ich wy-‘ 
ni ków ustalić optymalny program le

m
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Pieśń nad Żejmianą
Już w sobotę wieczorem w  sy

pialniach Podbrodzkiej Szkoły-Inter- 
natu rozbrzmiewała muzyka. Ćwi
czyli tu goście z Warszawy - zespół 
politechnika”, który wziął udział w 
drugim festiwalu kultury polskiej w 
rejonie święciańskim „Nad brzegiem 
Żejmiany”. Pamiętam zeszłoroczną, 
pierwszą tego rodzaju imprezę, bar
dzo zresztą udaną, która zgromadzi
ła liczną widownię. Jaki będzie dru
gi festiwal? Czy nie zawiedzie ka
pryśna pogoda? Te sprawy bardzo 
nurtowały artystów. Jednak najbar
dziej przeżywała Anna Jurkiewicz - 
organizatorka festiwalu, prezes świę- 
ciańskiego oddziału Związku Pola
ków na Litwie. Bez przesady można 
powiedzieć, że tylko dzięki jej stara
niom, entuzjazmowi, ta impreza sta
ła się możliwa. A pracy było sporo. 
Na festiwal zaproszono 10 zespołów 
amatorskich, nie tylko z  rejonu świę- 
ciańskiego, ale też wileńskiego, oraz 
z Warszawy. Na święto przybyli: mer 
rejonu święciańskiego Vytautas Vi- 
gelis, poseł Jan Mincewicz, prezes 
ZG ZPL Ryszard M aciej kianiec, 
członek zarządu Samorządu rejonu 
wileńskiego Waldemar Tomaszew
ski, starostowie - Podbrodzia Kazi
mierz Bepierszcz i gminy maguń-

skiej Łucja Majewska.
Niedziela była pogodna. Impre

za rozpoczęła się Mszą połową, któ
rą  przed zaimprowizowanym ołta
rzem odprawił podbrodzki proboszcz 
Zenonas Potiejunas. Pobłogosławił 
on wszystkich uczestników.

Jako pierwsi wystąpili goście z 
Warszawy, a uczestnicy imprezy 
przenieśli się na krótko do sąsiednie
go państwa, do ukochanej Macierzy. 
Ponoć był to już  2800 występ zespo
łu. Warszawscy artyści pod kierow
nictwem Mirosława Marcjasza przy
wieźli wspaniałe widowisko.

Po gościach wystąpili gospoda
rze - zespół pieśni i tańca „Żej mia
na”, znany nie tylko na Wileńszczyź
nie, ale i w Polsce. Następnie - „Zgo
da” z Rudominy, która uczestniczy
ła również w pierwszym festiwalu, 
a tym razem przywiozła nowy pro
gram. Dużą atrakcją był występ zna
nego na W ileńszczyźnie Wincuka 
czyli Dominika Kuziniewicza.

Dla wielu festiwal był debiutem. 
Niedawno pod kierownictwem Jani
ny Norkuniene w  Ciechanowiczach 
powstał zespół „Cicha nowinka” . Był 
to jego pierwszy występ w  sąsiednim 
rejonie. Natomiast artyści z Powie- 
wiórki mieli debiut. Kierowniczki

tego zespołu. Romualda Ciukszo i 
Łucja Koburowa zadowolone były z 
występu.

Jakaż większa impreza mogła 
się obejść bez „Magunianki”, która 
w przyszłym roku obchodzić już bę
dzie swe 20-lecie.

Symbolicznie weteranów zastą
pili na scenie najmłodsi artyści - gru
pa taneczna ze szkoły podstawowej 
w Prenach.

Festiwal uwieńczony został no
wym programem zespołu „Wiza” z 
Podbrodzia. Wykonał on kilka pio
senek z przyszłej kasety, którą ma na
grać jesienią.

Szybko minęły cztery godzi
ny. N ad w a rtk ą  Ż ejm ianą  roz
b rzm iew ały  przepiękne polskie 
piosenki. Anna Jurkiewicz podzię
kowała zarówno uczestnikom, jak 
i gościom, widzom za udział. Nie 
zapomniała też o sponsorach im
prezy. A byli n im i „W spólnota 
Polska”, Departament Problemów 
Regionalnych i Mniejszości Naro
dowych, dyrektorka kawiarni „La- 
ima” Jolita Viliniene. M er rejonu 
V. Vigelis wyraził życzenie, aby 
takie festiw ale stały się tradycją.

Zenon SAMULEW ICZ

Z okazii 600-lecia osiedlenia sie Tatarów 
i Karaimów na terenie WXL

O tradycjach narodowych, 
etnograficznych, religijnych 

i kulturalnych
Wczoraj w siedzibie Departamentu 

Problemów Regionalnych i Mniejszo
ści Narodowych przy rządzie RL odby
ła się konferencja prasowa w związku z 
imprezami dla uczczenia 600 rocznicy 
osiedlenia się na ziemiach Wielkiego 
Księstwa Litewskiego Tatarów i Kara
imów. Dyrektor Departamentu p. Remi- 
gijus Motuzas poinformował dziennika
rzy o przebiegu jubileuszowych przed
sięwzięć. Nawiązał także do początków 
osadnictwa ludności tatarskiej i karaim
skiej, które związane są z rządami Wi
tolda. Mówił o  prężności obu społecz
ności, które w ciągu wieków potrafiły 
zachować swój język, a dzięki temu - 
tradycje narodowe, etnograficzne, reli
gijne! kulturalne. Podkreślił, że wraz z 
odzyskaniem przez Litwę niepodległo
ści, powstała możliwość powolnego od
radzania tego, co w czasach sowieckich 
systematycznie było niszczone. Okazją • 
toi temu jest także 600-letni jubileusz.'

Bfe głównych przedsięwzięć obcho
dów zaliczyć należy uroczystą akade- 

Odbędzie się ona 26 czerwca w 
Litewskim Akademickim Teatrze Dra
matycznym. W tymże dniu w sali Aka
demii Nauk rozpocznie się dwudniowa 
Konferencja międzynarodowa „Tatarzy 
'Karaimi na Litwie - przeszłość i teraź- 
n,ejszość” z udziałem m. in. gości z 
^olski. Inne imprezy - tó prezentacje 
^ecfi 'świeżych wydań: „Tatarzy naLi- 
lWie w XIX wieku” T. Bairaszauskaite, 

k  "Litewscy Karaimi” H. Kobcckaitc i 
A  ^Oezja karaimska” (wyboru dokonała 

^ Firkavicziute, teksty w jęz. karaim- 
i litewskim). Impreza odbędzie się 
o godz. 17.00 w Domu Wspólnot 

/Bodowych (ul. Raugyklos 25). W 
foyer Sejmu RL czynna będzie 

^Vstawa, poświęcona historii obu spo- 
^ n o ś c i .  Natomiast w najbliższy 
^artek  na Poczcie Głównej w godz. 
•«0r- 20.00 korespondencja stcmplo- 
**4 będzie specjalną okazjonalną pie- 

ĉ ką. W sprzedaży ukaże się jubile- 
^ °w a koperta. Ponadto wybito mone- 
Mnedale etc. Od 19 marca br. w Mu

zeum Narodowym czynna jest wysta
wa, poświęcona 600-leciu osiedlenia 
się Tatarów i Karaimów na terenie 
WXL. W końcu drugiej dekady lipca 
przeniesiona zostanie ona do Zamku 
Trockiego i znajdzie się w stałej eks
pozycji tego często odwiedzanego 
obiektu historycznego.

Rozległe są plany dotyczące upa
miętnienia wielowiekowego związku 
obu społeczności ze swoją nową oj
czyzną. To jakiś akcent w miejscu daw
nej tatarskiej osady na wileńskich 
Łukiszkach, gdzie się znajdował me
czet i cmentarz, to odremontowanie w 
Trokach kienesy i szkółki karaimskiej, 
to także dalsza działalność wydawni
cza, położenie kamienia pamiątkowe
go ze stosownym napisem w jednej z 
ważnych osad - pod wileńskich Sorok 
Tatarach itd.

Na konferencję prasową zaprosze
ni zostali także działacze tatarscy i 
karaimscy z największych obecnych 
skupisk tych społeczności, w Wilnie, 
Trokach, Kownie, Olicie i in. Tamara 
Bairaszauskaite nawiązała do dawnych 
dziejów, gdy rodowa elita tatarska do
stawała na Litwie schronienie w za
mian za obowiązek wyprawy na woj
nę i wystawienie wojowników w licz
bie stosownej do powierzchni dzier
żawionej ziemi. Mówiła o Tatarach- 
kozakach, o wolnych wojownikach z 
małych posiadłości ówczesnego W XL| 

 ̂ którzy nie tylko stawali na wezwanie] 
do walki lecz pociągani byli do innych 
prac - kurierzy, przewoźnicy, budow-l 
niczowie mostów. Michał Firkavicziusl 
zapoznał zebranych z początkami 
osadnictwa Karaimów, którzy od sa l 
mego początku cieszyli się tolerancją^ 
ze strony władzy i mieli możliwość! 
kultywowania swoich tradycji naródoj 
wych, etnograficznych, religijnych 
kulturalnych.

Według spisu ludności z 1989 r. 
na Litwie mieszka ponad 300 Kara- 

H im ów  i około 6 tys. Tatarów.
Halina JOTKIAŁŁO

10-lecie
ruchu

odrodzenia
Społeczność Lidy obchodziła 10 

rocznicę ruchu na rzecz odrodzenia 
narodowego Polaków tego białoru
skiego miasta. Rozpoczął się on od 
założenia klubu miłośników polskiej 
kultury im. Adama Mickiewicza. Z 
czasem to społeczne towarzystwo 
przekształciło się w miejscowy oddział 
Związku Polaków na Białorusi i To
warzystwo Polskiej Kultury na ziemi 
lidzkiej. Organizacje te przyczyniły się 
do propagowania w polskim środowi
sku mowy ojczystej, poznawania spu
ścizny kulturalnej i kultywowania tra
dycji narodowych. Szczególną troską 
otoczono weteranów drugiej wojny 
światowej. W Lidzie w roku przyszłym 
zostanie wzniesiony-Dom Polski.

O tym mówiono ostatnio na uro
czystej akademii, którą zorganizowa
ło Towarzystwo Polskiej Kultury. Z 
okazji dziesięciolecia ruchu odrodze
niowego w miejskiej galerii artystycz
nej została też otwarta wystawa. 
Uczestników akademii powitał konsul 
RP w Grodnie Bogdan Różalski.

Piotr RYNGIEWICZ

NA ZDJĘCIU: męska obsada spektaklu: Mario di Marco, Geham Gri- 
gorian, Vladimir Prudników.

Wileński Festiwal

Urzekające 
widowisko sceniczne

Bywają przedstawienia „urzędo
we”, kiedy po prostu „odwala się ro
botę”, przedstawienia „senne”, ale też 
bywają przedstawieńia-”zrywy”, kie
dy cały zespół zagrzany czyjąś obec
nością, lub czyjąś ideą zapala się na
gle i daje z siebie wszystko. Tak się 
stało podczas niedzielnego spektaklu 
w Teatrze Opery i Baletu, gdzie da
wano, w ramach Wileńskiego Festiwa
lu, „Don Carlosa” G. Verdiego.

Na scenie - same gwiazdy - Irena 
Milkeviczhite, Sonja Borowski-Tudor 
(Niemcy), Mario di Marco (Włochy), 
Geham Grigorian, VIadimir Prudni
ków. Za pulpitem dyrygenckim - sam 
maestro Jonas Aleksa. Należy tu przy
pomnieć, że spektakl wyreżyserowała 
Nijole Krotkute, a efektowną sceno
grafię stworzył Liudas Truikys.

„Don Carlos”, który nie odniósł 
sukcesu na premierze w 1866 r., dziś 
zaliczany jest do czołowych dzieł wło
skiej muzyki operowej. Stało się tak 
chyba dlatego, że opera nie odpowia
dała stereotypom, nie miała np. scen 
baletowych. Obecnie uważana jest za 
arcydzieło, które uderza szlachetno
ścią melodii, wspaniałymi ariami so
lowymi, duetami, kwartetami, piękną 
orkiestracją. Nic dziwnego, że w ob
sadzie, jaką wymieniłam wyżej, spek
takl do głębi poruszył słuchaczy.

Jakie były przyczyny takiego zry
wu? Po pierwsze, w spektaklu śpiewał 
dawno nie słyszany w Wilnie Geham 
Grigorian. Smaczku dodawał fakt, że 
był on niegdyś małżonkiem primadon- 
ny Ireny Milkevicziute. Jak powiedziała 
w wywiadzie dla prasy sama artystka, 
chociaż jest rozwiedziona z Gehamem, 
utrzymuje z nim jak najżywsze kontak
ty. GG mieszka obecnie w Nicei, ma 
młodziutką żonę, baletnicę. Obie rodzi
ny przyjaźnią się ze sobą, a wspólna 
córka, 16-letnia Asmik, jest częstym 
gościem w domu ojca w Nicei, który 
chce ją  kształcić na śpiewaczkę. Pan 
Geham pomaga pani Irenie w organi
zowaniu występów za granicą, w tym 
we Włoszech, gdzie niedawno oboje 
śpiewali, w sali Akademii Św. Cecylii 
w Rzymie. Sam on występuje dziś w 
takich teatrach jak Covent Garden, 
Metropolitan Opera, Teatr Bastylii i in.

Występ niedzielny byłego solisty 
Opery Wileńskiej nie zawiódł jego mi
łośników. Ma tak samo piękny głos 
jak kiedyś, śpiewa swobodnie, przeja
wiając olbrzymią muzykalność.

Innym dopingiem dla wykonawców 
stał się udział w spektaklu znakomitego 
solisty Opery Londyńskiej, przed któ
rym otwarte są drzwi najsłynniejszych 
teatrów operowych świata, Mario di 
Marco. Można śmiało powiedzieć, że w 
niedzielnym spektaklu uczynił swą dru
gorzędną rolę - główną. To wokół nie
go wszystko się kręciło, to jemu wszy
scy starali się dorównać. Jego śpiew i 
gra miały w sobie szlachetność drogo
cennego kruszcu. Ruchliwy i żywy na 
scenie, nigdy nie przekroczył jednak 
granic umiaru. Na de naszych artystów 
- dość statycznych - wyróżniał się bo
gactwem stosowanych środków scenicz
nych, mimiką. Był żywym człowiekiem, 
a nie idolem operowym. Doskonała 
szkoła (a trzeba wiedzieć, że studiował 
u różnych sław wokalistyki, jak Tito 
Gobbi i iń.) ujawniała się w absolutnym 
opanowaniu głosu i ruchów. W sobie 
tylko właściwy sposób, elektryzował i 
artystów, i publiczność. Jego Rodryg był 
pełen wdzięku, chłopięcy, szlachetny i 
miły.

„Don Carlos” jest raczej spektaklem 
męskim To oni, mężczyźni, zadają tu 
ton. I trzeba powiedzieć, że wywiązali 
się ze swych zadań znakomicie. Ogrom
ne brawa otrzymał V. Prudników, szcze
gólnie po wykonaniu pełnej zadumy arii 
Filipa „Ella giammai m’ama”. Gorący
mi oklaskami nagrodzono GG. Pięknie 
brzmiały jego duety z Rodrygicm (mdi 
Marco). Ich głosy pasowały do siebie i 
wzajemnie się uzupełniały. Panie - L 
Milkevicziutei S. Borkowski-Tudor sta
rały się nie wypaść z orbity i dzielnie 
sekundowały panom. Ogromne brawa 
zebrała za arię „TU che le vanita” litew
ska primadonna, nie mniejszy aplauz 
spotkał Boro wski -Tudor za arię „O don 
fatale”. Niech żałują ci, kto nie mógł 
dostać się na przedstawienie. To była 
prawdziwa uczta dla duszy. Niżej pod
pisana siedziała na honorowym miejscu, 
na schodkach, i wielce sobie je chwali
ła.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA
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Najlepsza szkoła, najlepszy nauczycie /

Praca nauczyciela powinna być nagrodzona
W ubiegły piątek w auli szkoły im. 

Jana Pawła II wręczone zostały nagro
dy dla najlepszych szkół i nauczycieli 
za rok szkolny 1995/1996. Na uroczy
stość przybyli dyrektorzy szkół pol
skich, nauczyciele oraz liczni goście: 
poseł na Sejm RL Jan Sienkiewicz, rad
ca Ambasady RP w Wilnie Ignacy Ja
ruga, konsul Eugeniusz Fedyna wraz z 
małżonką, reprezentująca Instytut Pol
ski w Wilnie Leonarda Orłowska, Ali
cja Barbara Kosinskiene i Danguole 
Sabiene z Ministerstwa Oświaty i Na
uki RL, Aldona Kuodyte i Bożena Ząb- 
kiewicz z Departamentu Mniejszości 
Narodowych i Problemów Regional
nych, współzałożyciel Funduszu „Wi- 
leńszczyzna”, członek Samorządu m. 
Wilna Mieczysław Waszkowicz, kie
rownicy wydziałów oświaty rejonów 
wileńskiego i solecznickiego Jan Dzil- 
bo i Antoni Jankowski, prezes Go
rzowskiego Oddziału Stowarzyszenia 
„Wspólnota Polska” Zdzisław Czuba- 
kowski oraz członek zarządu Stowa
rzyszenia Władysław Olszowy, preze
si organizacji społecznych, przedstawi
ciele mass mediów. Przedstawiona tu 
lista gości nie jest pełna, nie sposób 
właściwie wymienić wszystkich, budzi 
zadowolenie jednak fakt, że to święto 
szkoły polskiej cieszy się zaintereso
waniem społeczeństwa. Pomysłodaw
cą i organizatorem pierwszych konkur
sów był konsul generalny RP w Wil
nie p. Dobiesław Rzemieniewski. Te
goroczną, trzecią już z kolei edycję 
konkursu Stowarzyszenie „Macierz 
Szkolna” zorganizowało własnymi si
łami. Program artystyczny, na który zło
żyły się występy dzieci i młodzieży mu
zycznie uzdolnionej, wyreżyserowała 
p. Danuta Korkus. Absolwentki Stu
dium Kultury, notabene czynne na
uczycielki, pokazały fragment spekta
klu lalkowego.

• Oczywiście, zorganizowanie im
prezy nie byłoby możliwe bez przyja
ciół szkoły polskiej(mogę ich chyba tak 
nazwać),, którzy ufundowali nagrody. 
Cjeszy niezmiernie fakt, że lista spon
sorów jest z każdym rokiem coraz dłuż
sza. Kiedy na scenę wyszli dyrektorzy 
szkół, by otrzymać nagrody główne za 
najlepsze >vyńiki klas maturalnych,

okazało się, że wręczających je  jest 
więcej niż laureatów. Konsulat Gene
ralny RP w Wilnie ufundował nagro
dy pieniężne dla polonistów i nauczy
cieli innych przedmiotów, Departa
ment Mniejszości Narodowych i Pro
blemów Regionalnych - dla Iituani- • 
stów, Fundusz Wspierania Oświaty, 
Kultury i Sportu „Wileńszczyzna” - 
dla matematyków. Stowarzyszenie 
„Wspólnota Polska”, Fundusz „W i-. 
leńszczyzna”, samorządy i wydziały 
oświatyrejonów wileńskiego i sólecz- _ 
nickiego ufundowały również nagro
dy rzeczowe. Obecni na uroczysto
ści goście z Polski, z Gorzowskiego 
Oddziału „Wspólnoty Polskiej”, któ
rzy opiekują się szkołami na Wi
leńszczyźnie, wręczyli dla szkół w 
Solecznikach i Landwarowie ency-, 
klopedie. Prezes Oddziału Zdzisław 
Czubakowski przekazał również 
medale pamiątkowe poświęcone 
pielgrzymce papieża do Polski An
toniemu Jankowskiemu, kierowni
kowi wydziału oświaty rejonu so
lecznickiego, Janowi Dzilbo, kie
rownikowi wydziału oświaty rejonu 
wileńskiego, Adamowi Błaszkiewi
czowi, dyrektorowi szkoły średniej 
im. Jana Pawła II, Barbarze Kosin
skiene, st. specjalistce Ministerstwa 
Oświaty i Nauki RL oraz Józefowi 
Kwiatkowskiemu, prezesowi „Ma
cierzy Szkolnej”.

- W sobotnim numerze „KW” po
daliśmy nazwiska nagrodzonych na
uczycieli i wyróżnionych szkół, nie 
będziemy się więc powtarzać. W kla
syfikacji generalnej szkoły zajęły od
powiednio miejsca:

I. szkoła śr. im. J.I. Kraszewskie
go, m. Wilno

- 2. szkoła śr. nr 5, m. Wilfio
~ 3. szkoła śr. im. A. Mickiewicza, 

m. Wilno
4. szkoła śr. nr 1 w Solecznikach, 

rej. solecznicki
5. szkoła śr. im. Wł. Syrokomli, 

m. Wilno i
6. szkoła śr. im. Sz. Konarskie

go, m. Wilno,
7. szkoła śr, wPołukniu, rej. troc

ki
8. szkoła śr. nr 1 w Niemenczy- 

ńie, rej. wilćński -
9. szkoła śr. nr 1 w Ejszyszkach, 

rej. solecznicki
10.szkoła śr. nr 2 w Landwaro

wie, rej. trocki
II. szkoła śr. w Butrymańcach, 

rej. solecznicki
12. szkoła śr. nr 1 w Podbrodziu, 

rej. święciański
13. szkoła śr. w Ławaryszkach, rej 

wileński.
Podstawowe kryterium, na któ

rego podstawie wyłaniane były naj
lepsze szkoły, podobnie jak i w la
tach poprzednich, to ilość absol

wentów na studiach wyższych. Do
datkowe punkty przyznawano rów
nież za wyniki konkursów i olim
piad przedmiotowych. Dobra szko
ła - to dobrzy nauczyciele. Od na
uczyciela zależy, jaka będzie ta na
sza szkoła polska na Litwie i czy w 
ogóle ma rację bytu. Celem konkur
su, zdaniem p. Józefa Kwiatkow
skiego, jest podniesienie poziomu 
nauczania, stworzenie zdrowej kon
kurencji między poszczególnymi 
szkołami. Praca nauczyciela - dobra 
- pow inni być wyróżniona. Oczy
wiście, żadna nagroda nie stanowi 
równoważności pracy nauczyciela, 
ale impreza taką, jaka się odbyła w 
piątek, jeśli choć w pewnym stop
niu była zadośćuczynieniem za pq- 
święcenie, cierpliwość i wysiłek - 
swoją roję spełniła.

Barbara SOSNO

NA ZD JĘCIU Tadeusza Waż- 
niewicza: konsul R P w Wilnie Eu
geniusz Fedyna i prezes „M acie
rzy Szkolnej” Józef Kwiatkowski 
w ręczają  nagrody d la  anglistk i 
K rystyny Wysockiene(szk. śr. im. 
Sz. Konarskiego), fizyka Ryszar
da Sudujko(szk. śr. n r  1 w Niemen- 
czynic), nauczycielki biologii Stc- 
panidy Lachowicz(szk. śr. n r  5), 
chemika Jarosław a Stan kie wicza- 
(szk. śr. im. Wł. Syrokomli).

Z  p o c z ty  redakcy jne)

Pielgrzymka 
do Krakowa

Echa spotkania 
z papieżem

D zięki prezesow i organizacji 
„Litpolinva” p. Mieczysławowi Pa- 
lewiczowi niepełnosprawni mogli 
wyruszyć do Krakowa na spotkanie 
z  Ojcem Świętym. Zebrali się ludzie 
z całej Wileńszczyzny, narodowość 
nie miała znaczenia. Pielgrzymami 
opiekował się franciszkanin z Mied- 
nik, ojciec Janusz Grużycki.

Wyjechaliśmy 6 czerwca wieczo
rem, a w  południe następnego dnia 
byliśmy ju ż  w Częstochowie na Ja
snej Górze. Obok stanęły autokary z  
W rocławia, Opola i innych miast. 
Modliliśmy się w  kaplicy Matki Bo
skiej Częstochowskiej, zwiedziliśmy 
klasztor, kupiliśmy pamiątki. Nocleg 
mieliśmy w Oświęcimiu - Brzezin
ce.

Nazajutrz pojechaliśmy do Kra
kowa. Błonie Krakowskie były wy
pełnione niezliczonym  mnóstwem 
ludzi. W szyscy - dzieci, młodzież, 
ludzie starsi, świeccy i  duchowni - z 
niecierpliwością czekał i na papieża... 
Po uroczystości zebrani jeszcze dłu
go nie mogli pożegnać się z Ojcem 
Świętym.

Nazajutrz zwiedziliśmy Wadowi
ce - rodzinne miasto papieża, kościół, 
gdzie go ochrzczono. Zwiedziliśmy 
też Kraków, byliśmy na Wawelu, po
dziwialiśmy w spaniałą Starówkę.

D o Wilna wracaliśmy bardzo za
dowoleni, podbudowani duchowo. 
Pragnę podziękować wszystkim, któ
rzy przyczynili się do zorganizowa
nia pielgrzymki dla niepełnospraw
nych: merowi Niemenczyna M. Bo
rusew iczow i, dyrektorow i firm y 
„Traku Autobusai”  Z. Kuzborskie- 
mu, jego  zastępcy A. Daszkevicziu- 
sówi, prezesowi „Litpolinva” M. Pa- 
lewiczowi, ojcu Januszowi Grużyc- 
kiemu. Z całego serca -  Bóg zapłać. 

J a n in a  M AK AREW ICZ, 
cdonkini Polskiego Stowarzyszenia 

Niepełnosprawnych

Statystyka
W tym roku na Litwie więcej się 

rodzi niż umiera
W ciągu pierwszych czterech mie

sięcy br. liczba mieszkańców Litwy 
zmniejszyła się o 1.714. Na początku 
maja w kraju mieszkało 3.705. 500 
osób. Są to dane Departamentu Staty
styki. ,

97,3 proc. zmniejszenia liczby 
mieszkańców stanowił ujemny przyrost 
naturalny, 2,7 proc. - migracja.

W ciągu 4 miesięcy przyszło na 
świat 13.126 dzieci, czyli o 45 więcej 
w porównaniu z tym samym okresem 
ub. roku.

W porównaniu z czterema pierwszy-: 
mi miesiącami roku bieżącego i ubiegłego 
dostrzegalnie zmniejszyła się ilość zgonów

Bezrobotni
Według danych Departamentu 

Statystyki, na 1 czerwca na Litwie 
było 99 tys. bezrobotnych. Ponad 
połowę ich - 52,7 proc. stanowiły 
kobiety.

W maju liczba bezrobotnych w 
kraju zmniejszyła się o 5.200.

i Zasiłki z tytułu bezrobocia otrzy
mało 21,8 tys., czyli 22 proc. ogółu 
zarejestrowanych poszukujących pra
cy osób.

Największy wypłacany zasiłek 
wynosił 220 Lt, najmniejszy - 120 Lt.

- w tym roku zmarło o 1.125 ludzi mniej.
W styczniu-kwietniu br. więcej lu

dzi urodziło się niż zmarło w Olicie, 
Kownie, Kłajpedzie, Połądze, Mariampo- 
lu, Poniewieżu, Szawlach i Visaginasie 
oraz rejonach kowieńskim, kłajpedzkim 
i możejskim.

W tym roku zmniejszyła się ilość 
ślubów i rozwodów - w ciągu 4 miesięcy 
związek małżeński zawarło o 235 par 
mniej, a rozwiodło się o 129 par mniej w 
porównaniu z odpowiednim okresem 
roku ubiegłego.

Na Litwę przybyło o 384 i wybyło o 
975 osób raniej niż w styczniu-lutym ub. 
roku.

Poziom bezrobocia na Litwie na 
dzień 1 czerwca br. wynosił 5,6 proc., 
a przed rokiem - 7,4 proc.

Najwyższy poziom bezrobocia no
towano w rejonach solecznickim (11,7 
proc.), święciańskim i ignalińskira (po 
11,2 proc.), łożdziejskim (10,16 proc.).

Najniższy poziom bezrobocia, jak 
i dotychczas, był w rejonach preńskim 
(2,5 proc.), płunżańskim (2,6 procj 
oraz oniksztyńskim (2,7 proc.).

Duże jest zapotrzebowanie na spe
cjalistów wysokiej kwalifikacji - leka
rzy, prawników, specjalistów języków 
obcych, inspektorów policji.

Którędy można?

Towary 
tranzytem - 
także przez 
morski port 

Smelte
Rząd ustalił, że napoje alkoholo

we, włącznie ze spirytusem etylowym, 
wyroby tytoniowe i cukier mogą być 
przewożone samochodami również 
przez komorę celną na przejściu gra
nicznym przez port morski Smelte.

Wspomniane towary zezwala się 
przewozić tranzytem również przez 
posterunki celne przejść granicznych 
w Kalwarii, porcie morskim Vites, 
Międzynarodowym Kurońskim Porcie 
Morskim, w Miednikach, Panemunc, 
Salotes, a także przez komory celne 
międzynarodowych lotnisk w Wilnie, 
Kownie i Połądze.Instytucja przezna
czenia wskazanych towarów (włącz
nie ze zmianą odbiorcy towarów lub 
kraju odbiorcy) lub marszruta ustalo
na przez urząd celny, jeżeli przewozi' 
się je  przez punkty celne w Kalwarii, 
Miednikach, Panemune lub Salotes, 
mogą być zmienione tylko przy zwro
cie towarów nadawcy.

(ELTA)

Kronika poUcyjnĄ
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, w dniach 2 0 -2 2  

czerwca br. w kraju zanotowano 445 przestępstw, w  tym: 1 zabój
stwo, 13 obrażeń ciała, 6 gwałtów, 61 chuligańskich ekscesów, 30 
rabunków, 334 kradzieże. Skradziono 34 samochody, znaleziono - 
15.

Zarejestrowano 44 wypadki drogowe i 10 pożarów. Znal&iono 
zwłoki 14 osób. Zatrzymano 53 podejrzanych o popełnienie prze
stępstw.

Rabunki
21, czerwca około godz. 13 na ul. 

Kunigiszkiu w Grzegorzewie, do ga
rażu, należącego do E. weszli 2 męż
czyźni. Jeden z nich uderzył właści
ciela kastetem po głowie, a inny, gro
żąc prawdopodobnie pistoletem, za
brał 1200 USD, 300 litów i samochód 
ford tranzit, w  którym były dżinsowe 
kurtki i męskie koszule. Straty wyno
szą około 50.000 litów.

22 czerwca około godz. 4 na ul. 
Subocz w Wilnie dwaj chłopcy pobili 
B. i odebrali mu 80 USD, 200 Lt i te
lefon komórkowy.

Po imieninach
23 czerwca o godz. 01 min. 15 w 

mieszkaniu przy ul. Pergales we wsi 
Szwajcaria (rej. janowski) wybuchł 
pożar. Przybyli na miejsce strażacy 
wynieśli z płonącego mieszkania go
spodarza E. Stakeliunasa i jego brata 
Jonasa, którzy po drodze do szpitala 
zmarli. Ustalono później, że 22

czerwca o godz. 22, po uczczeniu imie
nin Jana bracia wrócili do domu, leżąc 
już w łóżku zapalili papierosy i zasnę*
Ii. Pożar powstał z powodu niezgaszo- 
negopapierosa.

Kobieta się powiesiła 
22 czerwca około godz. 22 min. 50 

kłajpedzka policja otrzymała zawiado
mienie, że na klatce schodowej pr$y ul. I 
Minijos nietrzeźwa kobieta kłóci się z 
sąsiadami. Policjanci zawieźli ją  do 3 
komisariatu policji i ulokowali w izbie 
tymczasowych zatrzymań. 23 czerwca 
około godz. 0 min. 15 Z. Timofiejewą 
znaleziono powieszoną.

Niepokój w „Balatonie”
W piątek, w wileńskim hotelu „Ba

laton” saperzy poszukiwali ładunku wy
buchowego. O tym, że w tym, znajdują
cym się przy ul. Latviu, hotelu, podło
żono niebezpieczny ładunek, pracowni
ków „Balatonu” poinformował z rana te
lefonicznie anonim.

Przygotowała Irena LITWIN
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Wspomnienia, plany, podziękowania
Zaledwie przed czteroma laty w 

aulach szkolnych rozbrzmiewało 
„żegnaj szkoło”, a teraz ci sami 

ludzie sąjużpo studiach. Mówi się, 
lata studenckie to najpiękniejszy 

okres w życiu: są beztroskie, we
sołe. Jednak przem ijają, tak jak  
wszystko przemija w mgnieniu oka, i 
zostawiając tylko wspomnienia -  u 
jednych lepsze, u drugich gorsze. 
Teraz byłych studentów, ju ż  ludzi 

dyplomami, czeka praw dziw ie 
dorosłe, samodzielne życie. Tych 
absolwentów, którzy wejdą do hi
storii jako pierwsza powojenna pro
mocji filologii polskiej Uniwersy
tetu Wileńskiego, poprosiliśmy, by 
opowiedzieli o wrażeniach z czte
roletnich studiów.

Przypomnieć tylko należy, że, 
w odróżnieniu od Uniwersytetu Pe
dagogicznego, studiować tu mogą 
też absolwenci szkół litewskich i ro
syjskich. Zacznijmy może właśnie 
od nich. Studenci uważają, że te 
cztery lata dały im bardzo wiele. 
Nie tylko zdobyli oni pewien zasób 
wiedzy z literatury, z języka pol
skiego, ale też rozwinęli swój inte
lekt w szerszym znaczeniu tego sło
wa. Niektórzy, zdająp na filologię 
polską, w ogóle nie znali języka 
polskiego oraz kultury polskiej. Na 
przykład, Olga Morozowa po ukoń

czeniu szkoły rosyjskiej, bardzo 
chciała studiować na filologii, ale 
nie mogła się zdecydować, czy ma 
to być rusycystyka, czy anglistyka, 
czy też polonistyka. Wybrała polo
nistykę i nie żałuje, bo prócz tego, 
że poznała jeszcze jeden język, za
mierza swą przyszłość zawodową 
powiązać właśnie z kulturą polską. 
Najchętniej zostałaby dziennikarką. 
Jeszcze, gdy studiowała, w „Kurie
rze”  został zamieszczony jej arty
kuł o młodych aktorach i o kultu
rze teatralnej. A najbliższe plany 
Oli -  to studia magisterskie.

Najważniejsze jest to, że w cza
sie studiów była nie tylko nauka, 
młodzież brała też udział w .życiu 
kulturalnym i społecznym. Studen
ci wspominają, jak przyjmowali ho
norowych gości - panią ambasador 
RP, profesor Eufemię Teichmann, 
pisarzy z  Pen-Clubu.

Studentki po litewskich szko
łach - Julita Statutaite i Egle Svi- 
derskyte pamiętają też podróże d o . 
Polski (na pierwszym roku dwa ty
godnie w Warszawie, na drugim - 
studia semestralne w Krakowie). 
Mogły więc zapoznać się zarówno 
z Uniwersytetem Warszawskim, jak 
też Jagiellońskim.

Uważają, że poziom wykłada
nia na filologii polskiej jest wyso

ki, cenią sobie to, że tak wielu było 
p rofesorów  z Polski. Najm ilej 
wspominają prof. Tadeusza Bujnic- 
kiego, a z językoznawców - panią 
profesor Elżbietę Janus. Podziwia
ją  talent organizatorski kierownika 
katedry dr hab. Atgisa Kaledy, któ
ry tak wiele zrobił, aby ta katedra 
filologii polskiej istniała i prospe
rowała. Wspominają interesujące 
wykłady prof. Bogdana Cywińskie
go oraz m łodych wykładowców 
mgr Irenę Fiodorowicz i mgr Miro
sława Dawlewicza jako osoby ak
tywne i sympatyczne. Również wy
soki poziom nauczania był w innych 
dyscyplinach, na przykład bardzo 
wiele dały im zajęcia z języka an
gielskiego. Mogły więc doskonale 
podszlifować język, bez którego 
trudno będzie obejść się w przyszło
ści.

Dziewczęta po szkołach litew
skich po studiach chcą pracować 
jako tłumaczki. Julita jedzie na Uni
wersytet Warszawski, gdzie będzie 
kontynuować naukę, po to, by po
głębić znajomość języka polskiego. 
W czasie studiów ju ż  pracowała w 
Polsko-Litewskiej Izbie Gospodar
czej^ jako sekretarka, lub jako tłu
macz. Uważa, że studenci na czwar
tym roku mogą połączyć i pracę, i 
naukę, tym bardziej, jeśli praca, jak

to było w przypadku Julity, jest jed
nocześnie sprawdzianem wiadomo
ści językowych i doskonałą prakty
ką zawodową.

Grupa studentów, a raczej stu
dentek, po szkołach polskich jest o 
wiele mniejsza, bo liczy tylko 5 osób. 
Są to Natalia Mażulis, Jolanta i Wio- 
leta Orszewskie, Elżbieta Śuboto- 
wicz oraz Jolanta Żukowska. Zapy
tane, jak się czuje student z dyplo
mem, odpowiedziały, że z jednej 
strony są zadowolone, a z drugiej jest 
im smutno, bo jednak nie tak łatwo 
rozstawać się z przyjaciółmi. Uwa
żają, że ich grupa była bardzo zgra
na i koleżeńska. „Pokochałam kole
żanki, przyzw yczaiłam  się  do 
wszystkich” - mówi Ela. Oczywiście 
od nich samych zależy, czy będą się 
w przyszłości spotykać czy też nie. 
Już w  najbliższych latach niektóre 
pojadą na studia magisterskie do 
Warszawy.

Natalia wszystkie te cztery lata 
studiów 'uważa za bardzo udane, 
martwi j ą  jednak przyszłość. Na 
pewno będzie uczyć się dalej, moż
liwie, że w Warszawie, a potem pla
nuje wrócić do Wilna i pracować 
albo w redakcji, albo może w kate
drze polonistyki.

Podobnie, jak studentki po nie
polskich szkołach, dziewczęta z za

chwytem wspominają pobyt w Kra
kowie. Uważają, że ucząc się na rów
ni z  polskimi studentami mogły wy
próbować swoją wiedzę i porównać 
ją  z  poziomem studentów krakow
skich. Z dumą twierdzą, że ich po
ziom nie był wcale niższy, a to oczy
wiście dzięki wspaniałym profeso
rom, którzy ich uczyli na Uniwersy 
tecie Wileńskim. Za najbliższą oso 
bę, za przyjaciela i doskonałego wyj 
kładowcę uważają panią profesor] 
Elżbietę Janus, za ojca i nauczyciela 
od pierwszych dni studiów - profe 
sora Algisa Kaledę. Ideałem profe
sora, autorytetem, według dziew] 
cząt, jest profesor Tadeusz Bujnicl 
ki. Wdzięczne też są pani doc, Zofii] 
Zaron oraz pani Marii - pracownicz- 
ce katedry za matczyną opiekę. Prócz] 
tego mile wspominają praktykę diaj 
lektologiczńą w Nicmenczyn: 
okolicach, jak też praktykę w radiu I 
„Znad Wilii”. Dziewczęta nie zapol 
mną takich imprez jak Opłatek, Mi] 
kołajki, różnorodne wieczorki, wy
cieczki po Starówce z panią profe
sor Elżbietą Janus.

1 wszystkie są dumne, że ukoń
czyły uniwersytet, gdzie swego cza
su uczył się Mickiewicz, Słowacki, 
gdzie imię Stefana Batorego zobo
wiązywało wiele pokoleń ludzi, któ
rzy go ukończyli.

O  S T U D IA C H  I ST U D E N T A C H
Rozmowa z  kierownikiem katedry polonistyki dr hab. Algisem KALEDĄ

- Ja k  Pan , P anie  P rofesorze, ocenia p ierw szą p rom o
cję?

- Bardzo się cieszę, że po'czteroletnim  okresie napiętej 
pracy, wysiłków zarówno wykładowców, jak  i studentów, 
nareszcie ńlamy prawie 20 osób, które otrzymały dyplomy 
Uniwersytetu Wileńskiego, uczelni posiadającej wspaniały 
dorobek polonistyczny. Chcę zaznaczyć, że jes t to pierwsza 
promocja polonistów w okresie powojennym. -

Jacy w ięc to  byli ci p ierw si studenci?
- Wspaniali! Natomiast, jeśli chodzi o studentów zasłu

gujących na szczególne wyróżnienie, to niestety, nie posia
dam takich'-wiadomość i, bo jedni pisali prace dyplomowe z 
Językoznawstwa, drudzy - z  literatury. Wiem,, że napisały 
wspaniałe prace Natalia Mażulis, Elżbieta Subotowicz, Oksa- 
na Jermak, Julita Statutaite, Wioleta i Jolanta Orszewskie. 
Zresztą wszystkich dobrych nie da s ię wymienić.

■ Czyli cały ten  ro k  był m ocny?
-To jest sprawa naturalna, że na każdym roku sąstuden- 

C11 lepsi, i gorsi. Jak się mówi „pierwszy wypiek jest trochę 
zakalcem” . W sumie jednak ten eksperyment co do na

uczania studentów po szkołach niepolskich się udał.
- Jakie perspektyw y p rac y  m ają  studenci? Czy wy

dział zaopiekuje się częścią z  nich?
* Jak wiadomo, teraz jes t wolny rynek i każdy sobie ra- 
jak sam uważa. Uniwersytet stwarza wachlarz możli

wości zdobycia wiedzy we wszystkich dziedzinach związa
nych z  filologią polską; A ci, którzy chcieliby bardziej kon- 
kretnych studiów, wybierają studia magisterskie, jeśli oczy
wiście, przechodzą konkurs.

- Ilu studentów  wydział planuje  przyjąć  na m agiste
r iu m ?

- Łącznie mamy 26 miejsc. 20 osób otrzymują stypendia 
magisterskie, 6 studentów będzie opłacało studia z własnej 
kieszeni. Jest to wspólny konkurs na studia magisterskie 
polonistów' i rusycystów. Rusycystykę w tym roku ukończy
ło też około 20 osób, więc myślę, że połowę miejsc zajmą 
poloniści. Z  tych 26 miejsc 13 jest na językoznawstwo i 13 
- na literaturoznawstwo. Na nasze studia magisterskie mo
żemy przyjmować też z innych uczelni, tak samo jak i nasi 
studenci mogą próbować się dostać na inne wydziały - na 
dziennikarstwo, na rusycystykę, na lituanistykę - to zależy 
od tego, jaką  student zdobył wiedzę w ciągu tych czterech 
lat. W  tym roku mamy studia zawodowe tłumaczy, natomiast 
jeśli chodzi o kierunek pedagogiczny, to zgłosiły się począt
kowo tylko dwie osoby, a później zrezygnowały, więc w tym 
roku magisterskich studiów pedagogicznych nie będzie.

- M oże chciałby Pan Profesor coś powiedzieć o pro
fesurze katedry?

- Duszą naszej katedry to pani profesor Elżbieta Janus, 
która wkłada bardzo dużo wysiłku, serca, uczuć i jest nie

- Je-

zwykle mocno związana ze studentami. Na pewno chciałbym 
wspomnieć o profesorze Tadeuszu Bujnickim, który stał 
kolebki naszej polonistyki oraz podziękować innym wy
kładowcom. Miejscowi też tu pracują, ale jednak profeso 
rowie z Polski - prof. Bogdan Cywiński, prof. Mirosław 
Skarżyński, doc. Tomasz Wroczyński, doc. Zofia Zaron, 
dr Halina Karaś - wszystkie te osoby m uszą dojeżdżać, 
się wiąże z dużym poświęceniem. Myślę jednak, że oni i 
mają satysfakcję, bo widzą pierwsze wyniki swojej pracy.

- C zy w tym  roku będą jacyś nowi profesorowie
- Prawdopodobnie przyjedzie profesor z Lublina 

rzy  Kaczorowski. Dopóki nasi pracownicy nie zdobędą 
wyższych kwalifikacji, to znaczy nie obronią prac doktor
skich, liczymy na pomoc z Polski. Wielką szkodą by było, 
żeby ta polonistyka na Uniwersytecie Wileńskim była nie- 
pełnowartościowa i żeby wykazała się niższym poziomem 
niż inne istniejące na uniwersytecie filologie. A jak w ia ł 
domo, inne kierunki mają bardzo mocną kadrę naukową] 
Życzę wszystkim studentom, którzy w tym roku ukończyli 
naszą filologię, aby znaleźli w życiu to, co sobie wymarzy! 
li i aby nigdy nie zapominali, że ukończyli uniwersytet! 
jeden z najstarszych w Europie, o bardzo bogatych trądy] 
cjach, w którym studiowali i pracowali znakomici ludzie! 
światowej sławie.

Rozmawiała Agnieszka SKINDER
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„N ig d y  nie byliśm y sami

t C' I

(Dokończenie ze str. 1) 
Szczególny nastój święta ota- 
^  aura uroku i tajemniczości 

urów uniwersytetu, zdawało się 
M® chcę być posądzona o  misty- 
r to n , ale daję słowo, że z o (  ta- 
l le8° czu łam ), że  g d z ie ś  za  

^iami auli Mickiewicz z  rado- 
‘5 zacierał ręce... Dziekan wy- 

.? ału filologii doc. dr Kęstutis 
w w uroczystej atm osferze 
.^ z y ł  dyplomy polonistom i ru- 
Potf °m, w*e ĉ serdecznych słów

adresem swych byłych ju ż

studentów wypowiedzieli wykła
dowcy. - Radością m oją było wi
dzieć, jak  dojrzewacie, jak  zmie
niacie się - to słowa pani profesor 
Elżbiety Janus, do dziś pamięta
jącej, gdzie który ze studentów' 
siedział podczas pierwszych wy
kładów. Pamiętać będą absolwen
ci życzliwe spojrzenie kierowni
ka katedry dr Algisa Kaledy. „Ni
gdy nie byliśmy sami, zawsze to
warzyszyła nam pomoc naszych 
profesorów” - dziękując wszyst
kim pracującym w katedrze wy

kładowcom  stw ierdziła Natalia 
Mażulis.

Polonistyka na Uniwersytecie 
Wileńskim doczekała się pierwszej 
promocji. Niektórzy absolwenci już 
tej jesieni wrócą na swą uczelnię na 
studia magisterskie, kilka osób bę
dzie kontynuować studia w Polsce. 
Jak ułożą się ich losy - czas pokaże. 
Ważne jest, że w tej najstarszej na 
Litwie uczelni istnieje i działa ka
tedra polonistyki, że język polski 
powrócił do tych murów.

B arbara SOSNO

W  terminie od 19 czerwca do 4 lipca przyjmowane śą doku
menty na polonistykę ńa Uniwersytecie Wileńskim. Są dwie 
grupy: dla absolwentów szkół polskich oraz dla absolwentów 
szkół litewskich i rosyjskich. Absolwenci szkół polskich składa
ją test ze znajomości języka polskiego i pisemnie interpretują 
wiersz. Osoby po szkołach niepolskiej są przyjmowane na 
podstawie konkursu świadectw. Dokumenty można składać jed-, 
nocześnie na dwa kierunki. Adres komisji rekrutacyjnej: Wil
no, ul. SaUletekio, I gmach, tel. 768959, 7Ś8957'
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Pocztówki z  Legnickiego

3. Wilno i Ziemia Wileńska Jana 
Jankowskiego. „Truskaweczka” 
z serdecznymi podziękowaniami

 | Wśród imprez Święta Ludowego w
| Legnicy, towarzyszących występom 
|  „Truskaweczki” z Awiżeń, była wysta

wa obrazów znanego u nas i w Polsce 
I wileńskiego artysty malarza Jana Jan

kowskiego z Niemenczyna pn. „Piękno 
I Wilna i Ziemi Wileńskiej”. „Pan Janek 
I przywiózł nam ciepło naszych stron oj- 
I czystych”- mówiono podczas otwarcia 

ekspozycji w jednej z sal Akademii 
| Rycerskiej w Legnicy, mi którym-kró- 
I lował i tradycyjnie niezrównanie gawę- 
I dził po naszemu - kresowemu, jeszcze 
I jeden z wielkich Przyjaciół wilniuków,
I dobrze nam wszystkim znany, popular- 
I ny polski aktor i reżyser Wojciech Sie
mion. Jak zwykle, taki nasz, swojski, 
wileński. Bodajże po raz pierwszy w 
Akademii Rycerskiej od czasów jej za
łożenia w 1708 n, jako uczelni wyższej 
kształcącej młodzież szlachecką, tutaj 

I uczyli się m.in. bracia Lubomirscy, 
Andrzej Zamojski, późniejszy kanclerz 
koronny (po II wojnie światowej admi- 

| nistratorem obiektu była Północna Gru
pa Wojsk Armii Radzieckiej ze swoimi

warsztatami i magazynami, obecnie 
znajduje się tu siedziba Legnickiego 
Centrum Kultury i in. placówki kultu
ralne), rozbrzmiewała gwara wileńska. 
I na pewno po raz pierwszy były tutaj 
prezentowane krajobrazy wileńskie z 
jednoczesnym miłym, serdecznym 
przedstawieniem ich autora, jego mi
strzowskiego warsztatu twórczego oraz 
życiorysu.

JanJankowski ur. w 1963 r. we wsi 
Kajdanele w rejonie wileńskim. Choć 
interesowała go sztuka od lat najmłod
szych, nie miał możliwości zgłębienia 
jej tajników w jakiejkolwiek szkole 
malarskiej. Postanowił iść swoją drogą 
i dojść do nakreślonego celu. Po pew
nym czasie zaczęto mówić o malarzu- 
samouku z Niemenczyna z wciąż po
szerzającą się tematyką - od pejzaży Wi- 
leńszezyzny do tematyki Wilna. W tej 
ostatniej odnalazł siebie najbardziej. W 
1993 r. miał swoją pierwszą wystawę 
w Rosyjskim Centrum Kultury, następ
ne - w latach 1995 i 1996 - Polskiej Ga
lerii Artystycznej. Uczestniczył w wy

stawie

„Domu 
P o lo 
n ii” w 
Pułtu
sku, w 
W a r 
szaw* 
s k i e j 
Galerii 
Sztuki

Współczesnej i w wystawie prac pla
styków z Wilna w mieście Akwizgran 
w Niemczech, w czasie „Dni Kultury 
Wileńszczyzny”  w Łomży, Łodzi, Kra
kowie, Gdańsku, Ełku i in. miastach. 
Uczestniczył w siedmiu międzynarodo
wych plenerach malarskich na Litwie i 
w Polsce. Gdy piszę te słowa, p. Jan jest 
w drodze na kolejny plener w Polsce. 
Jankowski wytworzył swój własny sty l, 
dzięki czemu jego obrazy mają swych 
miłośników. Nie lubi oceniać swojej 
twórczości, tłumaczyć, co przedstawia 
ten Iub-inny obraz - zostawia to ogląda
jącym.

Zebrani w sali Akademii Rycerskiej 
przedstawiciele Urzędu Miasta, Biura 
Poselskiego dra Tadeusza Samborskie
go z dyrektor mgr inż. Lidią Gutkow- 
ską-Dziwak, świata biznesu, różnych 
organizacji, w tym Legnickiego Oddzia
łu Towarzystwa Miłośników Wilna i 
Ziemi Wileńskiej z prezesem Zbignie
wem Podrez-Kisielewskim, kresowiacy 
z tej i tamtej strony Bugu, legniczanie, 
goście miasta byli jednoznaczni w swo
ich ocenach - wystawione obrazy (łącz
nie 30) Jana Jankowskiego z widokami 
Wilna poruszają serce i duszę. Nieprzy
padkowo wiele z nich znajdzie się u 
polskich kolekcjonerów (w 1995 r. pod
czas pobytu w Wilnie obraz o tematyce 
wileńskiej pędzla Jankowskiego nabył 
m. in. Marszałek Senatu RP Adam Stru
zik), tym bardziej^ żej-jak powiadomił 
dyrektor Biura Fundacji „Pomoc Pola
kom na Wschodzie” Zbigniew Gajew
ski, ekspozycja w ramach zaproszenia 
autora przez Fundację już powędrowa- ' 
ła z Legnicy do innych miejscowości 
województwa ~ do Jawora, Głogowa, 
gdzie w latach 1491-1506 panowali 
Jagiellonowie, obecnie jednego z ośrod
ków Legnicko-Głogowskiego Okręgu 
Miedziowego.

Wraz z wystawą wędrują wrażenia 
z obchodów Święta Ludowego z udzia
łem gości zagranicznych - przedstawi
cieli ambasad i in. placówek oraz rządu 
RP, ministrów, dyrektorów departamen
tów, no i oczywiście, bardzo gościn
nych, serdecznych gospodarzy wóje- ’ 
wództwa, Legnicy, miejscowości, w 
których występowała „Truskaweczka”, 
i niestrudzona, niezmiennie ciesząca się 
wielkim powodzeniem publiczności

Luba Naząrenko - ambasador swojskich 
piosenek z Wileńszczyzny i polskich 
melodii.

Natomiast w naszych sercach, w 
naszej pflmięęi wciąż trwają spotkania 
z ludźmj tego najcieplejszego pod 
względem klimatycznym regionu Pol
ski, co pomnożone przez gorące, iście 
polsko-kresowe przyjęcie, stworzyło 
niepowtarzalną atmosferę = wszędzie, 
gdzieśmy byli: u strażaków w Złotoryi, 
mającej tutaj najstarszy rodowód miej
ski, w Pielgrzymce, gdzie zachwycali
śmy się widokami pogórzy przed Su
detami, a w Legnicy napotkana p. Zo
fia (wspiera niezamożnych wilnian) 
swoim historycznym nazwiskiem 1 
Walewska przypomniała w 200 roczni
cę hymnu narodowego, że w tym mie
ście kilkakrotnie bywał Napoleon, że 
tutaj zatrzymywały się Legiony Dą
browskiego oraz szwoleżerowie Kozie
tulskiego.

Wszystko to wspólną klamrą „czu
cia i wiary” połączyła „Rota” z  sakra
mentalnym „Nieizucim ziemi skąd nasz 
ród” śpiewana razem podczas uroczy
stych spotkań, i nowa piosenka o M.B. 
Ostrobramskiej, wykonana dla Ojca 
Świętego w czasie 46. Kongresu Eucha
rystycznego we Wrocławiu: Matka Bo
ska Ostrobramska wygląda przez okno, 
/czy się niebo nie zachmurza/ czy dzieci 
nie zmokną/czy Jezusek, co wyleciał po. 
Wilnie pohulać ma czas wrócić, żeby 
znowu mogła go przytulać./ Matka Bo
ska bez dzieciątka z wileńskiej kaplicy/ 
wciąż wygląda, czy nie widać synka w 
okolicy.../, czy z przekupką na Kaziu- 
kach po litewsku gada. /Matka Boska z 
miednickiej baszty w sercu ma niepo
kój/, tyle czyha niebezpieczeństw na 
każdziusieńkim kroku./ Rozjechał} się 
do Wrocławia, Gdańska i Szczecina, a 
na Rossie kto pozostał - Matka i Serce 
Syna.. 7 Matka Boska Ostrobramska na

miasto wybiegła/ i w Zaułku Literatów 
chłępaczka spostrzegła, có rozdawał na 
odkrytkach obraz jej wspaniały/ Zapy
tała: kto ty jesteś?/ Odrzekł: Polak 
mały...

By te słowa miały prawo obywatel
stwa, są organizowane takie występy, 
jakie na Ziemi Legnickiej miała „Truska-I 
weczka" i in. zespoły. Z podziękowania | 
skierowanego przez Bożenę Ząbkiewicz 
do dra Tadeusza Samborskiego, posła na 
Sejm RP, prezesa Fundacji „Pomoc Po
lakom na Wschodzie”: „W imieniu swo
im, jak i całego zespołu „Truskawecz
ka”, pragnę serdecznie podziękować za 
wspaniałe przyjęcier  fachową opiekę i 
ciepłą atmosferę, która towarzyszyła ze
społowi w czasie pobytu w Legnicy i 
woj. legnickim. Dzięki Pańskiemu zaan
gażowaniu i poświęceniu poznaliśmy 
wspaniałe miejscowości i miłych ser
decznych ludzi. Sądzę, że wywiezione z 
Legnicy wrażenia wzbogacą członków 
zespołu o nowe doświadczenia i pozwolą 
w przyszłości doskonalić kunszt arty
styczny”. Słowa te skierowane są rów
nież do wszystkich współpracowników 
p. Tadeusza oraz do dyrektorki Interna
tu Zespołu Szkół Zawodowych w Jawo
rze p. Wandy Gołębiowskiej i jego pra
cowników zatroskliwe, gościnne zakwa
terowanie „Truskaweczki” f osób jej to
warzyszących, do wszystkich przyjaciół 
legnickich.

Jerzy SURWIŁO
Legnica - Wino
NA ZDJĘCIACH: Jan Janków* 

ski przy swoich obrazach w Akade
mii Rycers|uej w Legnicy; dyrektor 
Biura Fundacji „Pomoc Polakom na 
Wschodzie” Zbigniew Gajewski, nie
zawodny opiekun „Truskaweczki- 
na całej trasie jej pobytu, z członki
nią zespołu Jolantą Lisowską.

Fot. Jan Jankowski, 
Jerzy Surwflo

* ;

Kosrykówka
Jutro start 

mistrzostw Europy
We środę w Hiszpanii na parkietach 

Barcelony, Badalony i Gtrony rozpoczną się 
30 mistrzostwa Europy koszykarzy. W 
stawce 16 najlepszych drużyn Starego Kon
tynentu, podzielonych na cztery grupy, są 
zespoły Litwy i Polski.

W grupie A będą grały Grecja, Turcja, 
Bośnia i Hercegowina oraz Rosja. W grupie 
B wystąpią Litwa, Izrael, Słowenia oraz Fran
cja. Tc zespoły będą grać w Gironic.

Po 6-lctnicj przerwie na mistrzostwach 
wystąpi reprezentacja Polski, która w grupie 
C za przeciwników będzie miała mistiza Eu
ropy Jugosławię, Łotwę i Włochy. W grupie 
D zmierzą się Chorwacja, Niemcy, Ukraina i 
Hiszpania, które będą grały w Badalonic.

Pierwsza faza rozgrywek - mecze w 
grupach - potrwa od 25 do 27 czerwca. Do 
następnej fazy rozgrywek - mecze będą 
rozgrywane w dwóch 6 zespołowych gru
pach od 29 czerwca - awansują po trzy 
pierwsze drużyny z 4 grup. Trzy najlepsze 
zespoły grup A i B utworzą grupę E, zaś z 
grup C i D utworzą grupę F. Wyniki zano
towane w rozgrywkach grupowych będą 
zaliczane w tej fazie, toteż zespoły grupy 
A zmierzą się tylko z zespołami grupy B, a 
drużyny grupy C z drużynami grupy D.

Do ćwierćfinałów, które rozpoczną się
4 lipca w Barcelonie, trafią po cztery naj
lepsze zespoły z grup E i F. Drużyny, które 
przegrają w ćwierćfinale, tracą prawo gry 
o medale. Półfinały mistrzostw odbędą się
5 lipca, zaś finał 6 lipca.

Zespoły kończą ostatnie przygotowa

nia do zmagań mistrzostw. Reprezenta
cja Litwy, która zakończyła turniej w 
Saragosie na trzecim miejscu (pokonała 
Hiszpanię 99:82 (57:33)), zmierzyła się 
ponownie z drużyną Hiszpanii tym razem 
przegrywając 73:89 (33:43). Następnie 
koszykarze Litwy wygrali z Ukrainą 
80:77 (38:45).

Oto wyniki niektórych meczów to
warzyskich: Jugosławia - Grecja 97:72 i 
89:83, Francja - Niemcy 79:92, Francja - 
Jugosławia 79:%.

Inf. wl.
Piłka nożna

Mistrzostwa 
Litwy zakończone

W niedzielę dobiegły końca rozgryw
ki mistrzostw Litwy w piłce nożnej drużyn 
grupy A pierwszej ligi. Ostatnia kolejka 
rozgrywek nic wniosła żadnych zmian w 
tabeli, ponieważ już wcześniej były wiado
me pozycje każdej z drużyn.

Ubiegłoroczny mistrz kraju kowieński 
Inkaras pokonał u siebie stołeczny Żalgiris 
2:1. Bramki dla zwycięzców strzelili D. 
Sanajevas i E. Podcris, zaś dla pokonanych
1. Stcszko. Nowo kreowany mistrz kraju - 
szawclska Karcda - nic wysilając się zre
misowała na wyjeździć z wileńską druży
ną Żalgiris-Volmcta 1:1. Po pierwszej po
łowic prowadzili wilnianie po strzale D. 
Kruminasa. Mistrzowie kraju wyrównali 
dopiero w 78 minucie golem V. Danczcn- 
ki. Kłajpcdzki Atlantas na własnym boisku 
poniósł porażkę z Wileńskim zespołem Pa- 
nerys 0:3. Bramki dla zwycięzców zdobyli 
V. Anuszauskas i P. Malżinskas (dwie).

Oto końcowa tabela tegorocznych roz
grywek po 28 kolejkach (drużyna, różnica 
bramek, punkty):

1. Kareda 61:12 64
2. Żalgiris 56:19 56

3. Inkaras 41:19 53
4. FBK

Kaunas 33:31 41
5. Ekranas 28:32 34
6. Panerys 20:40 26
7. Atlantas 21:66 18
8. Żalgiris-

Volmeta 19:60 16
Puchar Intertoto 

Fatalnie zainaugurowały występy w 
Pucharze Intertoto polskie zespoły. Odra 
Wodzisław u siebie przegrała 2:4 z Rapi- 
dcm Bukareszt, zaś warszawska Polonia 
w duńskim Aalborgu uległa miejscowej 
drużynie 0:2. Na sukces w grupie pierw
szej warszawianie nic mogą raczej liczyć 
(mają jeszcze jako Tywali piłkarzy MSV 
Duisburg, Dynamo 93 Mińsk i SC Hc- 
crcnvccn). Odra również ma bardzo sil
nych przeciwników - MSK Żylina, Olym- 
piquc Lyon oraz Austrię Wiedeń. Litwę 
w tych rozgrywkach reprezentuje FBK 
Kaunas. Zespół ten rozpocznie swe wy
stępy od drugiej kolejki, w której 29 
czerwca zmierzy się na własnym boisku 
z tureckim Samsunsporcm. Oto wyniki 
meczów w tej grupie: IF Lciftur (Islan
dia) - Hamburger SV 1:2, Samsunspor 
(Turcja) - Odcnsc BK (Dania) 2:0.

Benefls A. Szarmacha
W Gdańsku odbył się mecz drużyn 

old boy’ów Polski i Europy, który był 
benefisem Andrzeja Szarmacha, jednego 
z najlepszych napastników w historii pol
skiego futbolu. Zasłużone zwycięstwo 
odniosła drużyna gospodarzy zwycięża
jąc gości z Europy 9:4 (2:1);

M. PIASECKI 
Wioślarstwo

Załogi Litwy - 
wśród liderów

W niedziełę w Paryżu zakończyły się

' drugie regaty wioślarskiego Pucharu 
Świata. Doskonale w finale spisała się li
tewska dwójka bez sternika - Einius Pet- 
kus i Juozas Bagdonas, która finiszowa
ła pierwsza (6.26,61) i wyprzedziła zało
gi Wielkiej Brytanii oraz Francji. W kla
syfikacji ogólnej wśród tych załóg litew
scy wioślarze dzielą 3-4 miejsca. Wśród 
kobiet wioślarki litewskie Krystyna Po
pławska i Birutc Szakickicnc w finale 
zajęły piąte miejsce, ale w klasyfikacji 
ogólnej zajmują drugą pozycję, ustępu
jąc Niemkom, które wygrały obie regaty. 
Kolarstwo

Rasa Mażeikyte - druga
W zawodach o Puchar Świata we 

Włoszech kolarka torowa Rasa Mażeikyte 
zajęła drugie miejsce w wyścigu finało
wym na dochodzenie na 3 km, ustępując 
Włoszce Antonclli Bclutti.

Inf. wł.
Lekkoatletyka

Finał Pucharu Europy
Na stadionie olimpijskim w Mona

chium zakończył się finał tegorocznego 
lekkoatletycznego Pucharu Europy. Przy
niósł zmianę warty, zespoły gospodarzy 
nie obroniły trofeum.

Wśród kobiet triumfowała druży
na Rosji wyprzedzając Niemcy, W.Bry- 
tanię, Ukrainę, Włochy, Francję, Rumu
nię i Białoruś.

Rywalizację mężczyzn rozstrzygnę
li na swoją korzyść lekkoatleci W. Bryta
nii. Drugie miejsce przypadło Niemcom, 
a trzecie Rosji, która wyprzedziła Włochy, 
Hiszpanię, Francję, Norwegię i Grecją.

Podczas zawodów ustanowiono 
rekord świata oraz cztery najlepsze tego
roczne wyniki na świccic. Rekord świata 
był dziełem Rosjanki Olgi Kuzienkowcj, 
która w pojedynku miociarck udowodni

ła sWojcj najgroźniejszej rywalce Rumun- - 
cc Michaeli Mclintc, kto ma największe 
predyspozycje do znajdowania się na 
pierwszym miejscu listy rekordzistek. Ku- 
zienkowa posłała młot na odległość 73,10 
m. Rywalka zanotowała rezultat o 3,34 m 
gorszy.

Najlepsze tegoroczne rezultaty na 
świccic zanotowali: wśród kobiet sztafeta 
Rosji 4 x 400 m - 3.24,10 oraz wśród męż
czyzn - wicemistrz olimpijski z Atlanty, 
Brytyjczyk Jonathan Edwards w trójsko- 
ku (17,74 m), jego rodacy w sztafecie 4 x 
400 m (2.59,46) oraz co jest rzadkością o 
tej porze roku w skoku Maksym Tarasów 
(Rosja), któremu do granicy 6 metrów za
brakło pięciu centymetrów. Dwadzieścia 
centymetrów mnjlcj skoczył wicemistrz z } 
Atlanty Francuz Jean Galfionc.

Supremację na dystansie 800 mc- I 
trów podkreślił złoty medalista olimpijski 

, z Atlanty Norweg, Vcbjocm Rodal. Kon- I  
kurcncję wygrał również inny triumfator I  
olimpijski sprzed roku w rzucie dyskiem I 
Niemiec Lars Ricdcl. Najdalej oszczepem 
w Monachium rzucił srebrny z Atlanty Bry
tyjczyk Stcvc Backlcy (86,86 m) wyprze
dzając o 76 cm Greka Konstantinosa Gat- I 
sioudisa. 1 j H

Niespodziewany wynik przyniosła 
rywalizacja w biegu na 200 metrów. rW  
Pierwsze miejsce podzielili bowiem Lin- 
ford Christie (W.Brytania) oraz Grek Gco- 
rgios Panayiotopoulos uzyskując czas - 
2006,

Wśród kobiet zwyciężały faworyt
ki. Astrid Kumbcrnuss (Niemcy) - pierw
sza w Atlancie wyprzedziła drugą Rosjan
kę Irinę Korszanicnko o prawic 2,5 m. Na
tomiast w skoku w dal Fiona May (wice- H  
mistrzyni olimpijska z Atlanty) zdystan
sowała Rosjankę Ninę Picriewicdicnccwą 
zaledwie o jeden centymetr.
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j»fl Itilku bezsensownych śmierciach

Czy jesteśmy bezradni
Kolejny już marsz przeciw prze

mocy odbył się w Warszawie. Był po
święcony pamięci Tomasza Jaworskie
go, 19-łetniego maturzysty, którego w 
zeszłym tygodniu porwała, dręczyła i 
zamordowała bez najmniejszego po- 
wodu czwórka młodych łudzi

W lutym 1996 roku chuligani wy
rzucili z pociągu Ireneusza Reglińskie- 
go, w następnym miesiącu na Lwow
skiej zginął Wojciech Król, Piotr S. w 
październiku zeszłego roku umarł ugo
dzony nożem podczas koncertu w Kiel
cach, w styczniu dwie 14-łatki we Wro
cławiu zabiły „finką” koleżankę z kla
sy, dwa miesiące później umiera Mi
chał Lysek pobity w  Krakowie kijami 
baseballowymi przez dwóch nastolat
ków.

Czy społeczeństwo jest bezradne 
wobec przerażających zbrodni, bez
myślnych aktów agresji, co może i po
winna zrobić policja, co może zrobić 
każdy z nas. Czy zamordowany w spo
sób okrutny warszawski maturzysta 
będzie tylko kolejną ofiarą czy może 
jego śmierć spowoduje, że coś się zmie
ni, ze zmiejszy się choćby społeczna 
tolerancja dla chamstwa, niewinnej z 
pozoru agresji,może ktoś zareaguje 
widząc, że ktoś inny jest w niebezpie
czeństwie. Może dzisiejszy marsz bę
dzie nie tylko demonstracją bezsilno
ści™

Profesor Andrzej Murzynowski, 
UW, były sędzia Sądu Najwyższego:

Zabójcy Tomka Jaworskiego i 
inni sprawcy okrutnych morderstw 
bez motywów według opinii publicz
nej zasługują tylko na jeden wyrok: 
karę Śmierci. Nie przewiduje jej jed
nak nowy kodeks karny. Wielu oso
bom to, że tacy ludzie żyją, wcześniej 
lub później wyjdą na wolność, wyda
je się kpiną ze sprawiedliwości.

Jestem przeciwnikiem kary śmier
ci. Z wielu powodów. Gdy orzeka się 
j%-w majestacie prawa maleje w oczach 
ludzi cena życia. Bo czym byłaby kara

śmierci? Przede wszystkim nakazem 
jednych ludzi dla drugich, żeby zabili 
innego człowieka. Prof. Maria Ossow
ska, która była wielką przeciwniczką tej 
kary, mawiała: Jeżeli kogoś stać na 
orzeczenie kary śmierci, powinien sam 
ją wykonać, a nie zobowiązywać do 
tego kogoś innego. Może jest to dema
gogiczne...

Ale przemawia do wyobraźni.
Owszem. Jeżeli wrócimy do zasa

dy wet za wet, ty zabijesz, to ja ciebie 
zabiję, państwo, wymiar sprawiedliwo
ści przestaną kierować się fundamen
talnymi wartościami. A chcemy prze
cież, by społeczeństwo najwyżej ceni
ło życie, konieczność jego ochrony. 
Kary śmierci nie można pogodzić z ety
ką, Świat, na współczesnym etapie roz
woju, dochodzi do takiego właśnie 
wniosku.

Wiele osób wierzy, że taka kara od
strasza innych potencjalnych spraw
ców.

Jest to fałszywe mniemanie. Ona na 
ogół nawet u skazanego nie wywołuje 
poczucia winy, żalu i skruchy. Osobi
ście pierwszy raz zetknąłem się z wy
rokiem .śmierci w 1952 r., kiedy tuż po 
studiach protokołowałem na rozprawie, 
która zakończyła się takim wyrokiem. 
Skazano młodego człowieka, który za
bił z błahego powodu, czy - jak pani to 
określa - bez powodu. Podczas rozpra
wy nie dostrzegłem najmniejszego śla
du jakichkolwiek uczuć u niego. Na
wet strachu, kiedy prokurator zażądał 
kary śmierci. Steinbeck w „Na wschód 
od Edenu” pisał, że z łatwością zauwa
żamy tylko deformacje fizyczne ludzi, 
nie dostrzegamy natomiast deformacji 
psychicznych. W tym wypadku był to 
zanik uczuć, wrażliwości. Ich niedosta
tek - to przyczyna brutalności, okru
cieństwa.

W wielu stanach Ameryki Północ
nej utrzymano karę śmierci.

Nastawiają się tam na bardziej ry
gorystyczny wymiar sprawiedliwości 
zgodnie z własną tradycją, a jednak

przestępczość jest tam ogromnym pro
blemem. Ja wolę więc tradycje euro
pejskie.

Gdzie coraz więcej zabójstw po
pełnianych jest bez żadnej przyczyny, 
tylko po to, aby zabić.

Przestępców brutalnych, zimnych, 
bez jakiejkolwiek wrażliwości nie bra
kowało także dawniej. Teraz jest ich 
rzeczywiście więcej, obniża się wiek 
sprawców. Jestem przekonany, że przy
czyn należy upatrywać także w wiel
kiej fali okrucieństwa, przemocy prze
kazywanej przez telewizję, filmy. Fil
mów, które mogłyby rozwijać uczucia 
wyższe, mamy o wiele mniej.

Młode umysły oswajają się z tym, 
że zabicie człowieka jest zjawiskiem 
zwykłym.

Doceniłbym też zjawisko prizoni- 
zacji, polegające na tym, że jeżeli zbyt 
duży procent społeczeństwa ma za sobą 
doświadczenia kary pozbawienia wol
ności, to brutalne wzorce życia więzien
nego przenikają na zewnątrz. Twar
dziel, który zawsze potrafi podporząd
kować sobie otoczenie i nie boi się ni
czego, staje się wzorem godnym naśla
dowania. Podobne reguły zaczynają 
obowiązywać w innych społeczno
ściach zamkniętych. Tym tłumaczę np. 
zjawisko fali w wojsku, docieranie tego 
rodzaju obyczajów do szkół.

Dlaczego pan, sędzia, tak wiele 
myśli o przyczynach przestępczości? 
Czy rzeczywiście ma to sens? Docie
kając przyczyn, łatwo można dojść do 
wniosku, źe także sprawca jest godny 
współczucia. Skonstatować, że mało
lat zamordował, bo w dzieciństwie nie 
doświadczył rodzicielskich uczuć.

Nie zamierzam usprawiedliwiać 
sprawców. Jednak sędzia, który skazu
je, musi myśleć, kim jest i jaki będzie 
ten człowiek w przyszłości. Przecież on 
wydaje wyrok nie po to, aby go znisz
czyć, lecz aby odpokutował za to, co zro
bił, i stał się innym. Musi zastanawiać 
się, jak się odnieść do oskarżonego, aby 
nie uległ on dalszym deformacjom.

Walka z prze
stępczością wyma
ga środków kom
pleksowych. Roz
maitych. Nie wy
starczy wyrok i su
rowa kara, bo lu
dzie często się kar 
nie boją. Z różnych 
przyczyn. Myślą, że 
sobie poradzą. Nie 
mają wyobraźni. A 
przy całościowym 
oddziaływaniu na 
sprawców trzeba 
sięgać po najrozma
itsze środki. Teraz 
próbuje się w róż
nych krajach tzw. 
mediacji. Doprowa
dza się do konfron
tacji sprawcy z ofia
rą lub jego rodziną. 
Nieraz właśnie taki 
kontakt budzi wy- 

Iższe uczucia, żal.

Marzec 1996. Wiec przed Politechniką Warszawską po za
bójstwie Wojtka Króla.

Po raz pierwszy na dużą skalę przeciw przemocy manife
stowano milczeniem w Gdańsku pod koniec lutego 1996 roku w 
związku ze śmiercią Ireneusza Reglińskiego, który został wy
pchnięty z pociągu. Miesiąc później kilkadziesiąt tysięcy ludzi 
zebrało się pod Politechniką Warszawską, aby oddać hołd pa
mięci studenta Wojciecha Króla. Następnie ludzie maszerują 
pod URM, aby wręczyć petycję premierowi Włodzimierzowi O czyw iściem Bh  
Cimoszewiczowi, w której domagają się położenia kresu prze- . . * .
mocy. Przeciw agresji manifestowali także mieszkańcy Chełma, wsze . S1<* .
Kielc, Starachowic, Radomia, Białegostoku, Lodzi, Legnicy, Nie byłoby jed-
Ostrowa Wielkopolskiego, Bydgoszczy, Wrocławia. W marcu nak nic gorszegd niż 
tego roku 50 tysięcy osób wyszło na ulice Krakowa po zamor- surowe karanie i 
dowaniu Michała Łyska. piętnowanie. To

'  FotJKtfcDOMINSia utrwaU wrogośj
Nie jest to kierunek, 

który może humanizować stosunki spo
łeczne.

Opinia publiczna obawia się, że 
bardziej przejmujemy się przestępcą 
niż ofiarą lub potencjalną ofiarą.

A ja myślę, że ludzie traktują sąd, 
wymiar sprawiedliwości i więzienia 
jako panaceum na wszystko zło. Trze
ba uruchamiać inne mechanizmy. Spo
łeczeństwo powinno nie tylko doma
gać się kar, lecz także tworzyć atmos
ferę społecznego potępienia, samoobro
ny. Ludzie, którzy łamią normy, muszą 
bać się także innych ludzi. Dlatego np. 
milczące marsze mają głęboki sens. Za 
nimi powinny nastąpić dalsze działa
nia. Wśród młodzieży, w szkołach, w 
parafiach.

Pan patrzy na przestępcę jak le
karz na chorego. Chorego trzeba wy
leczyć, a przestępcę - poprawić. Czy 
wymiar sprawiedliwości może tego do
konać?

Jeśli wykonanie kary pozbawienia 
wolności będzie odpowiednio przemy
ślane - często tak. Wielu sprawców 
przecież nie wraca na drogę przestęp
stwa.

Ja myślę o okrutnych mordercach, 
ludziach o zdeformowanej psychice.

Zgadzam się, że brutalność wyma
ga silniejszej reakcji, a prawo ma chro
nić społeczeństwo przed nim. Trzeba 
jednak, gdy się wyrokuje i wykonuje 
karę pozbawienia wolności, przyjrzeć 
się sprawcy nawet najcięższego prze- 
stępstwa. Nie można z góry zakładać, 
że nie ma w nim krztyny człowieczeń
stwa. Rozmawiała: Żaneta SEMPRICH

Moskwie nie udało się uzyskać wszystkiego, o co zabiegała

Nagroda za zgodę
Wyniki Szczytu „Ośmiu” w De- 

uver są równie niejasne, jak niekla
rowne były jego założenia, kiedy 
przed trzema dniami wielcy tego 
świata przystępowali do dorocznej 

I narady.
Uczestnicy spotkania stwierdzili 

to-in., iż władze bośniackie i siły mię
dzynarodowe powinny bardziej ener
gicznie ścigać zbrod
niarzy wojennych,.
^Potkanie miało być I  

prezydenta Borysa 
Jelcyna nagrodą za 
Zgodę na ekspansję 
NATO. Moskwie nie 

się jednak uzy- 
SJ>§|wszystkiego, oco 
Obiegała. Przędę 
^zystkim nie podję- 
s f e j lO  o przyjęciu 
v0sjt do Światowej 
'T8anizacji Handlu

szawę. Kres tym spekulacjom położył 
w Pradze rzecznik prezydenta RP An
toni Styrczula, który potwierdził, iż po 
szczycie w  Madrycie Clinton przyje- 
dzie do Warszawy.

Celem wizyty ma-być chęć skło
nienia Polski do wyrażenia zgody na 
rewizję Układu o Ograniczeniu Sił 
Konwencjonalnych w Europie (ĆFE).

sowi
<7*’\
iści*|
trz^

itioj
jijstf]
K ofl"
ifatofl

cpd
BOT

josł»J
:tró*-
n m  
<0*1 
c***|

1 , ^ '
p iet* '

Ros)«3

On
^ 0 ) .  Wciągnięcie 
3  jjg listą członków 
J ubu Paryskiego
. klenie oznacza zaś, Uczestnicy szczytu w Denver na pamiątkowej fotografii (od

Moskwa odzyska lewej): Tony Blair, Ryutaro Hashimoto, Helmut Kohl, Borys Jel- 
® miliardów dola- cyn. Bill Clinton, Jacques Chirac, Jean Chretien, Romano Prodi. 

jakie winni są jej FOT. (c) AP 
®jS2§y z Trzeciego ——-----------:-----  — —----------------------------------------------
* t̂a, głównie za dostawy broni. W 
P^wie Wysp Kurylskich Japonia 
,ecała tylko wznowienie rokowań, 

i Z nieoficjalnych informacji wyni- 
ł° natomiast, iż po madryckim 

płycie NATO, na początku lipca, 
”**ydent Bill Clinton najprawdopo- 

odwiedzi Kopenhagę i War-

Prezydenci Rosji i USA chcieliby, aby 
pracc nad zmianami w traktacie CFE 
zostały zakończone w ciągu dwóch ty
godni, tak aby można było przedsta
wić je do zatwierdzenia na szczycie 
NATO w Madrycie.

Jednakże Jastrzcmbski, informu
jąc, że Borys Jelcyn nie pojedzie do

Madrytu, podkreślał, że nieobecność 
prezydenta Rosji na szczycie NATO 
będzie demonstracją, iż Rosja nadal 
nie godzi się na przesunięcie granic 
sojuszu na wschód.

O sprawach NATO Clinton rozma
wiał również podczas spotkania z pre
zydentem Francji. Prezydent USA nie 
przyjął sugestii Jacquesa Chiraca, aby 
w grupie tej prócz Polski, Węgier i 
Czech znalazła się Rumunia. Zdaniem 
Amerykanów sprawa ta nie mogła być 
poruszona podczas obrad plenarnych 
ze względu na obecność Borysa Jel

cyna, który tym razem uczest
niczył we wszystkich posie
dzeniach z wyjątkiem części 
poświęconej międzynarodo
wym finansom.

Sprawiło to zresztą wiele 
dodatkowych kłopotów styli- 
styczno-dyplomatycznych. 
Oficjalne dokumenty, komu
nikaty prasowe, a nawet pa
miątkowe koszulki miały na
druk: „Szczyt Ośmiu w De- 
nver”, co pozwoliło uniknąć 
stosowania skrótów G-7 lub 
G-8. Pytani o tę sprawę 
przedstawiciele delegacji, 
udzielali jednak różnych od
powiedzi. Rzecznik rosyj
skiego prezydenta Siergiej 
Jastrzembski konsekwentnie 
podkreślał, że Rosja jest już 

—— pełnym i równorzędnym  
członkiem G-8. Za to według rzecz
nika japońskiego z uznaniem pełne
go członkostwa dla Rosji trzeba po
czekać, przynajmniej do chwili, gdy 
zdoła ona wzmocnić swoją walutę.

Jacek KALABIŃSKI 
z Denver

Zmierzch handlowego raju
W minorowych nastrojach obcho

dzono półwiecze bezcłowych sklepów. 
Oazy tanich spirytualiów, papierosów 
i perfum mają zniknąć z Europy już 
za dwa lata.

Zaczęło się jak w bajce o Kopciusz
ku, od maleńkiego kiosku z artykułami 
spożywczymi na dublińskim lotnisku 
Shannon. Stoisko z tańszymi, bo nie 
obłożonymi cłem towarami otworzył tu 
Brendan OÓRegan. Jako pierwszy wy
korzystał okazję stworzoną przez irlandz
ki rząd, który dokładnie 50 lat temu po
wołał do życia Wolnocłowy Port Lotni
czy Shannon. Wkrótce w ślady Irland
czyków poszli inni. Strefy ze sklepami 
wolnocłowymi powstały na tomiskach 
całego świata, promach, statkach pasa
żerskich, a także w pobliżu przejść gra
nicznych. Dziś wartość tego światowe
go biznesu szacowana jest na 33 miliar
dy dolarów.

Handel bez cła wcale nie jest pomy
słem nowym. Wpadli na niego już feni- 
cjańscy i kartagińscy marynarze, zwo
żący do swych domów wszelkiego ro
dzaju dobra z pominięciem obowiązko
wych opłat. Na początku ubiegłego wie
ku władze Wielkiej Brytanii zezwoliły 
obcokrajowcom na sprowadzenie bez ceł 
pinty zwykłej wódki i pół pinty dowol
nych perfum. Z czasem tę skromną listę 
uzupełniono tytoniem i cygarami. Ale 
podwaliny pod nowoczesny handel bez
cłowy przyniosła dopiero konwencja w 
Chicago w 1944 roku. Pierwsi skorzy
stali z niej Irlandczycy. Nad bezcłowym 
rajem, z którego każdego roku korzysta
ją miliony podróżnych, pojawiły się 
ostatnio ciemne chmury. Przynajmniej na 
Starym Kontynencie. Już w 1988 r. Ko
misja Europejska uzgodniła, że sklepy z

wyraźnie tańszymi towarami nic powin
ny istnieć w zjednoczonej Europie. Po 
zniesieniu.granic i utworzeniu wspólne
go rynku, zdaniem eurokralów; straciły 
rację bytu. Miały zniknąć do końca 1992 
r. Takie stanowisko wywołało prawdzi
wą burzę. Ostatecznie więc likwidację 
bezcłowego europejskiego raju odroczo
no do połowy 1999 roku.

Im bliżej wyznaczonej daty, tym czę
ściej słychać kolejne głosy protestu. Naj-’ 
głośniej krzyczą ci, którzy z biznesu tego 
żyją. Przedstawiciele sklepów wolnocło
wych, biur podróży, armatorów, a nawet 
producentów alkoholi argumentują, że 
sprawa jest poważna. Nie chodzi tu bo
wiem tylko o tańszą butelkę wódki czy" 
flakon perfum dla przeciętnego Smitha, 
ale o dziesiątki tysięcy miejsc pracy, które 
trzeba będzie zlikwidować.

Ocenia się, że w Europie tylko z tego 
powodu redukcje obejmą 100 tys. osób. 
Już teraz porty lotnicze i armatorzy sza
cują swe przyszłe straty na setki milio
nów dolarów. Zaniepokojeni są nawet 
producenci koniaku, dla któiych likwi
dacja duty frec shopów oznacza drastycz
ne ograniczenie produkcji trunku.

W zachodnich mediach rozpoczęła 
się właśnie wielka kampania reklamo
wa zmierzająca do obrony bezcłowych 
enklaw. Uczestniczą w niej producenci 
markowych, a więc na co dzień drogich 
wyrobów, oraz reprezentanci potężnych 
towarzystw lotniczych. Można się domy
ślać, że trwa również zakulisowy lobbing 
wśród polityków Unii. Trudno dziś jed
nak powiedzieć, czy działania te po raz 
kolejny odroczą wyroki

Grzegorz OLMA 
„Super Express"
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K om entarz

S z c z y t  w  D e n v e r
„The Times” (W. Brytania) tak na

pisał o wynikach szczytu” G-7 w De- 
nven

„(...) Od strony politycznej głównym 
osiągnięciem „szczytu” było włączenie 
Rosji do społeczności krajów zachod
nich. Prezydent Clinton jednostronnie 
zadecydował nagrodzić Rosję pełnym w 
gruncie rzeczy członkostwem w najbar
dziej wpływowym gronie międzynaro- 

- dowym, w podzięce za złożenie przez 
prezydenta Jelcyna podpisu pod poro
zumieniem Rosja-NATO. Ta polityka 
włączania Rosji opłaciła się w co naj
mniej trzech sprawach, w których Mo
skwa mogła zablokować postępy.

Rosja nie miała zastrzeżeń do ostre
go oświadczenia w sprawie Hongkon
gu, które popierał Tony Blair. Było to 
wyraźne przypomnienie pod adresem 
Pekinu, że świat będzie obserwowałjegp 
postępowanie po 1 lipca, zwłaszcza w 
sferze praw człowieka. (...) Deklaracja 
w sprawie Iranu była także surowsza niż 
oczekiwano; wzywa ona Teheran do 
przestrzegania praw ludzkich i odrzuce
nia terroryzmu. Rosja, która robiła do
bre interesy, dostarczając wyposażenia 
irańskiemu przemysłowi nuklearnemu, 
skierowała do wszystkich państw apel,

„ by unikały pomagania Iranowi w uzy
skiwaniu możliwości produkcj ibroni ją
drowej. Podobnie też w kwestii Iraku, 
gdzie Moskwa irytowała się z powodu 
utrzymywania sankcji, Jelcyn zgodził się 
teraz, że jedynie „pełne zastosowanie 
się” (Iraku) do rezolucji ONZ pozwoli 
na ich zniesienie. (...)”

„The Washington Post”  (USA) 
napisał o pozycji Rosji w gronie państw 
uprzemysłowionych:

„(...) Jednak to, co było charaktery
styczne dla „szczytu”, miało niewiele

wspólnego ze słowami a więcej z obec- J nością prezydenta Rosji Borysa Jelcyna 
jako niemal pełnego członka tego, co 
było znane jako Grupa Siedmiu (G-7). 
Jelcyn nie uczestniczył tylko w jednym 
posiedzeniu, na temat finansów między
narodowych, a Clinton przepowiadał, że 
i ten podział ostatecznie będzie zlikwi
dowany. „W miarę, jak będziemy posu
wać się do przodu, rola siódemki będzie 
malała”, powiedział, a rola Rosji „bę
dzie rosła”.

„Frankfurter Rundschau” (Niem
cy )zaś tak skomentował wyniki „szczy
tu” G-7 w Denver

„(...) Kontrowersje w sprawie 
ochrony środowiska, różnice poglądów 
w polityce wobec Afryki, rozbieżności 
w kwestii rozszerzenia NATO na 
wschód: jeśli chodzi o tematy politycz
ne, w Denver, to nie można się było 
oprzeć wrażeniu, że przyjaciół i sojusz
ników po obu stronach Atlantyku wię
cej dzieli niż łączy. Zachodnioeuropej
scy uczestnicy „szczytu” tworzyli jed
nolity front przeciwko gospodarzowi, 
Stanom Zjednoczonym. Tylko w jednej 
sprawie panowała zgoda: w sprawie 
Bośni. Na tych, co bojkotują pokój, za
mierza się wywierać nacisk zgodnie z 
mottem: ten, kto sam nie jest gotów po
magać, nie otrzyma żadnej pomocy. (...)”

Także i „Le Figaro** (Francja) kry
tycznie komentuje szczyt gospodarczy 
w Denven

„(...) Znając swojąpotęgęgospodar- 
czą, USA chętnie przeforsowałyby swo
je recepty. W sprawie pomocy Afryce 
posługują się pojęciami podboju ryn
ków. W sprawie ochrony środowiska 
odmawiają zgody na wprowadzenie ści
słych przepisów, sprzecznych z ich li

beralnym dogmatem. Jako wielki po
rządkowy, wprowadzający ład w spra
wy tego świata. Bill Clinton potrafi na
rzucać Europejczykom warunki ich wła
snego bezpieczeństwa.

Mimo próśb Jacquesa Chiraca i 
Romano Prodiego, prezydent Stanów 
Zjednoczonych ponowił swoje weto 
wobec przystąpienia do NATO Rumu- 

, nii i Słowenii. W stopniu większym niż 
kiedykolwiek przedtem to doroczne spo
tkanie szefów państw i rządów okazało 
się instrumentem służącym Ameryce, 
która wie,jak wyciągać możliwiejak naj
większe korzyści ze swojej dominacji.”

„Corriere della Sera” (Włochy), 
komentując „szczyt” w Denvcr, napisał 
o lewicy europejskiej i „naukach wuja 
Billa”:

„Ameryka udzieliła w Denver od
powiedzi na wyzwania Europy, jednak 
raczej jako dominujące mocarstwo niż 
kraj-ptzywódca. (...) Gdyby europejska 
lewica, która na tym „szczycie” po raz 
pierwszy od wielu lat miała wyraźną 
większość, odrzuciła ryczałtem nauki 
wuja Billa, byłby to ciężki błąd. W De- 
nver Ameryka wydawała się Guliwerem 
wśród liliputów. Gospodarka amerykań
ska od sześciu lat przezywa koniunktu
rę, stopa bezrobocia nie jest tam nawet 
w połowie tak wysoka, jak w Europie. 
( - )

Jednak eurolewica popełniłaby błąd 
także wtedy, gdyby bezkrytycznie zaak
ceptowała model amerykański (...) Wy
niki wyborów w Wielkiej Brytanii i we 
Francji właśnie dowiodły, że granica to
lerancji u wyborców europejskich jest 
znacznie niższa niż u wyborców w USA. 
(...) Lewica europejska nie powinna oba
wiać się eksperymentów, łącznie z pew
nym uniezależnieniem się od Ameryki.”

D ykta to r

USA chcą Pol Pota
Stany Zjednoczone zwróciły się do 

Kanady o pomoc w doprowadzeniu do 
ekstradycji na Zachód przywódcy kam- 
bodżańskiej organizacji Czerwonych 
Khmerów, Pol Pota, odpowiedzialnego 
za wymordowanie ponad miliona swych 
rodaków w latach 1970.

Waszyngton pragnie, by kambo- 
dżański ludobójca został postawiony 
przed międzynarodowym trybunałem 
sprawiedliwości -informuje dziennik 
„New York Times” we wczorajszym 
numerze.

Spośród państw świata jedynie pra- . 
wodawstwo Kanady i Danii przewidu
je możliwość sprowadzenia i przekaza
nia trybunałowi międzynarodowemu 
osób, podejrzanych o dokonanie zbrod
ni ludobójstwa.

Losy Pol Pota nadal nie są znane - 
w Phnom Penh przedstawiane są. 
sprzeczne oświadczenia na temat jego 
miejsca pobytu, a nawet śmierci. Zda
niem drugiego premiera kraju Hun

Sena, Pol Pot nie żyje. Pierwszy premier 
Kambodży Norodom Ranariddh twier
dzi natomiast, że ludobójca zostanie 
żywy przywieziony do stolicy kraju w 
najbliższym czasie. Ranariddh powie
dział, że „pewne koła”, rozsiewające po
głoski o śmierci Pol Pota, obawiają się 
zeznań Czerwonego Khmera, które mogą 
obciążyć wiele osób, działających obec
nie na sęenie politycznej Kambodży, a 
także rządy innych państw.

Pol Pot w latach 1975-1979 kiero
wał rządem Czerwonych Khmerów w 
Kambodży. Po wkroczeniu wojsk wiet
namskich do kraju korzystał z azylu w 
Pekinie. W latach następnych, już jako 
przywódca partyzancki współpracował z 
monarchistami kambodżańskimi a także 
z lokalnymi władzami pogranicza taj- 
landzko-kambodżańskiego, odnoszący
mi olbrzymie korzyści z lukratywnego 
handlu kamieniami szlachetnymi i rzad
kimi gatunkami drewna, jakim trudnili 
się Czerwoni Khmerowie.

Zdaniem drugiego premiera kraju Hun Sena, Pol Pot nie żyje. Fot. EPA-ELTA

Ustrój

Utrzymanie praw 
Hongkongu

Białoruski Front Narodowy

Żadnej integracji z Rosją, 
ani współpracy z reżimem

Tung Chee-hwa, hongkoński ar- 
mator-mi 1 iarder, desygnowany przez 
Pekin na urząd przyszłego przywód
cy Specjalnego Regionu Administra
cyjnego Hongkong Chińskiej Repu
bliki Ludowej zapowiedział wczoraj 
utrzymanie odrębnych praw w byłej 
kolonii, po przekazaniu jej Chinom

Tung, który 1 lipca zostanie za
przysiężony na urząd nowego chiń
skiego gubernatora Hongkongu, 
stwierdził, iż także w interesie Chin 
należy utrzymanie tu status quo, co 
gwarantować będzie także nieprze
rwany rozwój gospodarczy teryto
rium.

Wypowiedź Tunga stanowiła re
akcję na wcześniejszy apel urzędują
cego - 28. i ostatniego brytyjskiego 
gubernatora kolonii, Chrisa Pattena, 
który ostrzegł swego następcę przed 
jakimikolwiek próbami wprowadze
nia'w Hongkongu totalitarnych me
tod rządów. Patten wyraził nadzieję, 
że o sprawach terytorium nadal de
cydować będąjego mieszkańcy a wła
dze zezwalać będą na „zgodne z pra
wem, pokojowe manifestacje”. Ta 
ostatnia uwaga Pattena odnosiła się 
do zapowiedzi, że powołany przez 
Pekin nowy Komitet Ustawodawczy 
Hongkongu, jaki zostanie 1 lipca za
przysiężony przez prezydenta Chin 
Jiang Zemina, przegłosuje zakaz or
ganizowania jakichkolwiek demon
stracji na terenie nowej specjalnej 
strefy administracyjnej.

Sprawa demokracji w nowym 
Hongkongu była także jednym z te
matów, omawianych na spotkaniu 
ośmiu przywódców najbardziej 
uprzemysłowionych państw świata w 
Denver w USA. W opublikowanym

w niedzielę po spotkaniu komunika
cie siedem państw z Grupy 7 oraz 
Rosja zaapelowało do Chin o respek
towanie zasad chińsko-brytyjskiej 
wspólnej deklaracji ws. Hongkongu, 
zawartej w 1984 r., gwarantujących 
zachowanie demokratycznych praw 
na tym terytorium po 1 lipca br.

Na temat przyszłej sytuacji obec
nej kolonii brytyjskiej wypowiedział 
się odrębnie prezydent USA po za
kończeniu konferencji w Denver. Bill 
Clinton stwierdził w niedzielę wie
czorem na konferencji prasowej, iż 
mimo niepewności, dotyczącej sytu
acji w przyszłej specjalnej strefie 
Hongkongu, kraje Grupy 7 winny 
utrzymać „normalne” stosunki han
dlowe z Pekinem. Clinton dodał, że 
nie sądzi, by zablokowanie wymiany 
handlowej z  Chinami miało większy 
wpływ na sprawy, związane z posza
nowaniem praw człowieka w tym kra
ju. Amerykański prezydent przypo
mniał, że zgodnie z deklaracją z 1984 r., 
Chiny przyjęły wobec Hongkongu 
zasadę Jednego kraju - dwu syste
mów”, co musi oznaczać też zacho
wanie nie tylko różnic gospodar
czych, lecz także politycznych.

Na temat Hongkongu w Denver 
najdobitniej wypowiedział się kanc
lerz Niemiec Helmut Kohl. Stwier
dził w niedzielę wieczorem, że kraje 
świata winny przypomnieć Chinom o 
obowiązku realizowania - co do lite
ry - paragrafów zawartego porozu
mienia w sprawie Hongkongu. Poro
zumienie to - dodał Kohl - jest pa
pierkiem lakmusowym prawdziwych 
intencji komunistycznych władz 
chińskich, bez względu na to, czy 
Pekinowi się to podoba czy nie”.

Żadnej integracji z Rosją, ani 
w spółpracy z panującym  na Bia
łorusi reżimem  - takie programo
we stanow isko potw ierdził, za
równo w  dyskusji, jak  i przyjętych 
dokum entach, B iałoruski F ront 
Narodowy - główne ugrupowanie 
opozycyjne - na sobotnim  zjeź- 
dzie, który obradow ał w  Mińsku.

Podstawowym celem  Frontu, 
który określił się oficjalnie w  do
kumentach zjazdowych jako „ruch 
narodowo-wyzwoleńczy**, pozo
staje „obalenie reżim u Łukaszen
ki”, przez co rozum ie się nie tyl
ko usunięcie prezydenta, ale prze
ciw stawienie się zaanektowaniu 
Białorusi przez Rosję.

W edług Frontu, Łukaszenka 
świadomie prowadzi antybiałoni- 
ską politykę, której przejaw em  
jes t przede wszystkim  postępują
ca likwidacja białoruskojęzyczne- 
go szkolnictw a z jednoczesnym  
rozszerzaniem  rosyjskojęzyczne- 
go, wydawnictw narodowych oraz 
zmasowany atak na organizacje 
społeczne, działające na rzecz kul
tury narodowej i odradzania pa
mięci historycznej.

Front nie wierzy rosyjskim de
mokratom. Uważa, że wszystkie 
siły polityczne Rosji m ają ten sam 
imperialny cel, różnią się tylko 
metodami. „Zgubną dla losu Bia
łorusi byłaby próba wykorzystania 
w w alce z reżimem Łukaszenki

sporów  m iędzy  m osk iew sk im i 
ugrupowaniam i.(...) Nieodzowne 
je s t zmaganie się zd y k ta tu rą  tak, 
by tej w alki n ie w ykorzystała dla 
swych celów  imperialna Rosja” - 
czytam y w  dokum entach zjazdu.

BFN nie w ierzy też  w  powo
dzenie wysiłków demokratycznej 
Europy, zorganizowania na Bia
łorusi dialogu władzy z opozycją. 
Frónt rozum ie i szanuje intencje 
Europy, ale je s t  przekonany, iż 
„rzeczywisty powrót Białorusi do 
praw orządności i do rodziny cy
wilizowanych narodów  europej
skich m ożliw y je s t wyłącznie po 
odsunięciu Łukaszenki od w ła
dzy”.

Front pragnie, by Białoruś we
szła „razem ze swoimi środkowo
europejskimi sąsiadami - krajami 
bałtyckim i, Polską, U krainą - do 
europejskich struk tu r po litycz
n ych, gospodarczych  i ob ro n 
nych” .

BFN, mając świadomość tego, 
że poważna część białoruskiego 
społeczeństw a opow iada s ię  za 
zbliżeniem  z Rosją, n ie zamierza 
d la  do raźnych  k orzyśc i, czyli 
szybkiego zw iększen ia  liczby  
swoich zw olenników , rezygno
wać z haseł anty integracyjnych. 
Front sądzi, że byłoby to podpo
rządkowywanie celów strategicz
nych taktycznym  i uważa, iż na
leży zaaktywizować pracę w yja

śniającą. Jego zdaniem , poparcie 
dla integracji wynika z  propago
w ania przez w ładze m itu o tym, że 
z jednoczenie z R osją  oznacza po
p raw ę bytu białoruskiego społe
czeństwa.

W śród m etod w alki o swoje 
cele F ront wym ienia uliczne de
m o n s tra c je , n iep o s łu sze ń s tw o  
obyw atelskie, działalność kultu- 
ralno-ośw iatow ą i propagandową.

Z jazd  w y b ra ł po n o w n ie  na 
przew odniczącego BNF Zianona 
Paźniaka (282 głosy „za”, 5 „prze
ciw”), który nie miał konkurentów, 
m im o iż  od ubiegłego roku, jako 
em igrant polityczny, kieruje ru
chem  z  zagranicy. Zgodnie z ży
czeniem  Paźniaka, zjazd ponow
nie pow ierzył funkcję „wykonaw
czego przew odniczącego” Lawo- 
nowi Barszczewskiem u, który w 
porozumieniu z  Pażniakiem kieru
je  Frontem  na m iejscu.

F ront pozostanie g łów ną opo
z y cy jn ą  s iłą  p o lity czn ą  na B ia
łorusi i je d y n ą  -  co  udow odn ił -  
zdo lną  do w yprow adzenia m aso
w o ludzi na u licę . P rzyznają  to  
w szystk ie  dem okratyczne partie.
I w szystk ie  p rzy zn a ją  rów nież, 
że  u liczn e  akc je  p ro testu  są  naj
skuteczniejszą form ą walki. Dla
tego , je ś l i  naw et w  ich k ierow 
nictw ach n ie  akcep tu je  s ię  z  róż
n y ch  p o w o d ó w  P aźn iak a , n ie  
m ogą sobie pozw olić na  odsunię
cie  s ię  od BFN.
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Zespół ds. mniejszości 
narodowych

Opracowywanie projektów działań 
jządu wobec mniejszości narodowych 
1  Polsce, koordynacja działań admini
stracji w tej kwestii oraz przeciwdziała
nie naruszeniom praw mniejszości - to 
niektóre zadania powołanego przez pre
miera Międzyresortowego Zespołu ds. 
Mniejszości Narodowych.

O utworzeniu Zespołu, do czego 
doszło na wniosek MSWiA, poinformo
wała wiceszefowa resortu Katarzyna 
piekarska podczas poniedziałkowego 
spotkania przedstawicieli organizacji i 
stowarzyszeń mniejszości z reprezen
tantami odpowiednich urzędów. Zarzą
dzenie o powołaniu Zespołu, który bę
dzie organem opiniodawczo-doradczym 
premiera, Włodzimierz Cimoszewicz 
podpisał 20 bm. - podała Piekarska. W 
skład Zespołu, kierowanego przez wy
znaczonego przez szefa MSWiA wice
ministra resortu, wejdą przedstawiciele 
ministerstw: Edukacji Narodowej, Spra
wiedliwości i MSZ; Rady Ochrony Pa
mięci Walk i Męczeństwa oraz GUS.

Według obecnego na spotkaniu Jac
ka Kuronia, przewodniczącego sejmo
wej Komisji Mniejszości Narodowych 
i Etnicznych, zadaniem Zespołu, komi
sji sejmowej oraz wszystkich zaintere
sowanych będzie „takie kształtowanie 
postaw Polaków, aby zrozumieli, że 
Polska jest ojczyzną także i Ukraińców, 
Białorusinów, Słowaków, Niemców”.

Jeśli uda się to osiągnąć, a musimy 
to osiągnąć jeżeli chcemy być dzie
dzicami tradycji Pierwszej Rzeczy
pospolitej, to wszystko inne stanie 
się łatwe - dodał.

Mniejszości postulują m.in. do
puszczenie swych języków w lokal
nych urzędach, wprowadzenie dwu- 
języczności nazw miejscowości i 
oryginalnej pisowni nazwisk, powo
ływanie swych członków do władz 
administracji rządowej, zwiększenie 
obecności w mediach, a nawet - za
gwarantowanie miejsc w Parlamen
cie -podał pełnomocnik premiera ds. 
mniejszości, wiceszef resortu kultu
ry Michał Jagiełło.

Jest pytanie generalne - czy jest 
możliwa budowa mechanizmu, dzię
ki któremu przy kolejnych zmianach 
rządu mniejszości nie będą musiały 
się stykać z kolejnymi osobami, nie 
zawsze zorientowanymi w tej tema
tyce, a będą miały stałego partnera - 
powiedział dziennikarzom Jerzy 
Rejt, prezes Związku Ukraińców w 
Polsce. Oczekuję, że to spotkanie za
początkuje taką właśnie koncepcję - 
dodał. Zwrócił uwagę na koniecz
ność skoordynowania polityki pań
stwa oraz samorządów lokalnych, 
gdyż dla zdobycia głosów w wybo
rach problematyka ukraińska czasem 
„staje się elementem gry^ -

Zaufanie

Czarodziejskie dolary
Były reprezentant Francji wrugby i • 

radny pirenejskiego miasta Pau zostali 
postawieni w stan oskarżenia za próbę 
sprzedaży magicznego proszku, mają
cego zmieniać zwykły papier w dolary. 
0  tym, co im się przytrafiło opowiada 
w poniedziałkowym numerze „Aujor- 
d’huiM pirenejski korespondent tego 
dzfcpnika.
■Jr Wbrew pozorom, dwaj panowie nie 
są urodzonymi sprzedawcami kolum
ny Zygmunta. Najpierw sami dali się 
nabrać afrykańskiemu czarownikowi, 
któpr na ich oczach pokazał, jak białe 
zmienia się w zielone, czyli zwykły 
papier w studolarówki. Za ten pokaz 
zapłacili 400 tys. franków, nie licząc 
kosztów podróży, bo prezentacja od
była się w Afryce. W tej cenie mieści- 
ty się jeszcze liczne kawałki papieru 
formatu dolarowego i adres europej
skich wspólników szamana, którzy we

Francji mieli dostarczyć magiczne
go proszku.

I dostarczyli. Ale choć nabyw
cy obsypywali nim papier, ile wle
zie, portrety Franklina za nic nie 
chciały się na nim pojawić. Pełni 
wiary w nadprzyrodzoną moc cza
rownika, jego klienci sądzili, że 
może to klimat europejski źle wpły
nął na własności preparatu, albo 
może zabrakło w nim jakiego skład
nika. Dokupili więc jeszcze parę 
kilo proszku, ale była to już tylko 
cena rozwiania własnych złudzeń. 
Zrozumiawszy, że dali się wrobić, 
postanowili wyrównać straty na in
nych frajerach. Na ślad wysiłków 
trafili jednak żandarmi i obaj pano
wie zostali w czwartek zatrzymani i 
wciąż przebywają w areszcie.

Ciekawe, czy czarownik wymienił 
zainkasowane u nich franki na dolary.

Zwierzęta

Krokodyl kontra człowiek
Sąd Najwyższy Izraela wydał orze

czenie zakazujące widowisk polegają
cych na walce krokodyla z człowiekiem 
'zbrojonym w nóż myśliwski.

Uchylił tym samym orzeczenie sądu 
jonowego w Jerozolimie, który zezwo
li na tego rodzaju walki.

W' uzasadnieniu Sąd Najwyższy 
I Podkreślił, że widowiska te są „niemo- 
1 ^ne, gdyż powodują cierpienie u nie 
|  ^Bących się bronić zwierząt wyłącz-

1I',C dla przyjemności widzów”.
| ^jjestem szczęśliwa, jest to dla nas

Hazard

wielkie zwycięstwo” -skomentowa
ła orzeczenie Sądu rzeczniczka izra
elskiego stowarzyszenia przyjaciół 
zwierząt „Pozwólcie im żyć”, pani 
EttieAltman.

Decyzja ta uniemożliwi dalsze 
organizowanie tego rodzaju wido
wisk w rezerwacie Hamat Gader na 
anektowanych przez Izrael wzgó
rzach Golan, gdzie hoduje-się kro
kodyle zarówno jako atrakcję tury
styczną, jak i dla pozyskania skóry 
w celach przemysłowych.

W kasynach tureckich
.Mieszkańcy Izraela zostawili w ubie

g i  roku w tureckich kasynach prawie 
/■miliarda dolarów, poinformował w 
poniedziałek dyrektor Izraelskiej Loterii 

HRWowęj. W Izraelu kasyna są zaka
źne.

W ubiegłym roku Turcję odwie
dziło około 300 tys. tuiystow izrael
skich. w tym liczni amatorzy hazardu.

Zdaniem dyrektora Loterii, jego 
rodacy wydają na różnego rodzaju gry 
hazardowe około półtora miliarda do
larów rocznie.

Wystawa

Airbufr pobił Boeinga
Europejskie konsorcjum pobiło na 

głowę amerykańskiego giganta przemy
słu lotniczego Boeing podczas zakończo
nej w niedzielę wystawy lotniczej na pa
ryskim lotnisku Le Bourget - poinformo
wała agencja EFE, powołując się na ra
port organizatorów.

Airbus zawarł podczas wystawy 71 
porozumień o ogólnej wartości 3,5 mld. 
USD, podczas gdy Boeing musiał się za
dowolić 21 kontraktami o wartości 1,7 
mld dolarów. Gotowość zakupienia 50 
samolotów Airbus A319 zadeklarowały

Northwest Airlines. Brazylijski produ
cent samolotów Embraer otrzymał za
mówienie wartości 1 mld dolarów na 
67 sztuk swoich 50-miejscowych samo
lotów od Continental Express i Ameri
can Eagle.

Uwagę środowiska zwróciła dekla
racja planów skonstruowania europej
skiego wojskowego samolotu transpor
towego przyszłości. Udziałowcy przed
sięwzięcia: Francja, Hiszpania, Niemcy, 
Turcja i Włochy - zadeklarowali wstęp
ne zainwestowanie w nie 130 min USD.

Konflikt

S zew ard n ad ze  
ch w ali R osję

Prezydent Gruzji Edyard Szeward
nadze w  cotygodniowym wystąpieniu 
radiowym pochwalił rolę Rosji w  rozwią
zywaniu konfliktu w Abchazji, jednak 
wyraził przekonanie, że do jego zakoń
czenia mogą doprowadzić tylko kontak
ty dwustronne.

Delegacje gruzińska i abchaska spo
tkały się w Moskwie w ubiegłym tygo
dniu, i ‘- choć nie doszło jednak do zna
czącego przełomu - poczyniono pewne 
postępy.

Doceniając rolęRosji Szewardnadze 
złagodził swe stanowisko wobec Mo
skwy. Pod koniec maja zapowiedział, że 
jeśli w ciągu dwóch miesięcy, czyli do 
chwili wygaśnięcia mandatu rosyjskich 
sił pokojowych w Abchazj i, nie zostanie 
poszerzona strefa działania tych sił, a do 
Abchazji nie powrócą uchodźcy, to dal
szy pobyt sił pokojowych w strefie ab- 
chaskiego konfliktu będzie niemożliwy.

Chcąc utrzymać swe wpływy w Gru
zji, Moskwa przyczyniła się do wybuchu

w 1992 roku konfliktu w położonej nad 
Morzem Czarnym Abchazji (Abchazi 
stanowili wówczas 17 proc. jej ludno
ści), udzielając separatystom bezpo
średniej i pośredniej pomocy militar
nej, a następnie przyjęła pod szyldem 
ONZ rolę mediatora w konflikcie.

Po 13 miesiącach starć Abchazja 
oderwała się od Gruzji w 1993 r. Dzię
ki rozmieszczonym na granicy z resztą 
Gruzji rosyjskim siłom pokojowym 
separatyści abchascy umocnili swe pro
klamowane w 1992 r. samozwańcze 
państwo, którego nie uznał żaden inny 
kraj i w którym walutą obiegową jest 
rosyjski rubel. Walki zmusiły do opusz
czenia Abchazji około 300 tys. gruziń
skich uchodźców, których powrót jest 
jednym z głównych punktów spornych 
w negocjacjach gruzińsko-abchaskich.

Od 1994 r. na granicy dzielącej 
Abchazję od reszty Gruzji stacjonuje 
około 1500 żołnierzy rosyjskich sił 
pokojowych.

Reformy

Rosyjska armia 
zmniejszy się

Zapowiedziana przez prezydenta 
Borysa Jelcyna redukcja liczebności 
rosyjskiej armii do 1 min 200 tys. żołnie
rzy ma być przeprowadzona do końca 
przyszłego roku - wyjaśnił szef sztabu 
generalnego sił zbrojnych Rosji, gen. 
Anatol ij Kwasznin. Kwasznin podkre
ślił w wywiadzie dla agencji „Interfax”, 
że „w czasie pokoju armia powinna 
odpowiadać finansowo-gospodarczym 
możliwościom kraju, a przy obecnym 
stanie siły zbrojne Rosji po prostu 
ochraniają tylko swoją broń i techni
kę”.

Sobotnia „Niezawisimaja Gazie- 
ta" pisze, że chociaż prezydent Jelcyn 
określił liczbę 1 min 200 tys. żołnierzy 
jako minimalny poziom liczebności 
armii, ministerstwo obrony Rosji pra
cuje nad wariantem, przewidującym 
ograniczenie liczebności sił zbrojnych 
kraju do 840 tys. żołnierzy do końca 
1998 r.

Minister obrony Rosji Igor Sier
giej ew wyraził przekonanie, że roz
poczęta reforma armii zwiększy 
zdolność obronną kraju poprzez bar
dziej racjonalne wykorzystanie ogra
niczonych środków finansowych 
kraju i armia rosyjska będzie w przy
szłości „mniejsza liczebnie, ale zdol
na do wykonywania wszystkich 
funkcji, związanych z obroną pań
stwa”.

„Niezawisimaja Gazięta” 
twierdzi, że nowe kierownictwo mi
nisterstwa obrony, które obrało kurs 
na podniesienie jakości rosyjskich sił 
zbrojnych kosztem ich liczebności, 
napotyka na „zamaskowany sabotaż” 
części generalicji. Zdaniem dzienni
ka, sytuacja ta zmusi Siergiejewa do 
dokonania w najbliższym czasie po
ważnych zmian na czołowych stano
wiskach w ministerstwie obrony i w 
sztabie generalnym.

KU RIEREM
Szefowie dyplomacji Polski i Czech 

Dariusz Rosati 1 Josef Zieleniec zapo
wiedzieli w Pradze po dwustronnych 
rozmowach podjęcie inicjatyw politycz
nych Polski, Czech i najprawdopodob
niej Węgier, które ukierunkowane będą 
na stabilność regionu środkowoeuropej
skiego po madryckim szczycie NATO. 
»Z całą pewnością wystąpimy z takimi 
inicjatywami, jednak za wcześnie jest 
jeszcze mówić o szczegółach” - powie
dział Rosati. „Nie jest przypadkiem, te 
wczoraj rozmawiali o tym prezydenci 
Kwaśniewski i Havel, a dzisiaj my” - 
dodał szef czeskiej dyplomacji. „Madryt 
jest bardzo ważnym wydarzeniem, ale 
uznaliśmy, że po tym fakcie nasza 
współpraca będzie musiała być jeszcze 

bardziej bliska i ścisła, i dotyczyć musi 
takie tych krajów, które w pierwszym 
etapie nie zostaną zaproszone do 

. NATO” - powiedział Rosati. „Jest waż
ne, abyśmy w kwestiach stabilności 
..regionu podejmowali działania po 
wzajemnym porozumieniu się i kon
sultacjach
- Rozszerzenie NATO to nie tylko 
przyjęcie tego czy innego kraju, ale 
przede wszystkim przekroczenie psy
chologicznego Rubikonu: włączenie 

^Europy Środkowej i Wschodniej do 
r obszaru Euroatiantyckiego. W tej fi- 
lozofii znajduje się też podpisanie Kart 
pomiędzy NATO a Rosja i Ukrainą - 
powiedział podczas warsztatów NATO 
w Pradze polski minister spraw zagra
nicznych Dariusz Rostati. Zdaniem 

szefa polskiej dyplomacji, krok podjęty 
w Madrycie będzie decyzją we właści
wym kierunku. Nastąpi nie tylko roz
szerzenie obszaru bezpieczeństwa, ale 
również obszaru rozwoju. Dariusz Ro
sati podkreślił, że NATO jest nie tylko 
najbardziej skutecznym ugrupowaniem 
wojskowym, ale także katalizatorem 
procesów rozwojowych i skutecznej 
walki z zagrożeniami obecnego świata, 
takimi jak np. handel narkotykami, 
przestępczość gospodarcza, terroryzm 
czy konflikty etniczne.
- Sekretarz generalny NATO Javier So
lana przybył na rozmowy polityczne do 
stolicy Bośni - Sarajewa. Solana zamie
rza .spotkać się z Prezydium państwa 
oraz z dowództwem SFOR (międzyna
rodowych śfl stabilizacyjnych w Bośni)
- poinformował rzecznik SFOR. Przed
miotem rozmów Solany ma .być także 
sprawa otwarcia czterech lotnisk w Bo
śni, znajdujących się pod międzynaro
dową kontrolą wojskową. Lotniska te - 
wMostarze, Banja LUce, TUzli i Sara
jewie mają zostać ponownie podporząd
kowane władzom cywilnym.
- Ńa Morzu Czarnym, w rejonie bułgar
skiego portu Warna, rozpoczęły się ma
newry morskie pięciu państw NATO i 
czterech: państw Europy Środkowej 1 
Wschodniej, zorganizowane w ramach 
programu Partnerstwa dla pokoju 
jfPdP/. Manewrami dowodzi amerykań
ski admirał Thomas Lopez, który jest
I równocześnie dowódcą sił NATO w 
Europie Południowej. Z państw uczest
niczących w programie PdP w ćwiczę* 
Inlach biorą udział Bułgaria, Rumunia, 
Ukraina i Grtiżja. J .. ’
5 Premier'Ukrainy-Pawio Łazarenko 
poddany zostanie w tym tygodniu ope
racji z powodu zakrzepowego zapale
nia żyły .w nodze, poinformował dyrek? 

[tor kliniki rządowej w Kijowie Wojo- 
dymyr Swiridow. - Stan zdrowia pre
miera Lazarenld nie jest ciężki -powie- 

[dział Swiridow. Łazarenko trafi! do 
szpitala w czwartek rano. Zdaniem 
przedstawiciela służby prasowej rządu, 
organizm premiera jeśt;wyczerpańy 
zbyt intensywną pracą.-.
I - Rosyjska Duma Państwowa wydała 
rezolucję, w której apeluje do obywate
li i władz o sprzeciw wobec planów po
chówku wodzu rewolucji, które stano
wią „akt politycznej zemsty wobec Le- 

Jninn”. Los szczątków Władimira Ulja- 
nowa - Lenina Jest teniatem gorących 
sporów w Rosji. Niedawno prezydent 
Jelcyn opowiedział się za pogrzebaniem 
Lenina. Oświadczył wtedy, że „nie moż
na przekształcać Placu Czerwonego w 
cmentarz”, gdyż „przeczy to prawom 
kościoła”. Jelcyn był też zwolennikiem 
przeprowadzenia jesionią br. referen
dum w tej sprawie. Jednak później dał 
do zrozumienia, że uważa przeprowa
dzanie referendum za zbędne i że za
mierza ograniczyć się do zbadania opi
nii publicznej.
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Króluje Lotus z IB M
Zaawansowane program y 

pocztowe, które dają możliwości 
wspólnej pracy nad dokumentami 
oraz automatyczne planowanie spo
tkań zdobywają coraz większy ry
nek. W zeszłym roku liczba użyt
kowników systemów pracy grupo
wej wzrosła o 42 procent.

Przybyło ich 11,9 min. W sumie 
takich programów używa 38,7 min 
pracowników. Z tego ponad połowa 
- 24,3 min - to produkty bazujące na 
sieciach. W związku z dynamicznym 
rozwojem intranetów ich udział w 
rynku będzie wzrastał -uważają ana
litycy z IDC.

Póki co na rynku królują Lotus 
Notes (21 proc), Group Wise (19 proc) 
oraz IBM Office Vision (18 procent). 
To dane za zeszły rok. Według jedne
go z zestawień za 1 kwartał roku Gro
up Wise nieznacznie wysunął się na 
pierwsze miejsce, zaraz za nim zna
lazł się Microsoft Exchange a potem 
Notes.

Bardzo ważnym aspektem pracy 
grupowej jest poczta elektroniczna. 
Liczba użytkowników programów 
mailowych w przedsiębiorstwach 
wzrosła w zeszłym roku o 32 min. 
Pierwszą pozycję zajmuje tu Lotus z 
IBM (firma matka). Lotus Notes, 
cc:Mail i Office Vision zyskały w su
mie 8,4 min klientów. Nowy gracz na 
rynku programów pocztowych - Net
scape - zdobył w- zeszłym roku 5,5 
min użytkowników Netscape Mail. 
Liczba użytkowników Microsoft 
Exchange wzrosła natomiast o 4,4 
min. Na czwartym miejscu znalazł się 
Qualcomm z programem Eudora Pro 
(2,9 min), a na piątym Novęll (2,2 min 
nowych stanowisk Group Wise). _.

Zeszły rok był przełomowy z po
wodu wejścia na rynek firm poczty 
otwartej wykorzystującej Internet. 
Sprzedaż licencji w tym roku zwięk
szyła się siedmiokrotnie wg IDC a 
efekt tego widać po wysokim miej
scu Netscape.

Nie wystarczy telefon

Najpewniejszym sposobem do
tarcia z wiadomością do osoby, z któ
rą pracujemy nie jest telefon, lecz list 
elektroniczny. Nawet w firmie, która 
zajmuje się łącznością telefoniczną - 
Centertelu. Jest ona jednym z więk
szych w Polsce użytkowników pro

gramu Group Wise Novella.
-N ie chodzi o to, że do siebie nie 

dzwonimy. Ale jeśli ktoś nie odbiera, 
to nie wystarczy nagrać wiadomości na 
skrzynkę komórki. W telefonie mogły 
mu się wyczerpać baterie, a list elek
troniczny mail przeczyta na pewno - 
tłumaczy Mariusz Malec, szef marke
tingu -firmy na południu Polski. Na 
pewno nie będzie próbował zadzwonić 
do kilku kolegów z pracy, jeśli zechce 
stę z nimi spotkać. Wyśle im maile. - 
Doskonała oszczędność czasu. Nie 
trzeba czekać aż, ktoś podniesie słu
chawkę - mówi.

Od pierwszego dnia

Pracownicy firmy przyzwyczaili się _ 
już do poczty elektronicznej. Jarosław 
Panasiuk, z działu informatyki Center
tela mówi, że trWająca godzinę usterka 
poczty w jednym z oddziałów firmy, 
spowodowału ponad sto interwencji/ . L

Malec pracował w Centertelu w 
czasach, kiedy firma nie miała komplet? 
ncgo systemu komputerowego i uży
wała papieru. -Sporządzenie raportu 
tygodniowego z wykorzystaniem GW 
zajmuje nam teraz kilka godzin, Za
miast trzech dni - mówi. Firma podzie
lona jest na okręgi. Raporty z poszcze
gólnych miast w okręgu spływają np. 
do Katowic pocztą elektroniczną. Tu 
łączy się je  i przesyła do Warszawy. 
Tam powstaje zbiorczy raport, który 
rozsyłany jest po okręgach. - Fax trze
ba by przepisywać a i tak pewnie nie 
przeszedłby za pierwszym razem - 
mówi Malec. Od rana dostał 10 maili, 
ale norma dzienna to 20-30. .

Pierwsza rzecz jaką poznaje każdy 
nowy pracownik Centertela to właśnie 
obsługa Group Wise. Gdy tylko podpi
sze umowę o pracę, dostaje konto w 
sieci i zaczyna używać poczty elektro
nicznej. W poczcie znajdzie ważne dla 
firmy komunikaty, związane z pracą, 
wiadomości od kolegów ale też infor
macje, że np. komuś urodził się syn. - 
Zafascynowało mnie, że coś piszę a za 
chwilę ktoś to może przeczytać w War
szawie - mówi Barbara Podzimska, któ
rą zaczęła pracę w Katowickim salo
nie Centertela na początku roku. - Jeśli 
coś mówię przez telefon wszyscy wie
dzą co akurat załatwiam. Mail w pew
nym sensie pozwala na dyskrecje - do
daje.

Rzadko kto, dłużej niż dwa dni nie

czyta listów. Niektórzy z wyżej posta
wionych pracowników robią to nawet 
na urlopach* W przerwach na szkole
niach pracowników firmy'większość 
uczestników otwiera notebooki i za 
pomocą telefonów łączy się z pocztą.

Papier szybkiego dostępu

Coraz częściej za pomocą sieci 
wysyłane są zdjęcia. Gdy ktoś chce 
zobaczyć jak wygląda wystrój nowe
go salonu firmy, to. jego pracownik 
może tam zrobić zdjęcia cyfrowym 
aparatem. Te już błyskawicznie moż
na wysłać jako załącznik do maila.

Jak mówi Panasiuk od ponad roku 
w  przekazywaniu^ wniosków urlopo
wych pośredniczy poczta. Informaty
cy Centertela opracowali kilkadziesiąt, 
formatek typowych dla codziennego 
funkcjonowania firmy dokumentów. 
Papier jednak został. - Nie można pod
pisać elektronicznie umowy o pracę - 
mówi Malec.

Group Wise oprócz obsług poczty 
elektronicznej zawiera też część słur 
żącądo planowania spotkań: Działa w 
prosty i automatyczny sposób. Gdy 
ktoś przesyła nam maila z terminem 
spotkania wystarczy go zaakceptować, 
by zostałwpisany do kalendarza. Sys
tem powiadamia leż, jeśli np. termin 
jest juźzajęty. Mało tego - pozwala ha 
planowanie własnych zajęć, a niezre
alizowane zadania przesuwa na następ
ny dzień. Jeśli zajrzymy do kalenda
rza, dowiemy się czego dotąd nie zro
biliśmy.

Tu wygodniejszy okazał się jednak 
papierowy terminarz. Wynika to czę
ściowo z tego,.że wielu pracowników 
firmy sporo czasu spędza poza biurem 
z telefonem komórkowym. I przez ten 
telefon często umawia się na spotka
nia. - Trudno sobie wyobrazić, że ktoś 
po rozmowie zjeżdża samochodem na 
pobocze, włącza komputer, loguje się 
do sieci i do Group Wise by wpisać ter
min - żartuje Malec.

Według Panasiuka pracownicy 
niektórych działów Centertela używa
ją  GroupWise w pełnym zakresie. - 
Stale wzrasta zakres wykorzystania 
możliwości programu, przez kolejne 
grupy. Niewielu korzysta z terminarza, 
bo pracownicy przytłoczeni możliwo
ściami programu nie są w stanie od 
razu wszystkiego używać - mówi in
formatyk.

Szybko, szybciej, 
najszybciej

Najbardziej widoczną różnicą 
pomiędzy programami pracujący
mi w trybie tekstowym, a progra
mami używającymi trybu graficz
nego (okienka), i spełniającymi jed
nakowe zadania, jest szybkość pra
cy. Aplikacje okienkowe oprócz 
w ykonania określonych zadań , 
muszą jeszcze obsłużyć grafikę 
(wykreślić wnętrze okienek), a po
nadto za sprawą wielowątkowości 
spowalniane są czynnościami pro
gramów pracujących w tle.

Programy pracujące w Windows 
mają duże wymagania sprzętowe. 
Podczas gdy szybki program maga
zynowy pracujący w trybie teksto
wym wymaga do sensownej pracy 
komputera AT lub 386 z 1MB pamię
ci operacyjnej (wystarczy najprostsza 
i najstarsza karta Hercules), to sys
tem spełniający takie samo zadanie, 
ale pracujący w okięnkach będzie po
prawnie wykonany np. ną kompute
rzezawierającym minimum 8 MB 
pamięęi RAM; kartę VGA i przede 
wszystkim procesor 486DX4-100 
MHz albo Pentium. Czy na kompu
terach z gorszymi parametrami nie da 
się pracować? Oczywiście, że się da. 
Trzeba jednak unikać pewnych czyn
ności i konfiguracji systemu, które 
spowalniają pracę, bądź ograniczają 
dostępną pamięć. Im mniej progra
mów uruchomimy jednocześnie, tym 
więcej pamięci zostanie do użytku 
dla naszej aplikacji. System Windows 
jest tak skonstruowany; że w przy
padku braku pamięci operacyjnej, do 
wykonania jakiejś czynności symu
lowana jest ona na dysku twardym; 
Niestety, czas zapisu i odczytu do 
układów scalonych pamięci opera
cyjnej jest wielokrotnie mniejszy niż 
czas dostępu do twardego dysku. 
Zatem emulacja taka znacznie spo
wolni wszelkie procesy. Drugim waż
nym elementem jest unikanie dzia
łań w tle. Im mniej aplikacji wyko
nuje coś w tle, tym większa szybkość 
pracy aplikacji pozostającej „na 
wierzchu”. Uwaga ta dotyczy rów
nież kilku procesów wykonywanych 
przez tę samą aplikację* np. w edy
torach tekstów dzielenie w tle stron, 
drukowanie dokumentów, czy w  ar
kuszach kalkulacyjnych, stałe prze

liczanie wartości. Kolejnym elemen
tem jest sprawne posługiwanie się 
OLE. OLE - w uproszczeniu -  to sys
tem łączenia dokumentów i umiesz
czanie ich w innych dokumentach (np. 
umieszczanie rysunku, tabeli czy wy
kresu w dokumencie edytora tekstów). \ 
Jednak jeżeli w tradycyjny sposób do
konamy takiego osadzenia, to każda 
próba zmiany zawartości osadzonego 
elementu, będzie się kończyła załado' 
waniem niezbędnej aplikacji do pa
mięci j w efekcie obecność dwóch 
aplikacji w pamięci jednocześnie. A 

. to znacznie zmniejszy ilość dostępnej 
pamięci operacyjnej i szybkość pra
cy, zaś tego przecież chcemy uniknąć. . 
Lekarstwem na tę uciążliwość jest 
przechowywanie poszczególnych ele
mentów w osobnych plikach i osadza
nie właśnie tych plików (a nie ich za
wartości) w dokumentach. Wyobraź
my sobie dokument w edytorze tek
stów zawierający wykres. Zamiast 
osadzać w tym dokumencie niezbęd
ną tabelę i wykres z arkusza kalkula
cyjnego zamknijmy edytor, otwórzmy 
arkusz i utwórzmy osobny plik zawie
rający naszą tabelę oraz wykres i za
piszm y go na dysku. Następnie 
otwórzmy edytor, ustawmy kursor w 
odpowiednim miejscu dokumentu i 
wstawmy nowo utworzony plik z ar
kusza. Podczas wklejania należy za
znaczyć pole „połącz z plikiem”. Za
pewni tp r że plik ten nie zostanie w 
całości wklejony do dokumentu, aje- 
dynie zostanie zapamiętane położenie 
tego pliku na dysku. Podczas każde
go otwarcia dokumentu, wykres i ta
bela zostaną na nowo odczytane z 
dysku. Tracimy wtedy na szybkości, 
ale tylko w trakcie ładowania doku
mentu. Za to aby zmienić zawartość 
tabeli, czy wykresu wystarczy tylko 
otworzyć arkusz kalkulacyjny. W 
przypadku dokumentów zawierają
cych 40 stron zmiana, takiej drobnost
ki jak jedna cyfra w małej tabeli zo
stanie dokonana szybko i nie obciąży 
tak pamięci. Powyższe uwagi dptyczą 
oczywiście użytkowników kompute
rów o nieco mniejszej wydajności 
(286,386,486-SX). Posiadacze kom
puterów 486 i Pentium, mogą oczy
wiście swobodnie korzystać z zaso
bów swoich komputerów.

Żabie skoki czyli 
Frog Hop

W dobie gier, które zajmują setki 
megabajtów, a często nic sobą nie re
prezentują, a są raczej tylko miejscem 
eksperymentów „ile jeszcze można 
umieścić w pamięci, by jak najdłużej 
się to ładowało”, coraz trudniej spo
tkać dobrą, ale niewielkich rozmia
rów grę, która wciągnie nie mniej niż 
następny domopodobny samograj.

Wszystkim, którzy lubiąoderwać 
się od przytłaczających efektami gier 
i przysiąść przy pulpicie niewielkich 
gier-rodzynków polecamy grę Frog 
Hop. Gra jest kontynuatorką popular
nego Pipę jednak w odróżnieniu od 
oryginału, nie chodzi o pomoc hy
draulikowi w poprowadzeniu kanali
zacji, a o przeprowadzenie żaby przez 
pole liści na wodzie. Zasady są pro
ste - mała żabka porusza się skacząc 
z liścia na liść, przy czym kierunek 
skoku zależy od ułożonych na liściach 
żółtych kropek. Należy tak manipu
lować kropkami, aby żaba jak najdłu
żej mogła się poruszać. Przez pierw
sze 8 sekund, kiedy zwierzak pozo
staje w spoczynku, możemy manipu

lować jego liściem startowym, później 
już tylko liśćmi na trasie „przeskoku”. 
Aby grę utrudnić liście, które już zo
stały pokonane, zostają zatopione - 
chyba że umożliwiająjeszcze inny do
datkowy ruch (np. są skrzyżowaniem). 
Dodatkowo można przechodzić od 
skraju do skraju planszy (po wyjściu z 
lewej strony żabka pojawia się na pra
wym skraju). Każdy skok jest odpo
wiednio punktowany. W celu zakoń
czenia kolejnych etapów gry należy 
zebrać odpowiednią liczbę punktów. 
Kiedy wiadomo już, że właściwa licz
ba została przez gracza uzbierana na 
jednym  z liści pojawia się hasło 
„NEXT LEVEL” - trzeba już tylko do 
niego dojść. Każdy kolejny etap wy
maga zebrania coraz większej liczby 
punktów, co jest tym trudniejsze, że na 
planszy pojawiają się dodatkowe typy 
kamieni, np. z dwiema możliwymi dro
gami (niewiadomo którą żaba wybie
rze). Grę w oparciu o pakiet MACRO
MEDIA wyprodukowała holenderska 
firma Soleau Software, a więcej infor
macji na jej temat znajdziecie w sieci 
(WWW.SOLEAU.COM).

Hollywood Stock Exchange
W Hollywood w dzień targowy 

takie słyszy się rozmowy: Jak dziś 
stoi Sly Stallone? Słyszeliście jak 
wczoraj spadły akcje „Speed 2”? 
Zainwestowałem okrągłe 5 min do
larów w obligacje Harrisona For<Ja!

Gdzie można tak inwestować? 
Na internetowej giełdzie Hollywo
od Stock Exchangt. Sam parkiet, 
podobnie jak inwestowane tam pie- 1 
niądze, jest tylko wirtualny, ale bu
dzi naprawdę prawdziwe emocje 
ponad 30 tys. graczy. Przybywa ich 
zresztą codziennie w tempie ok. 2 
proc. Wystarczy wpisać w przeglą
darce adres www.hsx.com, zareje
strować się i już po chwili otrzymu
jemy rachunek inwestycyjny z 2 min 
hollywoodzkich dolarów. Inwestu
jąc  rozważnie możemy zyskać sła
wę i tytuł „filmowego tytana roku”.

„Wszystko na sprzedaż”

Co można kupić za wirtualne 
dolary? Akcje filmów znajdujących 
się w najróżniejszych stadiach pro
dukcji oraz obligacje gwiazd srebr
nego ekranu. W każdej chwili moż
na sprawdzić jak „stoi” kurs Arnol
da Schwarzeneggera czy Sharon 
Stone albo najnowszej wersji „Bat

m ana” . I oczyw iście kupić lub 
sprzedać. Na bieżąco można też 
sprawdzać zawartość portfela inwe
stycyjnego, a także zasięgać porad 
u fachowców.

A ile można zarobić na takich 
transakcjach? Niejaki Bill Roberts 
w ciągu roku pomnożył swoje 2 min 
dolarów prawie dziewięciokrotnie. 
Danny Sheehan i Robert Ciccione 
- ponad pięciokrotnie. W pierwszej 
pięćdziesiątce znalazł się też inwe
stor o swojsko brzmiącym nazwi
sku - Stanley Kowalski, z zyskiem 
234,19 proc. w ciągu roku.

Z Wall Street na Bulwar 
Zachodzącego Słońca

Hollywood Stock Exchange to 
dzieło byłego maklera, obecnie po
ety Maxa Keisera oraz Michaela 
Burnsa z domu maklerskiego Pru
dential Securities. - Nasza giełda łą
czy dwie największe namiętności 
Ameryki, czyli Hollywood i Wall 
Street - mówi Keiser.

Gra na wirtualnej giełdzie jest 
zupełnie darmowa, ale jej twórcy 
mają szansę zarobić na niej zupe
łnie prawdziwe pieniądze. Studia 
filmowe są bowiem zainteresowa

ne informacjami o 30 tys. hollywo
odzkich graczy.

Spółka Keiser-Burns inwestuje 
zresztą całkiem poważnie w  branży 
filmowej. Na ostatnim festiwalu w 
Cannes Burns zdołał sprzedać trzy 
filmy i cztery znajdujące się dopie
ro w fazie produkcji.

„Pól żartem, pól serio”

Hollywoodzka giełda nie jest tak 
zupełnie oderwana od rzeczywisto
ści. Oto notowania z ostatniej chwi
li: w piątek najdroższymi aktorami 
byli Jean Claude Vandamme (1152 
dolary za obligację) i Kirstie Alley 
(1081 dolarów). Z K irstie Alley 
wielkie nadzieje wiąże sieć NBC - 
Alley ma być gwiazdą jednego z 
wchodzących w wakacje seriali i 
pomóc NBC w walce z konkurencją. 
Wysoko stoi też aktor Ving Rhames 
(959 do larów ), jedna  z gwiazd 
wchodzącego w piątek na amerykań
skie ekrany wysokobudżetowego fil
mu sensacyjnego „ConAir”, który 
poprzedziła masowa kampania re
klamowa w amerykańskich mediach.

Na podstawie prasy polskiej 
przygotował Jacek KOMAR

http://WWW.SOLEAU.COM
http://www.hsx.com
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LTV
8.00 - 01, 02, 03. 8.20 S  

I siedem dni Kowna. 8.50 - Mój
I dom. 9.00 - Program dla dzie-
I ci. 9.45 I Studio sportowe.
[ 10.00 - Film fab. M ahoniowy
I raf (2). 11.25 - S. dok. 11.50 -
I W świecie kina. 17.00 - S. „Te
I wspaniałe zwierzęta”. 17.25 -
I „Tym, którzy w domu”. 18.00
I  -Wiadomości. 18.10-Rozmo-
|  wy wileńskie. 18.40 - Wiado-
|  mości (ros.). 18.50- Film dok.
1 „Razaman Bairam". 19.10 -
I Dziennik „Wileńskiego festi-
[ wala’97”. 19.25 - S. „Nieza-I Icżny człowiek” (1). 20.20 -
I Loteria „Perlas”. 20.30 - Pano-
I rama. 21.00 - Magazyn kultu-
I ralny. 21.30-Śpiewa W.Nore-
j ika. 22.15 - S. dok. „Mafia”.
I 22.45 - Lato z LTV. 23.15 -
[ Wiadomości wieczorne. 25.25
I - Studio sportowe.

LNK
7.101 Program. 7.15 - Z 

I pierwszych rąk. 7.30 -  Poran-
| ne koło. 9.00 - Teleshop. 9.05
I - S. „Bez domu jest źle”. 9.50
[ - S. „Cuda”. 10.35 - S. „Błę

kitne dale”. 11.20 - Na wasze 
L życzenie. 1130-Z  pierwszych
i rąk. 14.05 - Program. 14.25 -
I  Z pierwszych rąk. 14.55 - Wia-
I domości z  Hollywoodu. 15.05
' -Smacznego. 15.35 - A. Gir-
I adas przedstawia. 16.25 - S.
f „Pieśń miłości”.  17.15 - S...
I  „Alondra”. 18.05 -  S. „Bez
I  domu jest źle” 18.55 - Tele-
|  shop. 19.00 - S. „Cuda”. 19.50
I  - Telecasino. 20.00 - Wiado-
I mości. 20.25 - Show dyskusyj-
I ny. 21.30 - Telewizja „Lietu-
I vos rytas”. 22.00 - Plan Iks.
I  22.30 - Wiadomości. 22.45 -
P Spojrzenie na kulturę. 23.15 -
| Film fab. „Spowiedź”. 0.55 -
[ Show Benny Hilla.

BAŁTYCKA TV 
. 8.30 - 17.00 - Program 

I BBC. 17.00 - Program. 17.10

- Program roz.-muz. 18.00 - S. 
„Tak świat się kręci”. 18.45 - 
Na wasze życzenie. 19.00 - S. 
„Tarzan”. 20.00 - S. „Historia 
m iłości”. 20.55 - Telegra.
21.00 - Film fab. „Cud w Rzy
mie”. 22.35 - S. „Historie słyn
nych ucieczek”. 23.35 - Prze
gląd NBA. 0.05 - Program 
CNN.

TV3
8.15 - Teleshop. 8.45 - S. 

„Santa Barbara”. 9.30 - S.- 
„Grace w opałach”. 17.30-Te
leshop. 17.45 - S. anim. „Wik
tor i Hugo”. 18.10 - S. „Ratow
nicy” . 19.00 - Wiadomości.
19.15 - S. „Santa Barbara” .
20.05 - S. „Uroczy i dzielni”.
20.30 - S. „Grace w opałach”.
21.00 - S. „Strażnik Teksasu”.
21.50 - Nowości sportowe.
22.00 - Wiadomości. 22.15 - 
S. „Strefa zmroku”. 22.40 - 
Film fab. „Niezłomni”. 0.15 - 
Festiwal muzyczny „POP ART 
97**.

WILEŃSKA TV
8.00 - Wiadomości z Wil

na. 8.10 - O programach tele
wizyjnych. 8.30 - „I palce ob- 
liżesz**. 9.05 - Klub samot
nych serc .-9.40 - Jesteście 
świadkiem. 10.10 - Apteka.
10.20 - Towary i usługi. 10.30- 
Uczymy się języka litewskiego.
10.40 - Towary i usługi. 11.00 -
S. „Rodzina Campbellów”.
12.00 - Znak jakości. 12.20 - 
Dziękuję za zakup. 13.05 - 
90x60x90.13.20 - Filmy anim 
dla dzieci. 13.50 - Wiadomości 
z Moskwy. 14.00 - Film fab. 
„Swój wśród obcych, obcy 
wśród swoich”. 1830 - Muzy
ka. 18.55 - Wiadomości. Dziś w 
miasteczku. 19.05 - Zawód: ju
biler. 20.00 - Towary i usługi.
20.10 - W iadomości MTV.
20.40 - Człowiek dnia. 21.00 - 
Towary i usługi. 21.15 • Ci, któ
rzy... 21.45 - S. „Saracen”. 22.45
- Wiadomości z Wilna. 23.00 - . 
Patrol drogowy. 23.15 - Kanał

YILSAT 
9.05 - Muzyka. 10.00 - 

Vilsat Capuccino. 10.55 - Wy
jątkowe ceny. 11.00 - Nowo
ści muz. 11.15 - Odwiedź!
11.20 - Kalejdoskop obniżek.
11.25 - Film fab. „Ostatnia 
w izyta” . 12.35 - Muzyka.
15.50 - Wyjątkowe ceny. 16.00
- Muzyka. 18.00 - Program. 
18.05 - Kalejdoskop obniżek.
18.10 - Film fab. „Szkoła zła
manych serc”. 18.30 - Dla 
dzieci. 19.05 - Wyjątkowe 
ceny. 19.15 - Nowości muz.
19.30 -"Muzyka. 19.50 - Mo
zaika muz. 20.20 - Telekatalog
20.25 - Videomoda. 20.50 - 
Przerwa muz. 21.00 - „Puls 
W ilna” . 21.15 - Odwiedź!
21.20 - Film fab. „Gospodyni 
hotelu”. 22.55 - Kalejdoskop 
obniżek. 23.00 - Nowości muz.
23.15 - Telemagazyn dla doro
słych „Odwrotna strona księ
życa”. 23.451 Puls W ina”.

I KANAŁ ROSJI
8.00 - Dziennik. 8.15 - S. 

„Dziewczyna' o imieniu Los”.
9.05 - Program W.Poznera.
9.45 - Panorama śmiechu.
10.25 - Domowa biblioteka.
10.35 - Zgadnij melodię. 14.00
- Dziennik. I4.2Ó - S. anim.
14.45 - Wesołe żabki. 14.55 - 
Multitrolija. 15.15 -Cudowny 
świat, czyli Cinema. 15.40 - S. 
„Harry, śnieżny człowiek”.
16.05 - Do lat 16 i więcej.
16.30 - Dookoła świata. 17.00
- Dziennik. 17.20 - S. „Dziew
czyna o imieniu Los. 18.15 - 
Godzina szczytu. 18.35-Zgad
nij melodię. 19.05 - Temat.
19.45 -.D obranoc, dzieci.
20.00 - Czas. 20.45 - Film fab. 
„Macocha”. 22.20 - T.Doroni- 
na w serii „Życie wybitnych 
ludzi’*. 22.50 - Dziennik. 23.00
- Ekspres prasowy.

ROSYJSKA TV
7.00,10.00,16.00,19.00,

22.00 - Wiadomości. 7.15 - 
Dzień dobry. 8.00 - Prawo
sławne kalendarium. 8.05 - S.

„Truskaweczka”. 8.35 - Kara- 
oke po rosyjsku. 9.10 - S. 
„Santa Barbara**. 14.05 - Iwa
now, Pietrow, Sidorow i inni.
14.45 - Tryb życia. 15.10 - 
Rodacy. 15.25 - S. „Truska- 
weczka”. 16.15 - Dziennik.
16.25 - Program dla dzieci.
16.50 - Popatrz na siebie.
17.05 - Rosjanie. 17.20 - Nowe 
„Piąte koło”. 18.00 - S. „Santa 
Barbara”. 19.35 - Program I.U- 
golnikowa. 20.25 - Krótkome- 
trażowe filmy fab. 21.25 - 
Chwila prawdy. 22.45 - Film 
dok. „Zabójstwo imperatora. 
Wersje” (2). 24.00 - Gorąca 
dziesiątka.

TV POLONIA
8.00 - Program dnia. 8.05

- Teledyski na życzenie. 8.15 - 
„Zwierzolub”. 8.35 - „Podwie
czorek”. 9.30 - Wiadomości.
9.40 - „Spojrzenia na Polskę”.
10.00 - „Przyrodnicy”. 10.20
- „Katalog zabytków”. 10.30 - 
„Polskie ABC” - program dla 
dzieci. 11.00 - „Dajcie to na 
pierwszą stronę** - serial prod. 
kanadyjskiej. 12.00 - „Skar
biec”. 12.30 - „To mój blues”.
13.00 - Wiadomości. 13:15 - 
„Uczta Baltazara” - film fab. 
prod. polskiej. 15.00 - „Dzien
nik TV”  - program satyryczny 
Jacka Fedorowicza. 15.10 - 
„Sportowy tydzień”. 15.30 - 
„Rozmowa dnia”. 16.00 - Pa
norama. 16.20 - Program dnia.
16.25 - M uzyka rodzim a.
17.00 - Historia - współcze
sność. 17.30 - Zaproszenie - 
program krajoznawczy. 17.50
- Teledyski na życzenie. 18.00
- Teleexpress. 18.15 - „Podróż 
za jeden uśmiech” - serial dla 
m łodych widzów. 18.45 - 
„Krzyżówka szczęścia” - tele
turniej. 19.15 - „Zespół adwo
kacki” - serial TVP. 20.15 - 
Polska piosenka. 20.40 - Do
branocka. 21.00 - Wiadomo
ści. 21.30 - „Najdłuższa woj
na nowoczesnej Europy” - se
rial TYP. 23.00 - „Bohater w

alfabecie” . 23.30 - Panorama.
24.00 - „Metamorfozy bez 
końca” . 0.20 - „Moje spotka
nia”. 1.00 - „Seoul Connec- 
tion” - reportaż. 1.30 - Zapro
szenie - program krajoznaw
czy. 1.50 - Wiadomości. 2.00 - 
„Zespół adwokacki” - serial 
TVP. 2.50 - Polska piosenka.
3.30 - „Krzyżówka szczęścia”
- teleturniej. 4.00 - „W centrum 
uwagi”. 4.20 - Wiadomości.
4.30 - „Najdłuższa wojna no
woczesnej Europy” - serial 
TVP. 6.00 - „Bohater w  alfa
becie”. 6.25 - Historia - wspó
łczesność. 6.55 - „Metamorfo
zy bez końca” - reportaż. 7.20
- „Moje spotkania”.

POLSAT
7.00 - Muzyka na dzień 

dobry. 8.00 - Poranek z Polsa
tem  8.35 - Drzewko szczęścia: 
gra - zabawa. 8.55 - Poranne 
informacje. 9.00 - Polityczne 
graffiti. 9.10- „Czarodziejka z 
Księżyca” - serial anim. dla 
dzieci. 9.30 - „Na południe” - 
kanad. serial sensac. 10.30 - 
„Żar młodości” - kanad. serial 
obycz. 11.30 - .Jastrząb ataku
je ” - ameryk. serial sensac.
12.3.0 - „I wszyscy razem” - 
ameryk. serial komed. 13.00 - 
„Odyseja” - kanad. serial dla 
młodzieży. 13.30 - Cafe „Pol
sat” - letnie studio Polsatu. 
14.15 - Dyżurny satyryk kraju
- program Tadeusza Drozdy.
14.45 - Oskar - magazyn fil
mowy. 15.15-Magazyn. 15.55
- Trzy kwadraty: gra - zabawa.
16.25 - „Maska” - serial anim 
dla dzieci. 16.50 - Bractwo 
Białego Orła - program ekolo
giczny dla dzieci i młodzieży.
17.00 - Informacje. 17.15 - 
Kalambury - program rozryw
kowy. 17.45 - Cafe „Polsat” - 
letnie studio Polsat-u. 18.45 - 
„Odyseja” - kanad. serial dla 
młodzieży. 19.15 - „I wszyscy 
razem” - ameryk. serial komed.
19.45 - Informacje. 20.00 - „Na 
południe” - kanad. serial sen

sac. 20.50 - Losowania Lotto.
21.00 - „Na celowniku” 
(USA). 22.00 - „Cecil Rho- 
des” (Wielka Brytania). 23.00
- Informacje i biznes informa
cje. 23.25 - Polityczne graffi
ti. 23.35 - „Cwaniak” - ame
ryk. serial sensac. 0.30 - Ring
- program publicystyczny. 
0.55 - Moto wiadomości. 1.30
- „Dolina lalek” - serial ame
ryk. 1.55 - Muzyka na bis.

RTL-7
8.00 - RTL- 7 zaprasza.

8.15 - Teleshopping. 8.50 - 
Muzyka w RTL-7.9.10 - „Sió
demka dzieciakom” - seriale 
animowane. 10.00 - „Świat 
pana trenera” -  serial komed.
10.25 - „Siódme poty” - se
rial obycz. 11.10 - „Przysię
gam na wszystko” - komedia 
USA 12.40 - Muzyka w R.TL-
7. 13.55 - Gram w Siódemkę
- program muzyczny. 14.45 - 
Polskie seriale animowane.
15.15 - „Niesamowite histo
rie” - serial SF. 15.40 - Ukry
ta kamera - program rozryw
kowy. 16.05 - Teleshopping.
16.30 - „Trzecia planeta od 
Słońca” - serial komed. 16.55
- „Siódemka dzieciakom” - 
seriale animowane. 17.55 - 
„Słodka dolina” - serial dla 
młodzieży. 18.35 - „Trzecia 
planeta od Słońca” - serial 
komed. 19.00-, .Siódme poty”
- serial obycz. 19.50 - Polskie 
seriale animowane. 20.10 - 
Prognoza pogody. 2 0 .1 5 -7  
m inut - wydarzenia dnia.
20.25 - „Świat pana trenera” - 
serial komed. 20.50 - Progno
za pogody. 20.55 - „Policjan
c i z  Miami” - serial krymin.
21.45 - „Niesamowite histo
rie” - serial SF. 22.10 - ,.Al
fred Hitchcock przedstawia” - 
serial krymin. 22.35 - 7 minut
- wydarzenia dnia. 22.45 - 
„Adwokat i prokurator” - se
rial krymin. 23.35 - Siedem 
pokus. 0.25 - „Policjanci z 
Miami” - serial krymin.

Ś R O D A .
W  25 CZERWCA

LTV
8.00 - Magazyn kulturalny.

8.30 - Witaj Francjo! 9.00 - Pro
gram dla dzieci. 9.50 - Studio 
sportowe. 10.00 - S. „Niezależ
ny człowiek”. 10.55 - Telekata
log. 17.00 - S. „Te wspaniałe 
zwierzęta”. 17.25 - „Sroka”.
18.00 - Wiadomości. 18.10 - 
Naszjęzyk. 1830-Słowo chrze
ścijanina. 18.40 - Wiadomości 
(ros.). 18.50 - Informacja o re
formie zdrowia. 19.00-Telegra 
"Milioner”. 1925 - S. „Niezależ
ny człowiek” (2). 20.20 - Loteria 
-Perlas”. 2030  - Panorama.
21.00-W studiu - przewodniczą
cy Sejmu RL \fytautas Landsber- 
&ł 21.45 - Mistrzostwa Europy 
^koszykówce mężczyzn. Słowe- 
n‘a-Francja. 23.00 - Studio spor
towe. 23.10 - Wiadomości wie- 
czome. 23.20 - Mistrzostwa Eu
ropy w koszykówce mężczyzn. 
Litwa-Izrael.

LNK
7.10 - Program. 7.15 - Z 

I Pierwszych rąk. 730 - Poranne 
I koł0. 9.00 - Teleshop. 9.05 - S. 
I -Bez domu jest źle”. 9.50 - S. 
I -Aida”. 10.35 - S. „Błękitne 
* kle”. 1-1.20-N a wasze życze- 
| 11.30 - Z pierwszych rąk.

'5.05-Wiadomości z Hollywo- 
i 5.35 - Jeszcze nie wieczór. 

6-25 .  s . „Pieśni miłości”. 
I7-15-S. .Alondra”. 18.05 - S.

domu jest źle”. 18.55 - 
I [Seshop. 19.00 - S. „Cuda”. 
£50 - Telecasino. 20.00 - Wia- 

I ^ości. 20.25 - A. Girżadas 
[feedstawia. 2130 - S. „Taran”. 

BHWiadomości. 22.45 -*230 -
r^adomości z Hollywoodu. 
2*15 - S. „Odwet”. 24.00 - 

Benny Hilla.

BAŁTYCKA TV 
8 3 0  - 17.00 - Program 

BBC. 17.00 - Program. 17.10- 
Program rozr.-muz. 18.00 - S. 
„Tak świat się kręci”. 18.45 - Na 
wasze życzenie. 19.00 - S. „Z 
pętlą na szyi**. 20.00 - S. „Histo
ria miłości”. 20.55 - Telegra.
21.00 - Film fab. „Miller i Muel- 
ler”. 22.55 - S. „Tarzan”. 23.45 - 
NBA z bliska. 0.15 - Program 
CNN.

TV3
8.15 - Teleshop. 8.45 - S. 

„Santa Barbara”. 930 - S. „Gra
ce w opałach”. 17.30 - Teleshop.
17.45 - Film anim 18.10 - Finał 
turnieju koszykówki „Black Top 
3 przeciwko 3”. 18.35 -Kalejdo
skop europejski. 19.00 - Wiado
mości. |9.15 - S. „Santa Barba
ra”. 20.05 - S. „Uroczy i dziel
ni”. 2030- S. „Grace w opałach”.
21.00 - S. „VR5”. 21.50 - No
wości sportowe. 22.00 - Wiado
mości. 22.15 - S, „Strefa zmro
ku”. 22.40 - Film fab. „Nad ko
szem”. 0.15 - Program muzycz
ny.

WILEŃSKA TV
8.00 - Wiadomości z Wilna.

8.10 - Dziękuję za zakup. 8.30 - 
Show Iwana Dem ido wa. 9.25 - 
Teatr. 10.15 - Apteka. 10.30 - 
Towary {.usługi. 10.40 - Muzy- 
ka.T0.50 - Towary i usługi. 11.00
- S. „Rodzina Campbellów”.
12.00 - Znak jakości. 12.20 - 
Dziękuję za zakup. 13.05 - 
90x60x90. 13.20 - Filmy anim 
dla dzieci. 13.50 - Wiadomości z 
Moskwy. 14.00 - Film fab. „Trzy
naście”. 18.30-Muzyka. 18.40- 
Towary i usługi. 18.50 - Wiado
mości. Dziś w miasteczku. 19.05
- Ja sama. 20.10 - Wiadomości 
NTV. 20.40 - Człowiek dnia.
21.00 - Towary i usługi. 21.15 - 
Ci, którzy... 21.45 - S. „Saracen”.
22.45 - Wiadomości z Wilna.

23.00 - Patrol drogowy. 23.15 - 
Kanał muz.

VTLSAT
9.00 - Program 9.05 - Mu

zyka. 10.00 - Vilsat CapUccino.
10.55 - Wyjątkowe ceny. 11.00 - 
Nowości muz. 11.15-Odwiedź!
11.20 - Kalejdoskop obniżek.
11.25 - Film fab. „Gospodyni 
hotelu”. 12.55-Muzyka. 15.50- 
Wyjątkowe ceny. 16.00 -Muzy
ka. 18.00 - Program. 18.05 - Ka
lejdoskop obniżek. 18.10 - Pro
gram religijny. 18.35 - Film fab. 
„Szkoła zranionych serc”. 19.05
- Wyjątkowe ceny. 19.15- No
wości muz. 1930 - Salon Co
untry. 20.10 - Szkoła dziś. 20.25
- Program muz. 21.00 - „Puls 
W ilna” . 21.15 - Odwiedź!
21.20 - Film fab. „Księżniczka 
cyrku”. 22.30 - Muzyka. 22.55^
- Kalejdoskop obniżek. 23.00 - 
Nowości muz. 23.15 - Muzy
ka. 23.45 - „Puls Wilna”.

I KANAŁ ROSJI
8.00 - Dziennik. 8.15 - S. 

„Dziewczyna o imieniu Los”.
9.00 - Temat 9.40 - W świecie 
zwierząt. 10.25 - Domowa bi
blioteka. 10.35 - Zgadnij me
lodię. 14.00 - Dziennik. 14.20 '
- S. anim. 14.45 - Kaktus i to
warzystwo. 14.55 - Do mi sol.
15.15 - Zew dżungli. 15.40 -
S. „Harry - śnieżny człowiek”.
16.05 - Do lat 16 i więcej.
16.30 - Dookoła świata. 17.00
- Dziennik. 17.15 - S. „Dziew
czyna o imieniu Los”. 18.05 - 
Piłka nożna. Podczas przerwy
- Dobranoc,dzieci. 20.00 - 
Czas. 20.45 - Film fab. „Na 
was czeka obywatelka Nika- 
norowa”. 22.15 - „TEFI-97”.
22.55 - Dziennik. 23.05 - Mi
strzostwa Europy w koszyków
ce. Rosja - Bośnia. 23.55 - Eks
pres prasowy.

ROSYJSKA TV
7.00, 10.00, 16.00, 19.00,

22.00 - Wiadomości 7.15 - Dzień 
dobry. 8.00 - Prawosławne kalen
darium. 8.05 - S. „Tnisk a wecz
ka” 8.35 - Klub L. 9.10 - S. „San
ta Barbara”. 14.05-Iwanow, Pie
trow, Sidorow i inni. 14.45 - Par
lamentarzysta. 15.10 • Rodacy.
15.25 - S. „Truskaweczka”, 16.15
- Dziennik. 16.25 - Program dla 
dzieci. 16.50 - Popatrz na siebie.
17.05 - Rosjanie. 17.20 - Ludzie, 
pieniądze, życie. 18.00 - S. „San
ta Barbara”. 19.35 - Program I.U- 
golnikowa. 20.15 - Uroczyste 
otwarcie festiwalu sztuki arty
stycznej. 21.25 - Arena sensacji.
22.40 - Film dok. „Zabójstwo 
imperatora. Wersje” (3). 23.55- 
Kawiamia „Obłomowa”.

TV POLONIA
8.00 - Program dnia. 8.05 - 

Teledyski na życzenie. 8.15 - 
„Magazyn kulturalny”. 8.30 - 
, Jestem” - program rozrywkowy.
9.30 - Wiadomości. 9.40 - „La
birynty kultury”. 10.00 - Muzy
ka rodzima - „Ogień”. 10.30 - 
„Podróż za jeden uśmiech” - se
rial dla młodych widzów. 11.00- 
„Zespół adwokacki" - serial TVP.
12.00 - Historia - współczesność.
12.30 -„Polska piosenka”. 13.00
- Wiadomości. 13.15-„Najdłuż
sza wojna nowoczesnej Europy”
- serial TVP. 14.45 - „Bohater w 
alfabecie**. 15.10 - .Auto - Moto
- Klub”. 15.30 - „Rozmowa 
dnia”. 16.00-Panorama. 16.20- 
Program dnia. 1630 - „Polska 
droga do samodzielności sztu
ce”. 17.00 - „Kowalski i 
Schmidt". 17.30-.Auto-M oto
- Klub”. 17.50 - Teledyski na ży
czenie. 18.00 - Tclcexpress. 18.15
- „Szafiki” - program dla dzieci.
18.45 - „Krzyżówka szczęścia” - 
teleturniej. 19.15 - Sport z sateli
ty. 20.40 - Dobranocka. 21.00 -

Wiadomości. 21.30 - ,  Anioł w 
szafie” - dramat obyczajowy 
prod. polskiej. 23.00 - „Tutaj je
stem - Grzegorz Tumau” - pro
gram rozrywkowy. 23.30 - Pano
rama. 24.00 - „Kult kina”. 0.20 - 
„Koncert Wawelski”. 0.40 - „Por
tret liryczny uśmiechniętego po
ety, czyli Rzecz o Wacławie Ol
szewskim”. 1.00 - „Outsiderzy - 
ballady Janusza Sokołowskiego”
- film dok. 1.30 - ,  Auto - Moto - 
Klub”. 1.50 - Wiadomości. 2.00
- Sport z satelity. 3.30 - „Krzy
żówka szczęścia” - teleturniej.
4.00 - „W centrum uwagi” - pro
gram publicystyczno-informacyj- 
ny. 4.20 - Wiadomości. 4.30 - 
.Anioł w szafie** - dramat oby
czajowy prod. polskiej. 6.00 - 
„TUtaj jestem - Grzegorz Tumau”
- program rozrywkowy. 6.30 - 
„Kowalski i Schmidt”. 7.00 - 
„Kult kina”. 7.20 - „Koncert 
Wawelski". 7.40 - „Portret lirycz
ny uśmiechniętego poety, czyli 
Rzecz o Wacławie Olszewskim”.

POLSAT
7.00 - Muzyka na dzień do

bry. 8.00 - Poranek z Polsatem.
8.35 - Drzewko szczęścia: gra - 
zabawa. 8.55 - Poranne informa
cje. 9.00 - Polityczne graffiti. 9.10
- „Maska” - serial animowany dla 
dzieci. 9.30 - „Na południc” - 
kanad. serial sensac. 10.30 - „Żar 
młodości** - kanad. serial obycz.
11.30 - „Czarne kapelusze’* - 
ameryk. serial sensac. 12.30 - „I 
wszyscy razem" - ameryk. serial 
komed. 13.00 - „Odyseja" - ka
nad. serial dla młodzieży. 13.30 - 
Cafe „Polsat” - letnie studio Pol
sat-u. 14.15-Disco Relax. 15.15

-  Magazyn. 15.55 - Link Journal
- magazyn mody. 16.25 - „Cza
rodziejka z Księżyca” - serial ani
mowany dla dzieci. 16.50-Brac
two Białego Orła - program eko
logiczny dla dzieci i młodzieży.

17.00 - Informacje. 17.15 - Ka
lambury - program rozrywkowy.
17.45 - Cafe „Polsat” - letnie stu
dio Polsat-u. 18.45 - „Odyseja” - 
kanad. serial dla młodzieży. 19.15 
-„I wszyscy razem”-ameryk. se
rial komed. 19.45 - Informacje.
20.00 • „Na południe” - kanad. 
serial sensac. 20.50 - Losowania 
Lotto. 21.00 - „Bingo” (USA).
23.00 - Informacje i biznes infor
macje. 23.25 - Polityczne graffi
ti. 23.35 - „Cwaniak” - ameryk. 
serial sensac. 030 - Na każdy te
mat 1.30 - „Dolina lalek” - serial 
ameryk. 1.55 - Muzyka na bis.

RTL-7
8.00 - RTL-7 zaprasza. 8.15

- Teleshopping 8.50 - Muzyka 
w RTL-7.9.10 - „Siódemka dzie
ciakom” - seriale animowane.
10.00 - „Świat pana trenera” - 
serial komed. 10.25 - „Łobuzy 
Robina” - serial sensac. 11.10 - 
Muzyka w RTL-7.13.55 - Gram 
w Siódemkę - program muzycz
ny. 14.45 - Polskie seriale animo
wane. 14.55 - „PSI Factor” - se
rial SF. 16.05 - Teleshopping.
16.30 - „Trzecia planeta od Słoń
ca*' - serial komed. 16.55 - „Sió
demka dzieciakom” - seriale ani
mowane. 17.55 - „Słodka doli
na** - serial dla młodzieży. 18.35
- „Trzecia planeta od Słońca” - 
serial komed. 19.00 - „Łobuzy 
Robina" - serial sensac. 19.50 - 
Polskie seriale animowane. 20.10
- Prognoza pogody. 20 .15-7  
minut - wydarzenia dnia. 20.25 - 
„Świat pana trenera” - serial ko
mediowy. 20.50 - Prognoza po
gody. 20.55 - „Piękna i Bestia” - 
pilot serialu sensacyjnego. 2 1.50
- „PSI Factor” - serial SF. 22.45 - 
7 minut - wydarzenia dnia. 22.55
- „Policjanci z Miami” - serial 
krymin. 23.45 - „Sąsicdzi” - ko
media USA 1.25 - Muzyka na 
dobranoc.
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Żydowskie rękodzieło w 
zbiorach domu Jana Matejki

W|H  bogatej i tematycznie i 
I  ekspozycyjnie kolekcji 
H j a n a  Matejki znalazły się 
zabytki sztuki żydowskiej, przede 

wszystkim szereg elementów stroju ży
dowskiego, na przykład gorsety, bindy, 
napierśniki, które służyły artyście jako 
rekwizyty przy malowaniu obrazów. 
Najcenniejszym przedmiotem wśród 
judaików jest złoty pierścień obrzędo
wy, używany przy zawieraniu ślubu, 
przypuszczalnie wyrób południowonie- 
miecki z wieku XVII. Posiada on for
mę znaną w tych pierścieniach od śre
dniowiecza. Na szeroką obrączkę nało
żona jest plastyczna dekoracja przypo
minająca świątynię jerozolimską, z na
pisem „Mazel tow” - na szczęście!

Prezentowany jest również XVIIi- 
wieczny kolczyk żydowski z sześcioma 
rubinami, wykonany ze złota w formie 
gałązki z kwiatami i listkami, wyrasta
jącej z rogu obfitości.

Znaczną część kolekcji tkanin ży
dowskich zajmują elementy ubiorów. W 
zbiorach Jana Matejki zachował się 
kołnierz do kitla na święto Jom Kipur. 
Kołnierz pochodzi z XVIII wieku, jest 
bogato haftowany. Wykonano go z lek
kiego brokatu, ozdobionego wypukłym 
haftem i półszlachetnymi kamieniami. 
Podobnie z obchodzeniem święta Jom 
Kipur związane są jarmułki. Pochodzą 
z wieku XVIII i są wykonane przy po
mocy haftu na grubym bawełnianym 
podkładzie. Składają się z sześciu trój
kątnych pól zeszytych ze sobą, oddzie
lonych dekoracyjną bortką. Prezentowa
ne jarmułki zostały wykonane z półjedwab- 
nego atłasu. Jest też odświętna jarmu- 
łka o delikatnym wzorze gałązek kwia
towych, broszowanych nitką złotą oraz 
jedwabiem różowym i zielonym, ozdor ■ 
biona drobnymi cekinami. Poza tym w 
zbiorach zachowały się jarmułki noszo
ne na co dzień wykonane z czarnego 
iypsu.

Najbardziej charakterystyczną czę
ścią stroju żydowskiej kobiety był na
pierśnik, noszony na bluzce, zaw iązany  
na szyi. Matejko posiadał dużą kolek
cję napierśników. Wyróżniają się one 
bogactwem kompozycji orazwielkością

zastosowanych technik zdobienia. Haft 
zdobiący napierśniki wykonany jest na 
atłasie bądź aksamicie złotą nitką, zdo
biony złotymi i srebrnymi cekinami, 
blaszkami i drobnymi półszlachetnymi 
kamieniami. Wszystkie pochodzą z 
XVin wieku. Nieodłącznym atrybutem 
stroju kobiecego był czepiec. Ozdobne 
czepce zakładano na święta, skromniej
sze na co dzień. Czepce żydowskie z 
kolekcji Mistrza wykonano ze złotej i 
srebrnej nici. Zastosowano w nich bo
gatą kompozycję, szczelnie wypełnia
jącą tło. Zachwyca czepiec z czerwo- 

. nego jedwabiu, haftowany złotą i srebr
ną nicią we wzór kwiatowy ozdobiony 
złotą koronką. Inny w ażurowy wzór 
roślinny, odtworzył Jan Matejko w 
„Hołdzie Pruskim” (nosi go Kościelec-.- 
ki). Uzupełnieniem czepca były bindy, 
czyli bogato zdobione opaski, nakłada
ne na czepiec od dołu głowy lub nad 
czołem. W zbiorach znajdują się dwie 
bindy, wykonane z czarnego aksamitu 
w kształcie półkolistych łuków połą
czonych ze sobą. Całość ozdobiona j  est 
haftem z gęsto naszytych białych i kre
mowych koralików, perełek, obszytych 
złotym łańcuszkiem. Bindy zeszyte w 
kształcie diademu użyte zostały, przez 
malarza jako model do obrazów: „Hołd 
Pruski” (diadem Anny Mazowieckiej)/ 
„Św. Kinga” (korona św. Kingi), „Por
tret Alfredowej Potockiej”

Cennym zabytkiem żydowskiego 
stroju kobiecego są gorsety; Wśród 
nich gorset złoty z motywem karpiej 
łuski, pochodzący z XVIII wieku, czy 
gorset z wykładanym kołnierzem ob
szyty złotym szychem, również z wie
ku XVOT. Do unikalnych eksponatów 
należy gorset z czarnego aksamitu 

.ozdobiony złotymi blaszkami w.for
mie listków i cekinami oraz haftem ze 
złotej nici.

Wszystkie prezentowane okazy 
rzemiosła artystycznego związane z 
życiem Żydów wprowadzają nas w 
mało znany krąg kulturowy. Są to za
bytki 0 wyjątkowej wartości historycz
nej uwiecznione przez Mistrza Jana na 
jego obrazach.

M. K.-A.

EKRANY
„SKALVIJA” - 1 sala - „Krysty

na - córka Lavransa” - 24-29.VI o 
12.50,20.20. „Panienki ukończyły 25 
lat”, „Wujek Janko” - 24.VI o 16; 
30.VI o 18.10. „La Pointę courte” , 
„Na Lazurowym Wybrzeżu” - 24.VI 
o 18.10; 30.VI o 16. „Odpowiedź ko
biety”, „Cleo od 5 do 7”, „Zwane ka
riatydami” - 25, 29.VI o 16; 26.VI o 
18.10. „Opera moufte”, „Bez dachu 1 
poza prawem” - 25.VI, l.VII o 18.10; 
27.VI o 16. „Rozkosze miłosne w Ira
nie”, „Jedna śpiewa, druga nie” - 26, 
27.VI, l .v n  o 16; 28.VI o 18. „Jacqu- 
es Demy z doliny Loary”, „Jaco z 
Nantes” - 27, 29.VI o 18.10. U sala -

Sprzedam dom z działką w Sali- 
ninkai.

Tel. 45-69-31.
(lam. 777-D) 

Sprzedam piec-kociół do łaźni. 
TeL 67-94-79.

(Lam. 778-D) 
Sprzedam wołgę z silnikiem 

Mercedes-Benz 220.
Tel. 72-59-55.

(Lam. 747-D) 
Niedrogo naprawiamy maszyny 

do szycia.
Tel. 41-38-06.

(Lam. 758-Dy

Krytyczny dzień  
i godzina  w  czerw cu

29, niedziela (10-11)

Litewska Służba Hydromete
o ro log iczna  p rzew idu je  na 24 
czerwca nieduże zachmurzenie, lo
kalnie popada. M ożliwe burze 
WJatr południowo-zachodni, 5-10 
m/sek .-Temperatura 16-21 stopni.

W ciągu następnych dwóch dni 
krótkotrwałe opady, temperatura w 
nocy -  8-13, w dzień 16-21 stopni

K ALENDARIUM
x W to rek  (24.VI) je s t  175 

dniem 1997 r. Do końca roku po
zostało 190 dni.

x Znak Zodiaku - Rak. 
x Imieniny: Jana,- Danuty. 
x Wschód Słońca - 4.43, za

chód - 22.00.
Długość dnia - 17 godz. 17

m ul.'
x K siężyc. Pełn ia - od 20 

czerwca.

W ileńska Szkoła Radioelektroniki i M echaniki Precyzyjnej
zaprasza
młodzież m a jącą  ukończone 9  klas, do nauki na następujących k ierunkach:
-  m echanik przemysłowy;
-  naprawa aparatury radiowej i  telewizyjnej.
Po ukończeniu szkoły średniej:
-  nastawiacz sprzętu komputerowego;
-  naprawa aparatury radiowej i  telewizyjnej.
Po szkole średniej nauka trwa 2 lata, po 9 klasach -  3 lata. Kandydaci są  przyjmowani 

bez egzaminów wstępnych. Nauka odbywa się w językach litewskim i rosyjskim. Uczniom 
p łaci się stypendium. Szkoła nie ma bursy.

Adres szkoły: ul. Lakunu 3 , Y ilnius, tel. 77-19-73. Przystanki trolejbusu 1 autobusu: 
Verkiu i Ż irm unu.
_______________________________________________________________________  (Za/k. 828)

N O W A  W IL E J K A  
Z a k ła d  kra w ieck i  — ^

J M L W d ł ł M r i n i S l
oferuje pracę szwaczkom.

r;NÓwy: oddział, hotpoczesne 
zagraniczne maszyny do szycia* , 
dobre warunki pracy. |

Gwąrantujeńty dobre zatob-. 
ki i pracę w przyszłości.

TeL 67 0127 
Adres: Nowa WDejka, Pramones 97.

„Śnieżek” od 24.VI o 11.30, 13,. 
14,30, 16,17.30, 19, 20.30.

LIETUYA - „Niedostrzegalny 
Judo” o 12, 14.30, 17,19.30.

HELIOS - 1 sala - „Nienawiść” 
o 13.30, 15.30,17.30,19.30. II sala - 
„Gwiezdne wojny” o 12.20, 14.40, 
17, 19.20.

YILNIUS - „Gwiezdne wojny” 
do 25 czerwca o godz. 12, 14.30, 17, 
19.30; 26.VI o 12, 14.30, 17. „Zago
nionych koni przecież się nie dobija”
- 26. VI o 19.30. „Diabelskie nasienie” 
od 26. VI o 12,14.30,17,1930.

PERGALE - „Klub kobiet” o 
13,17. „Konfekcja” o 15,19.

WIDEOSALA - „Milczące kar
ty” - 24. VI o 17.30; „Kamień”, „Ele
gia” - 24.VI o 19.30. „Grek Zorba”
- 25.VI o 18. „Statek głupców” - 
26. VI o 18.

Autoserwis i magazyn 
części zamiennych

„SVIRPLYS”

I x  napraw a sam ochodów  za
granicznych;

1 i  x  n ap raw a  sam o c h o d ó w  
„Moskwicz”, VAZ, a  także mikro-. 
busówRAF;

x naprawa części jezdnej mi- 
[ krobusów Mercedes, Vólkswagen 
t Mn.;

x wyważanie kół.

Tel. 62-28-21, 
w godz. 7.00-19.00, 

w soboty w godz. 9.00-16.00.

Części zam ienne do  sam o
chodów w sklepie „SvirplysM. *

Ul. Jasinsklo 12. 
Tel/fax 62-36-59.

9*19*
■ B O ] 

■jo|lil j
(Zam .SU )

W yrazy głębokiego współczucia 
współpracownikom - Felicji KASINOW ICZ 

i Aleksandrowi 
RUSIECKIEM U 

z powodu śmierci M atki - 
składa zespół 

Wileńskich Sieci Cieplnych

Pokrywamy i rekonstrujemy da
chy, urządzamy strychy, budujemy 
domy.

Tel. 46-71-75 po godz. 18.
(Lam. 797) 

Robimy pomniki artystyczne i 
inne wyroby z granitu i marmuru. 

Tel.: 63-05-58,63-99-65.
(Zam.677) 

Po najniższych cenach hurtowo 
i detalicznie - świeży akmeński ce
ment, eternit 1.75x1.13, ruberoid 
RKP-350 i RPP-300.

Yilnius, teł. 42-46-31,41-96-94.
(Lam. 708) 

Przedsiębiorstwo „Antarktis” 
naprawia lodówki w Wilnie, jego 
okolicach i na działkach.

Gwarancja -1  rok.
Vilnius, tel. 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213.
(Lam. 25)

Zakładamy studnie wiercone 
różnej głębokości. Montujemy no
woczesne systemy wodociągowe. 

Vilnius, tel.: 64-29-66,63-04-13.
(Lam. 700) _ 

Produkujem y i sprzedajem y 
siatkę ogrodzeniową. Oprawiamy w 
ramy.

Tel. 69-01-36.
(Lam. 470) 

Produkujem y i sprzedajem y 
siatkę ogrodzeniową, do tynkowa
nia, do ogrzewanych podłóg, 

yilnius, 69-01-36,
8-299 44-092.

(Lam .701)
„EVAK” napraw ia i odnawia 

kuchenki elektryczne. Sprzedaje 
nowe. Gwarancja - rok.

Tel. 48-28-28.
(Lam. 498) 

Naprawa lodówek wszystkich 
m arek w Wilnie i pobliskich rejo
nach.

Tel.: 22-85-97, 829847395.
(Lam. 734) 

We wsi Tribonis do wydzierża
wienia parterow y budynek (byłe 
przedszkole) o powierzchni 450 m. 
kw, nadaje się na zakład produkcyj
ny lub placówkę rekreacyjną. 

Zwracać się :Gierwiszki. 
8-250-46 140, 46 117 (w czasie 

pracy).__________ (Lam. 839)

Sprzedam 1-pokojowe mieszka
nie w bursie z telefonem przy ul. | |  
Su bocz.

TeL 61-40-14.
(Lam. 830)?%  

Sprzedam 2-pokojowe m ieszks^ ft * 
nie z meblami w Rudominie.

Tel. 61-39-59.
(L am .831)M  

Centrum Szkolenia Kierowców 
im. A. Żukauskasa organizuje kursy 
kategorii ABCDE.

M lnius, tel. 77-35-60 po godz. 
15.00.

(Lam. 842) 4

ZATRUDNIM Y:
Krawcowe i uczennice tego fa- 

u.
teL 75-07-18.

Nauczyciela języka angielskiego. 
Niemież, Nie mięska Szkoła Śred-

II and łowca w wieku 20-26 lat, 
sekretarkę - asystentkę (22-26 

lat).
Znajomość jęz. litewskiego, ro

syjskiego, polskiego, pożądana zna
jomość jęz. angielskiego, kurs księ
gowości i komputera.

Tel. 63-77-10 (od godz. 9.00 do 
18.00).

Firm a zatrudni:
- pracownika działu komputero

wego;
"  - kierowcę, tynkarza, stolarza, 
spawacza, sprzątaczkę.

Informacja: 72-32-86,72-51-57.

POSZUKUJĄ PRACY:
Montuję meble.
Tel. 77-38-23.
Mam 35-lat. Szukam dowolnej 

pracy.
Tel. 73-63-03.
K ierow ca p o szuku je  p racy  

(wszystkie kategorie).
Tel. 26-25-80.

D R O B N E  
Z A  D A R M O  

KIRIERWILEŚSKI

Uwaga!
Codziennie

w  „ K u r ie r z e  W ile ń sk im ”
m ożesz zam ieścić d ro b n e  p ry w a tn e  

ogłoszenie do 5 słów  z a  d a rm o !
Kupon .

Po wypełnieniu powyżej zamieszczonego kuponu z treścią ogło
szenia prosimy go wyciąć i wysłać na adres redakcji.

2056 yilnius, Lałsves 60,
„Kurier Wileński”, dział reklamy, tel. 42-69-63. ____________  /
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